
Uzgodnienie 
treści układu 
ZSRR - MW

M O S K W A  P A P . Jak do­
nosi D P A , w  godzinach 
wieczornych 6 bm. zachód 
nioniem iecki rzecznik Reu- 
diger von W echm ar powia  
dom ii przedstawicieli pra­
sy, że m inistrow ie Spraw  
Zagranicznych ZSRR i 
N R F  — A ndrie j G rom yko  
i  W a lte r Scheel — uzgod­
n ili w  Moskwie treść ne­
gocjowanego układu o w y ­
rzeczeniu się siły.

D Z IŚ  w  M o s k w ie  u k ła d  m a  
b y ć  p a ra fo w a n y . R o k o w a n ia  
w  M o s k w ie  w  te j s p ra w ie  trw a  
ly  11 d n i z  u d z ia łe m  m in is tra  
S p ra w  Z a g ra n ic zn y c h  Z S R R  
A . G ro m y k i i  sze fa  bońskiego' 
M S Z  Schee la . P o p rze d n io  ro z ­
m o w y  n a ten  te m a t z m in i­
s tre m  G ro m y k o  p ro w a d z ił w  
s to lic y  Z S R R  s e k re ta rz  s ta nu  w  
w  bo ń sk im  M in is te rs tw ie  S p ra w  
Z a g ra n ic zn y c h  E . B a h r. R o ko ­
w a n ia  w  p ie rw s ze j i  d ru g ie j  
fa z ie  b y ły  ściśle ta jn e .
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W rze n ie  icśród M urzynów  tu G eorg ii

W ielka przygoda 
harcerzy

U r o c z y s t o ś c i  
na Wałach Chrobrego

J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y , do 
Szczecina p rz y p ły n ę ło  w czo ra j 
9 ja c h tó w  h a rce rsk ich , k tó re  za 
b io rą  na  pok ładach  w  I  B ał­
tycki Rejs jachtów  morskich 
Z H P  k  ilk iu  d ziiesi ęc i o osobową gru  
pę in s tru k to ró w  i  ha rcerzy-że- 
g la rzy . Z o k a z ji 25 ro c z n ic y  
p rzyw ró ce n ia  M a c ie rzy  Z ie m  
Za cho d n ich  i P ółnocnych  oraż 
25 ro czn icy  L u d o w e j M a ry ­
n a rk i W o je nn e j im prezę  zorga­
n iz o w a ły : G tów n a  K w a te ra
ZH P , C e n tru m  W ych o w an ia  
M orsk iego  w  G d y n i o raz  gdań ­
ska, ko sza lińska  i  szczecińska 
C h o rąg w ie  ZH P .

PO  p rzy b y c iu  d o  Szczec ina w s zy ­
scy d o w ódcy je d no s te k  z ło ż y li u ro ­
czy s ty  ra p o r t  zastępcy k o m o d o ra  
re js u  h m  PRL, K . B ils k ie m u . Z  k o le i  
R . B ils k i za m e fd o w a ł zas tęp cy n a ­
c ze ln ik a  Z H P  h m  P R L  K .  S e tla k o ­
w i gotow ość h a rc e rzy  do  o d b yc ia  
re jsu .

Po konferencji
w Trypolisie

W  C Z W A R T E K  nad ra ne m  w  sto­
l ic y  L ib ii  — T ry p o lis ie  zak o ń c zy ła  
s ię  d w u d n io w a  k o n fe re n c ja  m in i­
s tró w  s p fa w  zag ra n ic zny ch  i ob ro n y  
p ię c iu  k r a jó w  arab sk ic h  — E g ip tu , 

'J o rd a n ii, S y r ii, S u d a nu  i L ib ii. Po  
z a k o ń c ze n iu  o b ra d  n ie  o p u b lik o w a ­
n o  żadnego k o m u n ik a tu . K o res p on ­
d e n c i zac h o d ni donoszą, że podczas  
s p o tk a n ia  w  T ry p o iis ie  p o d ję to  sze­
re g  w a żn y c h  'd e c y z ji d la  zac ieśn ie­
n ia  jedności a ra b s k ie j i p o p raw y  
s y tu a c j i m il ita rn e j n a fro n ta c h . M i­
n is te r  S p ra w  Z a g ra n ic zn y c h  J o rd a ­
n i i  o ra z  rze c zn ik  d e le g a c ji eg ips k ie j 
■w yraził sw e  zad o w o len ie  z pow odu  
d e c y z j i czte rech m o c a rs tw  re a k ty w o  
■wania m is ji J a rr in g a . R ów nocześn ie  
je d n a k  d e leg ac ja  K o m ite tu  C e n tra l­
n eg o  O rg a n iza c ji W y z w o le n ia  P a le -, 
s ty n y  d a ła  do z ro zu m ie n ia , że k o ­
m a n d o s i n ie  będą przes trzegać ża d ­
n e g o  ro z e jm u  i będą k o n ty n u o w a ć  
w a lk ę  zb ro jn ą  z Iz ra e le m .

Bezsensowny mord
Owaj biali psllelaisi

zastrzelił! bez p m i l u  
15-letisicso czarnego chłopca

„Diamentowej afery” ciąg dalszy

Wznowiono śledztwo
przeciwko Bobby Moore’owi
N A  W N IO S E K  p ro k u ra to ra  

»okręgowego B og o ty  — Rafae la  
Res-trepo w zn ow ion e  zosta ło  śle­
d z tw o  p rz e c iw k o  s ła w n em u  p i ł  
k a rz o w i a n g ie lsk ie m u  B ob b y

Z procesu Mnnsona

Hadal zeznaje
Linda Kasabian

i iO W Y  J O R K  P A P . W  c zw a rte k  
p rz e d  sądem  p rzys ię g łyc h  w  Los 
A n g e le s  z e zn a w a ła  ju ż  d z ie w ią ty  
d z ie ń  L im da K as ab ia n .

A d w o k a t  b ro n ią c y  L in d y , C a ry  
FLetschm an. p o in fo rm o w a ł d z ie n n i­
k a r z y ,  że o trz y m a ła  ona lis t  pod­
p is a n y  je d y n ie  in ic ja ła m i N . A ., stem  
p lo w a n y  w  P ittsb u rg h u  i zaadresow a  
n y  „ L in d a  K as ab ia n  n a  procesie m o r  
d e rc ó w  Sh a ro n  T a tę  w  Los A n g e­
le s“ . N a d a w c a  lis-tu p ro p o n u je  je j 
m a łże ń s tw o . P isze on., że m a 24 la ­
ta  i m ie s zk a  z ro d z ic a m i. „C h c ia ł­
b y m  ro zto czyć  o p iek ę  n a  p a n ią  i 
n a d  d z ie ć m i... Jestem  d u m n y , że 
chce p a n i, a b y  p ra w d a  b y ła  zn a ­
n a “ .

Podczas c z w a rtk o w e g o  p rzes łucha  
n i a  ad w o k a c i, za d a li K as ab ia n  sze­
re g  p y ta ń , zm ie rz a ją c y c h  do  us ta le ­
n ia  bąd ź  u śc iś len ia  p rzeb iegu  ' 
d a rze ri. ja k ie  zas z ły  w  d w ie  k o le jn e  
n o c e  s ie rp n io w e  ub . ro k u  w  

■ A n g e le s . P ró b o w a n o  też zbad a ć  sto 
s u n e k  K a s a b ia n  do  tych  m o rd e rs tw . 
J a k  w ia d o m e  K a s a b ia n  zarzucono  
w  a k c ie  o sk arże n ia  w spó łu dz ia ł 
w  m o rd e rs tw ie  m a łże ń s tw a  L a  B ian  
c a . P y ta n a  o ro lę  ja k ą  od eg ra ła  
w  te j zb ro d n i, p o w ie d z ia ła , że pro- 
w a d z iła  ty lk o  sam ochód , w  k tó ­
r y m  p rz y je c h a ła  i o d je c h a ła  g ru p a  
m o rd e rc ó w . Podczas dalszego p rze ­
s łu c h a n ia  s tw ie rd z iła  o n a , że nie 
m a  poczuc ia  zb ro d n i, le cz  c zu je  się  
z a  n ią  o d p o w ie d z ia ln ą .

O b ro ń ca  M an s o n a  a d w o k a t K a n a ­
re k  p o k a za ł je j  w  p ew ny m  m o m e n ­
c ie  z ro b io n ą  p rze z  p o lic ję  dużą  
b a rw n ą  fo to g ra fię  o b n ażonyc h  zw ło k  
S h a ro n  T a tę  z w id o c z n y m i ś lad a m i 
c io só w . N a  ten  w id o k  d o zn a ła  ona 
szo k u  i  n ie zd o ln a  b y ła  d a le j odpo­
w ia d a ć  n a p y ta n ia , w  zw ią z k u  
c z y m  od łożono  dalsze p rzes łu c ha n ia  
n a  d z ie ń  n a s tę p n y .

N O W Y  JO R K  P A P . W  m ieście A tla n ta  w  stanie Georgia 
narasta oburzenie wśród m iejscow ej m urzyńskiej ludności w  
zw iązku  z zabójstwem  15-letniego chłopca przez dwóch bia­
łych policjantów .

P R O K U R A T O R  o krę go w y Le 
w is  C ła  to n  p od a ł do w iadom oś 
c i, iż  zostan ie  w y to czon y  p ro ­
ces p rz e c iw k o  d w u  p o lic ja n to m . 
21- le tn i J. M . C o lb e r t o raz 27- 
le tn i J. T . H a s ty  s tan ą  przed 
sądem.

P o lic ja n c i C o lb e r t i H as ty  za­
s trz e li l i  A n d re  M oore  w  c zw a r 
te k  rano, g dy  p rze p ro w a d za li 
in spe kc ję  w  je d n y m  ze s k le ­
p ów . Z ło ż y li o n i w y jaśn ien ie , 
s tw ie rd za ją ce  m . in „  że 15-le tn i 
ch ło p a k  rz u c ił w  n ic h  k a m ie ­
n ie m  i  zaczął uc iekać. Wówczas 
d w a j o fic e ro w ie  p o lic j i  zastrze­
l i l i  go.

T o  cyn iczne  uzasadnien ie  m o r 
d e rs tw a  . sp ow o d ow a ło  w rzen ie  
w  spo łeczeńs tw ie  m u rzyń sk im . 
Proboszcz Sam  W ill ia m , p rze­
w o dn iczą cy  o rg a n iz a c ji w ystępu 
ją c e j w  o b ro n ie  k o lo ro w e j lu d ­
ności s tw ie rd z ił,  że n aw e t je że li 
c h ło p ie c  rz u c ił ka m ie n iem , to  
n ie  m ożna tra k to w a ć  tego ja k o  
pow odu  za bó js tw a . In n y  p rz y ­
w ódca  lu d n o śc i m u rz y ń s k ie j.

M o o re ’o w i, oskarżonem u o k ra ­
dzież z ło te j b ra nso le ty  w a rto śc i 
1,5 tys. do la ró w .

W ładze  k o lu m b ijs k ie  n ie  m a ­
ją  dosta tecznych  podstaw , aby 
dom agać s ie  e k s tra d y c ji M oo- 
re ’a. N ie  w ia d om o  w ię c  czy sta 
w i się p rzed sądem. W  w y p a d ­
ku  nieobecności skazany zosta­
n ie  zaocznie.

O S K A R Ż E N IE  p rze c iw k o  M o o re ’o- 
w i w n iós ł w ła śc ic ie l s k ie p u  ju b i­
le rsk ie go  „ Z ie lo n y  ogień”  w  B ogo­
cie  -  D a n iło  R o ja . O ś w ia d czy ł on, 
iż  20 m a ja  podczas w iz y ty  an g ie l­
sk ic h  p iłk a rz y  zg in ę ła  cenna b ra n ­
so leta . E k s p e d ie n tk a  s tw ie rd z iła , iż  
M o o re  w z ią ł b ran s o le tę . 25 m a ja  
M o o re  został z a trz y m a n y  w  areszcie  
d o m o w y m . 28 m a ja  został z w o ln io ­
n y , po n iew aż  s tw ie rd zo n o , iż  n ie  m a  
d ostatecznych  dow o d ó w  w in y . D e ­
c y z ję  podpisa ł sę d z ia  D o rad o .

P ro k u ra to r  R estrepo  dom aga  
się r e w iz ji  s p ra w y  i w z n o w ie n ia  d or  
chodzenia . Z g o dn ie  z p ra w e m  k o ­
lu m b ijs k im  w s zy s tk ie  szczegóły do ­
chodzeń  k ry m in a ln y c h  u trz y m y w a ­
n e są w  ścisłej ta je m n ic y . D la te go  
p ro k u ra to r  o św iad c zy ł je d y n ie , iż  
d ys p o nu je  ..d o s ta te czn y m i d o w o d a­
m i w in y ” . N ie  u ja w n ił  on n a to m ia s t, 
czy d o w o d y  tę  posiadała  p ro k u ra tu ­
ra  w  m o m e nc ie  zw o ln ie n ia  M ooTe’a, 
A fe ra  k a p ita n a  p iłk a rs k ie j re preze n  
ta c ji A n g lii, m a ją c a  m ie js c e  tu ż  
p rze d  rozpoczęciem  m is trzo s tw  św ia  
ta . o d b iła  się  b o w ie m  sze ro k im  
ec h em . P od w p ły w e m  o p in ii p u b lie ż  
n e j o ra z  w s k u te k  nac is ku  am ba sa d y  
b ry ty js k ie j w ła d ze  k o lu m b ijs k ie  sta 
r a ły  się. a b y  ja k  n a jszy bc ie j z a k o ń ­
czyć sp ra w ę . N ie k tó r z y  b y l i ;  zdania* 
że o-skarżenie M o o re ’a o k ra d z ie ż  
b y ło  p róbą osłab ie n ia  psychiczneito  
A n g lik ó w  w  o b lic zu  z b liża ją c y c h  się 
m is trzo s tw  św ia ta .

A k ta  s p ra w y  z a w ie ra ją  ju ż . ponad  
200 stro n . Są to  zezn a n ia  św iad k ó w , 
o św iad c zen ia  M o o re 'a  i  k ie ro w n ic ­
tw a  d ru ż y n y  a n g ie ls k ie j.

P ra w d o p o d ob n ie  w  n a jb liższy ch  
10—15 d n ia c h  w n io s e k  p ro k u ra to ra  zo 
sta n ie  ro z p a trzo n y .

M O O R E  p rze b y w a  obecnie n a  w a ­
k a c ja c h  w  H is zp a n ii i do A n g lii po ­
w ró c i w  n a jb liżs zy c h  d n iac h . W  ko n  
su lac ie  k o lu m b ijs k m  w  L o n d y n ie  za ­
p o zn a  sie z o sk arże n ie m .

„C h c ia łb y m  a b y  s p ra w a  zosta ła  
w y ja ś n io n a  do ko ń c a  — p o w ie d z ia ł 
M o o re . — D la te g o , zgodnie  ze sw ą  
o b ietn ic ą, będę do d y s p o zy c ji w ła d z  
k o lu m b ijs k ic h  i  je ś li z a jd z ie  p o trze ­
b a stanę p rzed  s ą d em ” .

Kłopoty z MsrySin
W  B A R W A C H  ja k ie g o  k r a ju  b ę ­

dz ie  s ta rto w a ła  M a ry łin  N e u iv ilłe  na  
Ig rzy s k a c h  O lim p ijs k ic h  w M o n a ­
ch ium ? -  O to  p y ta n ie , k tó re  coraz  
częście j p o ja w ia  się n a ła m ac h  spor 
to w e j p ra s y . Z n a k o m ita  b iegaczka, 
k tó ra  n ie d a w n o  u s ta n o w iła  re k o rd  
ś w ia ta  n a  400 m , w y stęp o w a ła  do ­
tyc hc zas  w  re p re z e n ta c ji W ie lk ie j 
B ry ta n i i  i  J a m a jk i .

Z  N e u fv i» e  b y ły  k ło p o ty  przed m i 
s trzo s tw ą m i E u ro p y  w A te n ac h . P o ­
d e jrze w a n o , iż  cza rn o sk ó ra  J a m a jk a  
n ie  m a  p ra w a  s ta rtu . B a d a n ia  Ic k a r  
s k ie  w y k a z a ły  je d n a k , iż  s m u k ła , o  
ch łop ięc ej b u d ow ie  M a ry łin  je s t k o ­
b ie tą .

O b e cn ie  zac zę ły  się k ło p o ty  z je j  
p rzyn a le żno ś c ią  p ań s tw ow ą. N a  te ­
g o rocznych  h a lo w y c h  m is trzos tw ach  
E u ro p y , k tó re  o d b y ły  się w  m a rc u  
w  W ie d n iu , N e u fv i! le  w y stęp o w a ła  
w  b a rw a c h  W ie lk ie j B ry ta n i i. W  lip  
cu n a to m ia s t n a Ig rzy s k a c h  W spó l­
n o ty  B r y ty js k ie j w  E d y n b u rg u  b ro ­
n iła  b a rw  J a m a jk i .

W  n a jb liżs zy c h  la ta c h  odbędą się  
d w ie  w ie lk ie  im p re z y :  w  1971 r .  m i­
strzos tw a E u ro p y  w  H e ls in k ac h  i w  
1972 r .  Ig rz y s k a  O lim p ijs k ie  w  M o ­
n ac h iu m . M ó w i się, że w  p ie rw sze j 
im p re z ie  w y s tą p i w  b a rw a c h  W ie l­
k ie j B ry ta n i i ,  a  w  d ru g e j — w  b a r ­
w a ch  J a m a jk i .

N e u fv il !e  u ro d z iła  się  n a  Ja m a jce , 
a  obecnie m ie s zk a  w  W ie lk ie j B ry ­
ta n ii.

Jesee H i l l ,  o k re ś li!  zastrze len ie  
15-le tn iego  ch łopca  ja k o  „m o r ­
d e rs tw o ” .

Spotkanie premierów
5 państw północnych

S Z T O K H O L M  P A P . W  T ro n h e im  
(N o rw e g ia ) zak o ń czy ło  się w  czw ar­
te k  je d n o d n io w e  posiedzenie preanie 
ró w  5 pań s tw  s k a n d y n a w s k ic h . N a  
k o n fe re n c ji p rasow ej p o in fo rm o w a ­
n o  d z ie n n ik a rz y , że p rzy w ó d c y  
pań s tw  s k o n c e n tro w a li się n a p ro ­
b le m ie  E u ro p e js k ie j W sp ó ln o ty  G o ­
sp o darcze j. W y n ik a ło  to  z p la nó w  
n ie k tó ry c h  pań s tw  . .p ią tk i” , p ra g n ą ­
cych  p rzy łą c ze n ia  się  do E W G . J e d ­
n a k że  żad n y ch  k o n k re tn y c h  posta­
n o w ie ń  n ie  p o d ję to  w  tej. sp ra w ie . 
P re m ie rz y  d oszli do p o ro zu m ie n ia  w  
s p ra w ie  w z a je m n y c h  in fo rm a c ji n a  
te m a t a k tu a ln y c h  p ro b lem ów , a ta k  
że w y r a z i l i  p ra g n ie n ie  dalszego ro z ­
szerzen ia  fo rm  w s p ó łp rac y .

Colombo utworzył 
nowy rząd

R Z Y M  P A P . 6 b m . desygnow any  
n a p re m ie ra  W ło ch  E m ilio  C olom bo  
p o in fo rm o w a ł p rezy d en ta  S aragata , 
że zre a lizo w a ł sw ą m is ję  u tw o rze ­
n ia  rzą d u . R ó w nocześn ie  p rzed s ta w ił 
sk ład  now ego g ab in e tu , do któ re go  
n ie  w c h od z i p o p rzed n i p re m ie r  M a -  
ria n o  R u m o r.

N A S T Ę P N IE  K o m en da n t C ho 
rą g w i Z H P  w  Szczecinie hm . 
P. Łapa p o w ita ! w s zys tk ich  
p rz y b y ły c h  na tę  u roczystość 
gości.

Szczególn ie  serdeczn ie  m ów ca  
p o w ita ł:  p rzew odniczącego Prez. 
W R N  M . Łempiokiego, sekreta  
rza K W  P ZP R  w  Szczecinie H. 
Ilubera , zastępcę N a cze ln ika  
Z H P  hm . K . Setlaka, w ice p rze ­
w odniczącego Prez. W R N  H, 
Stefanika, se kre ta rza  W K  Z Z  
Zb. Turkiew icza, d y re k to ra  
W D K  T . M ożejkę oraz  w szyst­
k ic h  p rz y b y ły c h  na  tę  u roczy­
stość m ieszkańców  naszego 
m iasta .

Z  k o le i z a b ra ł g łos H . H u be r, 
k tó r y  w  serdecznych s łow ach  
z ło ży ł h arcerzom  życzenia  po­
m yś ln ych  w ia tró w . Po w ys tą ­
p ie n iu  sekre ta rza  K W  P ZP R , k o  
m o d or re js u  K . S e tla k  d oko na ł 
uroczystego o tw a rć  i,a I  B a łty ­
ck iego  R ejsu ja c h tó w  m o rs k ic h  
ZH P .

N A S T Ę P N IE  goście zw ie d z ili Je­
d n o s tk i h a rc e rzy , zaś n a jm ło d s i 
u czestn icy w ie lk ie j w y p ra w y  u d a li 
się  do  S zczec ińsk ie j S toczn i Jach to ­
w e j im . L . T e lig i.

(D okończen ie  na  s tr. 2)

S P O T K A N IE  z p a tro le m  
w o dn ym  na  jez io rze  n ie  
m u s i zakończyć się m an­
datem .

(C A F  —  M o ro z )

Dlaczego czekamy na mieszkania? ♦  Z telewizyjnego podwoi ka ♦  J ie  mamy na składzie całej prawdy“Dziś
w  n u m e r z e '
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Z m ia n a  o p ła t  
za przedszkola

W A R S Z A W A  P A P . M im o  s t a  * *4 n w *  S w ladc zeflla  (w za le in o ś c i 
*  . . . . .  od  w ie lk o śc i ro d z in y ) ,  u le gn ą  n a w e t
*€ lgo  w z r o s tu  llC Z lb y  m ie js c  w  w  p ew n y c h  p rzy p a d k a c h  o b n iże n iu  
¡p rzed s .ak o .la ch  ( r o c z n ie  p r z y  b y -  w  stosunku do  o p ła t  obecnych. 
W a  ic h  e k .  8  ty s . ) ,  w o b e c  d u -  P rz y  k o rz y s ta n iu  p rzez  dz ie ck o  z 2 

.  „ i, . . . . .  p o s iłk ó w , o p ła ty  będ ą  s ta n o w iły  80
Z€>gQ n a p ły w u  z g ło s z e ń , p r a w ie  ,pr(>C- p o d anych  S ta n e k , a p rz v  l p o - 
p o tlo w a  u b ie g a ją c y c h  s ię  n ie  z o  s itk u  i 5 -g o d z in n ym  po b yc ie  -  50 
s t a je  p r z y j ę t a  z  b r a k u  m ie jsc , p roc. o p ła t.

U sta lone  s ta w k i o p ła t 
p rzedszko la  sprzed 20 la t  (obo­
w ią z u ją  o p ła ty  usta lone  w  1951 
ro k u j da leko  o db iega ją  od k o ­
sztów.

W  R E Z U L T A C IE  -  ro d z i ee w  m i­
n im a ln y m  s to p n iu  uczestn iczą w  w y  
d a tk a c h  n a  u trz y m a n ie  i  o p ie k ę  
d z ie c k a  p rze b y w a ją c e g o  w  p rzed ­
szk o lu .

W  p rzedszko lach , w  k tó ry c h  d zie ci 
k o rz y s ta ją  z  o p ie k i p rzez  9 g odzin  
d z ie n n ie  o raz  s p o ży w a ją  3 po s iłk i, 
© p ła ty  w noszone p rze z  rodzic ów  
■wahają się od 19 do 93 z ł (średnio  
• p ła ta  w y n os i 83 z ł m ie s ięc zn ie ).

R ó w n ie ż  sam  system  u s ta la n ia  o -  
jp łat b y ł p rzed m io te m  k r y ty c z n y c h  
u w a g . U s ta la n ie  w ysokości o p ła t  na  
p o d staw ie  s u m y  dochodów , bez  
u w z g lę d n ia n ia  s y tu a c ji ek o n o m ic z ­
n e j ro d z in y , t j .  lic z b y  osób pozosta 
jącyeto  n a u trz y m a n iu , u w a ża n o  za 
niesłuszne.

B IO R Ą C  pod uw agę te  e lem en 
ty , ja k  też  słuszne żądan ia  pod ­
n ie s ie n ia  s taw ek  na w y ż y w ie n ie  
d z iec i w  p rzedszko lach. Rada 
M in is tró w  p od ję ła  w  te j sp ra ­
w ie  d w ie  u c h w a ły . Jedna  do­
tyczy zm ia n y  o p ła t za p rzed­
szko la  ty p u  m iejskiego., d ruga  
m ó w i o p od n ies ien iu  s taw ek  na 
ż y w ie n ie  dz iec i w  ty c h  p laców  
k-ach. O bie  u c h w a ły  w chodzą  w  
życ ie  z d n ie m  1 w rześn ia  b r.

Z M IE N IO N E  zosta ją  zasady 
o b lic z a n ia  w ysokośc i o p ła t za 
|wzedszko la  w  zależności od do 
ehiodu netto , p rzypadającego  na 
g łow ę  każdego cz ło nka  ro d z in y .

N A J N IŻ S Z E  s ta w k i d o ty c zy ć  b ę­
d ą  ro d z in , k tó ry c h  dochód n a g ło ­
w ę  każdego  z czło nk ó w  n ie  p rze ­
k ra c z a  600 z ł. O p ła ta  m iesięczna za 
dzie ck o  w  p rzed s zko lu  w y n os ić  bę­
d z ie  w  ty m  w y p a d k u  10 proc. kw o ­
t y  p rzy p a d a ją c e j n a je dne go  człon ­
k a  ro d z in y , a w ię c  p rzy  dochodzie  
n a 1 osobę vyn o szą cy m  n.p. 500 zł 
© pła ta  w y n ie s ie  50 z ł m iesięczn ie . 
P o w y ż e j dochodów  600 z ł n a  g łow ę  
c z ło n k a  ro d z in y  o b o w ią zy w a ć  będzie  
p ro g res ja . D o  podstaw ow ej k w o ty  
60 z ł (10 proc. o d  600 z ł) d o lic zan a  bę  
d z ie  sum a w  w ysokości 3« p roc. od 
k w o ty  p o w y że j 600 z l. I  t a k  n p . je ś li  
dochód n a g łow ę ro d z in y  w y n os ić  
b ęd z ie  1500 z ł m ie s ięc zn ie , to  do su - 
tn y  60 z ł do lic zan e  będ z ie  30 proc. 

' « ł  n a d w y ż k i, w y n os ząc e j w  tym  
W y p a d k u  z ł 900 (a w ie c  p lus 270 z ł) . 
W  su m ie  o p ła ta  m iesięczna za dziee  
k o  w y n ie s ie  w  tym  w y p a d k u  330 zł.

Z w a ży w s zy , iż  rze c zy w is ty  koszt 
p e łne go  u trz y m a n ia  d z ie c k a  w  przed  
ezkoliu (po p odnies ien iu  s ta w e k  na  
ż y w ie n ie )  w y n ie e ie  o k . 700 z ł. ro d z i-  
• «  uczestn iczyć będą w  tv m  w v n a d  
k u  ty lk o  w  p o k ry w a n iu  p o ło w y

Z a s ad a  p ro g re s ji s tosow ana b ed z ie  
d «  w ysokości dochodów  do  2.780 z ł 
*■» g łow ę . P o w y że j te j  su m y o p ła ty  
w y n o s ić  będą 700 z ł m iesięcznie.

R odzice m a ją c y  w ię ce j n iż  je d n o  
dzie ck o  w  p rzed s zko lu , p ła c ić  będą  
a a  d ru g ie  dz ie ck o  po ło w ę s ta w k i, a 
a a  trze c ie  ty lk o  25 proc. T a k  w ię c  
»nalany w  o p ła ta c h  n ie  d o tk n ą  w  za 
la d z ie  ro d z in  m n ie j z a ra b ia ją c y c h ,

Wielka przygeda 
harcerzy

(D okończen ie  ze s tr. 1)

W  G O D Z IN A C H  p o p o łu d n io ­
w y c h  in s tru k to rz y  i  p rz e d s ta w i­
c ie le  załóg ja c h tó w  z  zastępcą 
n a cze ln ika  Z H P  hm . K . S e tla ­
k ie m  na  cze le  z ło ż y li w iz y tę  
p rzew odn iczącem u Prez. W R N  
M . Ł e m p ick ie m u . Podczas sp o t­
k a n ia  k tó re  u p ły n ę ło  w  bardzo 
m i ły m  n a s tro ju , M . Ł e m p ic k i 
« p o w ia d a ł m łod z ie ży  o odibudo 
w ie  i  ro z b u d o w ie  naszego m ia ­
s ta , p o r tu  i  g ospoda rk i m o r­
s k ie j. N astępn ie  p rzew odn iczą ­
c y  Prez. W R N  o dp ow ia da ł na 
Bcane p y ta n ia  ha rce rzy  dotyczą 
c e  przede w s z y s tk im  ro z w o ju  
a p o rtó w  w o dn ych  w  Szczeciń- 
SkLem.

N a zakończen ie  s p o tka n ia  k o ­
m e n d a n t C h o rąg w i Z H P  w  
S zczecin ie  „P . Ł ap a  podz ięko ­
w a ł M . Ł e m p ic k i em u za m iłe  
p rz y ję c ie  u cz e s tn ik ó w  R a jdu  
o raz  w rę c z y ł z e b ran ym  a lb u ­
m y, obrazu jące  25-1 e tn i dorobek 
naszego m ia s ta  i  reg ionu . '

D z iś  ra n o  ja c h ty  p e łn o m o r­
sk ie  o pu śc iły  Szczecin, (awa)

na martwym punkcie

U r o c z y s t e
podniesienie bandery 
na nut „Koleń”

P R Z E D  k i lk o m a  d n ia m i z a w in ą ł  
do S zc zec ina n o w y  t ra w le r -s o la rn ia  
ty p u  B-29 „ S ”  m /t  „ K o le ń ” . Jed ­
n o stkę  tę  w y b u d o w a ła  d la  naszego  
a rm a to ra  — P P D iU R  „ G r y f ”  -  
S to czn ia  G d y ń s k a  im . K o m u n y  P a ­
ry s k ie j.

N a  n ab rze żu  B u łg a rs k im  o d b y ła  
się  w c z o ra j u ro czy sto ść p o d n ies ie ­
n ia  b a n d e ry  n a ty m  n a jn o w s zy m  
tra w le rz e  „ G r y fa ” . W  u ro czy sto śc i 
w z ię li u d z ia ł m . in . :  zastępca k ie ­
ro w n ik a  W y d z ia łu  E k o n om iczn e g o  
K W  P Z P R  w  S zc zec in ie  B . W ró b ­
le w s k i. p rze w o d n ic zą c y  Z O  Z Z M iP  
Cz. W o jtk o w ia k , w ic e d y re k to r z y  
p rze d s ię b io rs tw a : Z . Jo b e l i  W .J a -  
k a c k i, w ic e p rze w o d n ic zą c y  ra d y  za 
k ła d o w e j „ G r y fa ”  C z. A n d rz e jc z a k ,  
ro d z in y  ry b a k ó w  o ra z  za ło ga s ta tk u .

N a  p o k ła d z ie  z e b ra li się  w szyscy  
ty b a c y  m 't  „ K o le ń ” . D o w ó d ca  je d ­
n o s tk i k p t . ż . w . ry b . S ł. C z a jk a  
z a m e ld o w a ł d y re k to ro w i tec hn iczn e­
m u  Z . J o b lo w i o g o tow ości za łog i 
do p o d n ie s ie n ia  b a n d e ry . U ro czy ste  
go a k tu  w c ią g n ię c ia  b ia ło -c ze rw o n e j 
f la g i n a  m a szt d o k o n a ł I  o f ic e r  
k p t . ż. w . r y b . H . G ó rs k i. Z e  w s zy ­
s tk ic h  s ta tk ó w  s to ją cy ch  p rzy  n a ­
b rze żu  B u łg a rs k im  ro z le g ł się r y k  
sy re n  o k rę to w y c h .

N a s tę p n ie  goście o b e jr z e li tę  n a j­
no w o cze śn ie js zą je d n o s tk ę  „ G r y fa ” .

Ju ż  ju t r o  m 't  „ K o le ń ”  w y p ły n ie  
w  6-m ie s ięc zn y  re js  d z ie w ic zy  na  
ło w is k a  A tla n ty k u  p ó łn o cn o -zac ho d ­
n iego .

Ż y c z y m y  ry b a k o m  s te p y  w o d y  
pod k i le m !  (a w a )

„Brązowa latarnia”
dla załogi 

s/t „Kwlsas*'
N A  P O K Ł A D Z IE  s u p e rt ra w le ra  

P P D iU R  „ G r y f ” -  s /t „ K w is a ”  od ­
b y ła  się w c zo ra j uroczystość w rę czę  
n ia  załodze s ta tk u  „B rą z o w e j L a ta r  
n i” . W y ró żn ie n ie  to  o tr z y m a li  r y ­
b a c y  za  zd o b y c ie  — w  g ru p ie  stat­
k ó w  ło w c zy c h  — I I I  m ie js c a  w e  
w s p ó łza w o d n ic tw ie  z o k a z ji F e s ti­
w a lu  K u ltu ra ln e g o  Ł u d z i M o rz a  1969 
-  1970.

D o w ó d ca  s /t „ K w is a ”  k p t .  ż .w . 
ry b . F r . Ł u k a s ik  serdeczn ie  p o w ita ł 
p rz y b y ły c h  n a  tę  m iłą  uroczystość  
gości: p rzew odn iczącego  Z O  Z Z M iP  
C z. W o jtk o w ia k a . w lc ep rze w o d n iczą  
cego ra d y  za k ła d o w e j „ G r v fa ”  C z. .
A n d rz e jc z a k a , zastępcę k ie ro w n ik a  j is tn ie ją  ju ż  t r z y  ta k ie  m u zea . N a j-
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Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :
m /s „T ra n s p o rto w ie c ”  v ia  

Ś w in o u jśc ie  z  M u rm a ń s k a  z  
a p a ty ta m i

m /s „ K a to w ic e ” z  D a n ii pod  
balas te m

m /s „K ie lc e ”  z  D a n ii  pod b a ­
lastem

s/s „ M a lb o rk ”  z  N R F  pod b a ­
lastem .
S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s „ K a p ita n  K a ń s k i”  do  
F in la n d ii z d ro b n icą

s/s „ S o łd e k ”  ze Ś w in o u jś c ia  
do D a n ii z  w ę g lem .

Z A K Ł A D Y  E N E R G E T Y C Z N E
O k ręg u  Zac h o dn ieg o  w  P o zn a­
n iu  ju ż  od ponad  5 la t  pa tro n u  
ją  załodze P 2 M -o w s k ie g o  stat 
ku  — m /s „ E n e rg e ty k ” . Z  o k a  
z j i  tego ju b ile u s zu , „ D n i M o ­
rz a -1970”  o ra z  za jęc ia  p rzez  za 
łogę m 's  „E n e rg e ty k ”  I  m ie j­
sca w  u b ieg ło roc zn ym  w s p ó ł­
zaw o dn ic tw ie  p ra c y  w  P M H , 
k tó re  zostało  u w ie ń czo n e  p rzy  
z n a n ie m  m a ry n a rz o m  z  te j j-ed 
nostk i sz ta nd a ru  M in is tra  Ż e ­
glugi. i p rzew o dn iczą ce go  Z G  
Z Z M iP , p a tro n  sta tk u  w y d a ł  
n ie da w n o  o ko liczn o śc io w y  fo l­
d er. P u b lik a c ja  z a w ie ra  m . in . 
c ie k a w y  m a te r ia l o  p rzem yś le  
e n e rg etyc zn ym  w  n as zy m  k r a ­
ju , h is to rię  sta tk u  i  k o n ta k tó w  
p a tro n ac k ich  m a ry n a rz y  i  za ­
ło g i Z E O Z . (aw a )

Zawinili budowlani

Blisko 9 miesięcy później
ruszy chłodnia „Gryfa”

ro z p a trz y ła  p re te ns je  S P B P  i d fa te *  
go o d d an ie  ch łod n i do  e k s p lo a ta c ji 
p rze w id z ia n o  n a  m a rzec  b r .

W y d a w a ć  b y  się  m o g ło , iż  z ch łód

N A  nab rzeżu  B u łg a rs k im  
P P D iU R  „G r y f ”  t rw a ją  osta t­
n ie  p race p rzy  b ud ow ie  ch łod ­
n i s k ła d o w e j przeznaczone j do 
m a g azyn ow an ia  ry b  mors 
R ealizac ja  te j in w e s ty c ji m a 
s w o ją  d ług ą  i n ad e r in te re su ­
jącą  h is to r ię . W  1966 r .  w y k o ­
naw ca  — Szczecińskie  P rzedsię­
b io rs tw o  B u d o w n ic tw a  P rzem y 
s łow ego — p rz y s tą p ił do budo ­
w y  c h ło d n i. C y k l in w e s ty c ji
m ia ł trw a ć  36 m ies ięcy, a  z a - _____.. _______
te r n  d o  3 0  g ru d n ia  u b .  r.o ku . cze stn ic zy l w ic e m in is te r  Ż e g lu g i R.' 
e  B  P ie tra s ze k , d y re k c ja  S P B P  z a p e w n t-

c e p re m ie ra  E . S zy ra . k tó ra  o d b y ła  
się  je s ie n ią  1969 r .  b u d o w la n i zo b o ­
w ią z a li się oddać p la c ó w k ę  w  osta­
te c zn y m  te rm in ie  — 28 lu teg o . Z e zo­
b o w ią z a n ia  n ie  ty lk o  się n ie  w y w ią  
z a li, le cz  p o w ia d o m ili u p rz e jm i«  
„ G r y f ” , że  ro z ru c h  c h łod n i n a s tą p i 
39 czerw ca b r . P ięć  d n i wcześniej»  
25. V I .  1970 r .  n a  z e b ra n iu  w  K W  
P Z P R  w  Szczec in ie , w  k tó r y m  u -

Tym czasem ...
J E S Z C Z E  w  ro k u  1969 w y k o n a w c a  

u zy s k a ł zgodę n a  p rzesun ięc ie  t e r ­
m in u  do 31 m a rc a  b r . ;  S P B P  oddal 
sp ra w ę do K o m is ji A rb it ra ż o w e j, bo ­
w ie m  in w e s to r  n ie  p rz e d ło ż y ł m u  n a  
czas c a łk o w ite j d o k u m e n ta c ji ch łod ­
n i.  Z  k o le i P P D iU R  „ G r y f ”  o trz y ­
m y w a ł od B iu ra  P ro je k tó w  B u d o w ­

la  zeb ra n yc h , iż  cze rw c o w a o b ie tn i­
ca je s t re a ln a . Po  n a ra d z ie  w ic e m i­
n is te r  R . P ie tra s z e k  osobiście w iz y ­
to w a ! p lac  b u d o w y . P o b ie żn e  n a w e t  
o g lę d z in y  w y k a z a ły , że s łow a w y k o ­
n a w c y  n ie  p o k ry w a ją  s ię  z  rze c zy ­
w is tością . Z a te m  zo b o w ią zan o  S P B P  
do  u ru c h o m ie n ia  ju ż  n ie  c a łe j ch łod 1-  
n i, le cz  ty lk o  d w óch  k o m ó r... do 15 

. .  floK um « n ia '/ł<  lip c a . In w e s to r  ob iec a ł b u d o w la n y m
e ta p a m i, s ta fl m e  m ó g ł p rzed s ta w ić  p ie n iężn a . ieSU oea y-
n ic tw a  M o rsk ieg o  ow ą d o k u m e n ta c ję  
e ta p a m i, 
je j  w  ur 

K o m is ja
w  u m o w n y m  czasie w y k o n a w c y .

A rb it ra ż o w a  p rzy c h y ln ie

Spór o zakopianskq „Zelazowq W o lę '

Jak unieszkodliwić
starszą panią?

Z A K O P A N E . „W  tym  dom u wykupna „Atmy”, który zaapelował
__. , .  ,  . ,  d o  społeczeństw a o s k ła d a n ie  p ie n ięm ieszka! w  latach 1930—1936 dzy na ten ceL 
Karol Szym anowski, twórca
„Harnasiów”. T a k  b rz m i te k s t Ja k  na leża ło  s ię  spodziewać, 
ta b lic y  p a m ią tk o w e j, um ieszczą o fia rn e  ja k  z w y k le  spoJeczeń- 
ne,j na n ie w ie lk ie j d re w n ia n e j s,two. zareagow ało  na tychm ias t. 
w l:. li p rzy  u l.  K asp ru s ie  19 w  Z a pa ł, o fia rno ść  i  dob ra  w o la  
Zakopanem . T rz y  la ta  tem u  tys ię cy  lu d z i, b y ły  n ies te ty  ty l  
w o k ó ł te j w i l l i ,  a  ra cze j je j k 0 je d n ą  s troną  m eda lu . D ruga  
przeznaczenia. rozpoczą ł s ię  to  ta k  zw a ny  to k  u rzę do w y i 
spór ta k  os try , z a ja d ły  i d ługo  fo rm a ln o śc i. 29 m a ja  1969 r. 
trw a ły ,  iż  d a  te j p o ry  n ie  w i-  P re z y d iu m  M R N  Zakopane zo- 
dać jego końca. A  w szystko  za- stało- za w ia do m io n e  p rzez  W y - 
ezęto się od a r ty k u łu  „Ż y c ia  d2iiaj  K u l tu ry  W R N  K ra k ó w , że 
W arszaw y” , k tó re  w  1967 r .  rz.u zosta ł w y k o n a n y  tzw . „o p e ra t 
c iło  m yś l aby w  „A Ł m ie ”  u rzą - szacunkow y”  b u d yn ku  „A tm a ” . 
dz ić  m uzeum  im , K a ro la  Szy- W a rto ść  o b ie k tu  fach o w cy  oce­
n iano  w,skiego. n i l i  na  203 503.00 zł. 14 m arca

1970 r .  do  „a k c j i”  w łą c z y ł się 
m o t y w y  b y ły  dość o czy w is te : także  w o je w ó d z k i ko n s e rw a to r 

n a jw y żs zy  czas, ab y  n a jw ię k s z y  o -  j r  ; k - fń -v  n n r l in ł  r W v
b o k  Szopena tw ó rc a  p o ls k ie j m u z y -  z K r a k ó w  a. K tó ry  p o d ją ł aecy- 
k i  n aro d o w e j -  K a ro l S z y m a n ó w - z ję  w p isa n ia  „A tm y ”  W  poczet
s k i. m ia ł w  k r a ju  sw o je  m u ze u m , 
skoro  n p . w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im

od p ow ied n ie js zym  m ie js ce m  d la  m u  
z e u n i uznano  w ła ś n ie  „ A tm ę ” .

M o rs k ie g o  O ś ro d ka  M e to d y c z n o - In -  
fo r  m a ry jn e g o  S t. F e rb e ra , ro d z in y  
ry b a k ó w  i  załogę.

N a s tę p n ie  C z. W o jtk o w ia k  w rę c z y ł
F r . Ł u k a s ik o w i 1 d e le g a to w i k o  * .  ¿ ¿ S ij l a w in y  “l i t ó w  “u ra s to w y o li i  
Stalm achów ;, w  cenną M S ro d ę . | „ „ a t m - c h .  G ooD odarecm  Z a  S o n a -  

w y ró żn ił©  tateze dypTom am

P ro je k t i in ic ja ty w a  d z ie n n ik a rz y  
b y ły  k a ta liza to re m  do  w y w o ła n ia

5 n a ja k ty w n ie js z y c h  cz ło n k ó w  za ło ­
gi. k tó rz y  p o ło ży li n a jw ię k s ze  zas łu ­
g i w  k rz e w ie n iu  za jęć  i  ro z ry w e k  
k u ltu ra ln y c h  n a  s ta tk u . P o n a d to  8 
ry b a k ó w  o trz y m a ło  n a g ro d y  p ien ięż  
ne.

Z a łog a  s /t ..K w is a ”  o rg a n izo w a ła  
w  c za s ie  re jsó w  lic zn e  im p re z y  spor­
to w e  i  ro z ry w k o w e , a n a w e t... k o n ­
k u rs y  w ę d k a rs k ie , p rze c zy ta ła  w ie le  
k s ią że k  b e le try s ty c zn y c h  i p o p u la r­
n o n a u k o w y c h . A  za te m  n a le ży  je j  
się  „ B rą z o w a  L a ta r n ia ” . (aw a )

d ó b r k u ltu r y  do re jes tru , za­
b y tk ó w .

To  w szys tko  je d n a k  n ie  p o ru ­
szy ło  s p ra w y  a n i o k ro k  na­
przód w  k ie ru n k u  u tw o rzen ia  
m uzeum . Po-nieważ n aw e t M in i­
s te rs tw o  K u ltu ry  i  S z tu k i n ie  

o f i­
c ja lnego  s tanow iska , a P rezy­
d iu m  M R N  w  Zakopanem  m ia ­
ło  zw iązane  ręce ró ż n y m i prze 
p isam i, w y tw o rz y ła  s ię  d z iw n a  
s y tu a c ja : ze starszą pan ią  — 
w ła ś c ic ie lk ą  „A tm y ”  o raz  je j 
lo k a to ra m i, przez c a ły  czas u_

SPORT -  SPORT -  SPORT

Foreman chce zostać mistrzem
N O W Y  JO R K . M is trz  o lim ­

p i js k i z M e k s y k u  A m e ry k a n in  
G eorge  Fo-reman zm ie rza  do ty  
tu lu  m is trz a  ś w ia ta  w szechw ag. 
21-le tn ii p ięśc ia rz  p rze d  13 m ie ­
s ią cam i przeszedł na zaw odo- 
stw o . S to czy ł 21 p o je d ynkó w , 
n ie  ponosząc a n i je d n e j poraż­
k i. 18 ry w a li  z n oka u to w a ł. Su­
ro w y m  e gza m in a to re m  m łodego  
p ięśc ia rza  będzie  32-lefcni K a ­
n a d y jc z y k  G eorge C huva lo . W a l 
ka  odbędzie  s ę  w  N o w y m  J o r­
ku . W  sw e j boga te j k a rie rz e  
C huva !o  jeszeze n ig d y  n ie  b y ł 
zn oka u to w a ny . Po-słał na desk i 
n a to m ia s t 51 p rz e c iw n ik ó w .

P O K R Ó T C E
Ś W IE T N IE  s p is u ją  się  n as i m ło d z i 

że g la rze  s ta r tu ją c y  w  m ię d z y n a ro ­
d o w y c h  za w o d a c h  i i i  ty g o d n ia  w

p ry w a tn y c h . G os po d a rzem  Z a k o p a ­
nego p rzy b y ł p o w ażn y  k ło p o t, a le  z a ję ło  w  s p r a w ie  „ A t m y  
od  razu  lo ja ln ie ' s tw ie rd z il i : „ P re z y ­
d iu m  M R N  Z a k o p a n e  n ie  posiada  
a n i środków  fin an s ow yc h , a n i u p rą  
w n ie ń  dó  za k u p u  b u d y n k u  „ A tm a ” .
P o za ty m  w  d o m u  ty m  m ie s zk a ją  
t r z y  ro d z in y , k tó re  n a le ża ło b y  p rze ­
k w atero w ać , a  tym c zas em  Z a k o p a ­
ne o trzym a ło  do ko ń c a  1970 r .  za le ­
d w ie  147 m ie s zk a ń , n a to m ia s t na
p rze k w a te ro w a n ie  czeka w  k o le jc e  .. , , , , ,  ,
t  300 ro d z in ! P o n ie w a ż  w ła ś c ic ie lk a  s i ło w a l i  p e r t r a k t o w a ć  p r z e d s ta -  
dom u w y ra z i ła  ustn ie  zgodę na je g o  w ic ie le  s p o łe c z n e g o  k o m i t e t u  
sprzedaż, p o w sta ł sp o łeczny k o m ite t  w y k u p i ą  w i l l i .  L o k a to rz y  je d ­

n ak  zaczę li c a ły  k o m ite t w o ­
dz ić  za nos. M im o  o s z a c o w a n ia  
b u d y n k u  n a  o k o ło  20 0  ty s . z ł ,  
s ta r s z a  parn i o ś w ia d c z y ła  n ie  
t y lk o ,  ż e  n ie  z a m ie r z a  s p rz e d a ć  
„ A t m y ”  p o n iż e j  400 ty s . z ł ,  a le  
n a  d o d a t e k  p o s t a w i ła  w a r u n e k ,  
i ż  k o m i t e t  m u s i  z a p e w n ić  j e j  
d o ż y w o t n i  p o b y -t w  w i l l i . . .  G d y  
w  k o ń c u  c h c ia n o  p r z y s t a ć  i  n a  
t a k ie  w a r u n k i ,  w ła ś c ic ie lk a  o d ­
m ó w i ł a  p o d p is a n ia  u m o w y  i  
s p r z e d a ż y  d o m u . P o z o s ta l i  lo ­
k a t o r z y  o ś w ia d c z y l i  je d n o c z e ­
ś n ie , ż e  n ie  w y p r o w a d z ą  s ie  z  
„ A t m y ” . n a w e t  w  w y p a d k u  g d y  
d o s ta n ą  z a s tę p c z e  m ie s z k a n ia !

S .praw a m u zeu m  S zy m an o w s kieg o  
u tk n ę ła  w ię c  w  ab s o lu tn ie  m a r t ­
w y m  p u n k c ie , bo  n a je d n y m  b ie g u ­
n ie  s ta nę li b e z ra d n i i ju ż  zaże n o w a ­
n i sp o łeczn icy , a  n a  d ru g im  g ars tka  
osób, k tó ra  żąd a  p rzys ło w iow eg o  ze 
g a rk a  z w o d o try s k ie m .

T Y M C Z A S E M  z k r a ju  i  zag ra n ic y  
p ły n ą  d a le j d a tk i na u tw o rze n ie  
m u ze u m , a bard zo  w ie le  lu d z i za p y ­
tu je , n a  ja k i  adres m a  p rze k a zy w a ć  
p a m ią tk i po w ie lk im  ko m p o zy to rze  
i  k ie d y  b ęd z ie  o tw a rte  m u ze u m . N ie  
ste ty , n ik t  tego n ie  w ie . bo w ła ś c i­
w ie  n ie  w ia d o m o  k ie d y  sta rsza  pan i 
przes tan ie  się b a w ić  z c a ły m  SpO-
łCCZCństW-ern w.

k las ie  ..C adet”  ro zg ry w a n y c h  w  B ra ­
tys ław ie . P o  trze c h  b iegach  dw a  
p ierw sze m ie js ca  z a jm u ją  P o la cy , 
p row a dzi H a ra b u rd a  — 8,7 p k t . przed  
K as iń sk im  (11 p k t .) .

W  zaw odach s ta rtu ją  re p re ze n ta n ­
c i: A n g lii, D a n ii , C zechos łow acji, 
P o ls k i i W ęg ie r.

2 0 -L E T N IA  A n g e lik a  K ra u s  (N R D )  
ustan o w iła  n o w y  re k o rd  E u ro p y  na  
200 m  s t. g rzb . p rz e p ły w a ją c  ten  
dystans w  2.27,1 m in . W y n ik  je s t  
lepszy o -0.5 sek. od d o ty chc zas ow e­
go rekordu  należącego do W ę g ie rk i, 
A n d rea  G y a rm a ti.

K A T O W IC E . W  ośro d k u  sir>o.rbo>wym 
k o p a ln i M o r  U m er -  P o rą b k a  rozpo­
częto w  c z w a r te k  n o w y  c y k l p rzy g o ­
to w ań  k a d ry  n aro d o w e j b o ks eró w  
d o  sezonu-.

-  P ie rw s zy  e ta p  p rzyg o to w ań  do 
now ego sezonu z a k o ń c zy m y  28 b m „  
a le  bo ję saę — p o w ie d z ia ł t re n e r  N o ­
w a ra — że n ie  z d o ła m y  osiągnąć po­
staw ionego ce lu . K ilk u  p ię śc ia rzy  
p rzy jec h a ło  z d u żą n ad w a g ą . Są ta ­
cy , k tó rz y  w a żą  5 kg  i w ię c e j n iż  
p rz e w id u ie  lim it, ic h  k a te g o r ii, u

ce n n ą  nag ro d ę p ie n iężn ą , je ś li  oca y - 
w iś c ie , ty m  ra ze m  n ie  zaw io d ą .

A le  za w ie d li. R o b oty  n a  b u d o w ie  
ru s z y ły  p e łną  p a rą  d o p iero  pod k o ­
n ie c  u b . m ie s iąc a . Za łożo n o  w te d y  
in s ta la c ję  e le k try c z n ą  i  wodmą,- 
2 s ie rp n ia  p rze k a za n o  tra fo s ta c ję  i 
w p o m p o w a no  do z b io rn ik ó w  22 to n y  
a m o n ia k u , k tó r y  b ęd z ie  ch łod z ił k o ­
m o ry , zaś trz y  d n i pó źn ie j — ro z­
poczęto ic h  sc h ładzan ie . P rz e w id u je  
się, iż  p ie rw sze p a r t ie  r y b  z n a jd ą  się 
w  c h ło d n i 10-15 b m . Lecz z n o w u  
P rze d s ięb io rs tw o  B u d o w n ic tw a  Kar­
le j  ow ego, k tó re  m ia ło  w y k o n a ć  od­
c in e k  to ru  k o le jo w e g o  o p ó źn iło  
znac zn ie  tem p o  p rac . T a k  w ię c  
ch łod n ia  ry b n a  na nab rze żu  B u łg a r­
sk im  w e jd z ie  c a łk o w ic ie  do e k s p lo ­
a ta c ji do p ie ro  w e  w rze ś n iu  b r. W  po  
ła w ie  tego  m iesiąca w y k o n a w c a  o d ­
d a do u ż y tk u  za le d w ie  p o ło w ę  po ­
te n c ja łu  ch łodn iczego  p la có w k i.

M im o  lic zn y c h  zap e w n ie ń  re s o rtu  
b u d o w n ic tw a  o te rm in o w y m  uruoiso  
m ie n iu  c h ło d n i k ie ro w a n y c h  pod  
adresem  M in is te rs tw a  Ż e g lu g i j  
Z G R , re a liza c ja  dość p o w a żn e j in ­
w e s ty c ji w  k r a jo w y m  ła ń cu ch u  
ch łod n ic zym  o p ó źn iła  się  o b lis ko  
9 m ie s ięc y . (a w a )

P .d„ D o  in fo rm a c ji  p t. „ B a z a  „P o ­
m o rze ”  w  r o l i  m a g a zy n u ”  w k ra d ła  
się p o m y łk a . O c zyw iśc ie  te  n ie  M i­
n is te rstw o  Z eg iu g i zap e w n ia ło  Z G R  
i P P D iU R  ..G ry f” o odd an iu  n a czas 
ch łodn i żera ń s k ie j i g ry fo w s k ie j do  
e k s p lo a ta c ji, le cz  w y k o n a w c y .

Zoologiczna
sensacja

W  O G R O D Z IE  Z O O LO ­
G IC Z N Y M  w  O po lu  k ie ­
ro w n ik  m g r Tadeusz K oz ­
ło w s k i d oko na ł n iecodzien  
n e j k rz y ż ó w k i, łącząc zebrę  
G ra n ia  z oślicą. Po p rze ­
b iegu n o rm a ln e j c iąży, 4 
s ie rp n ia  br. u ro d z ił się ze­
b r o id . Posiada on cechy o- 
bojga  ro d z ic ó w : g łow a  i  u -  
szy —  to  cechy m a tk i, na ­
tom ia s t p iękn e  ko n tra s to ­
we pasy  —  po o jcu. Jest to  
w ię c  sensacja na ska lę  
św ia tow ą , gdyż dotychczas  
k ro n ik i ZO O  za n o to w a ły  
u ro d z in y  zebro ida  w  1960 
r. w  H a lle , ale n ie  posia­
d a ł cech ta k  ty p o w y c h  d la  
krzyżó w e k  zebry  z osłem. 
P rzypadek o p o lsk i je s t n ie  
w ą tp liw ie  je d y n y  w  sw o­
im  ro d z a ju  w  św iec ie  zw ie  
rzęcym . Na z d ję c iu : ze bro id  
i  jego  3 - le tn ia  p rz y ja c ió łk a  
A gn ieszka  K ozłow ska .

(C A F  —  O koń sk i)
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♦  W  c z w a rte k  k o n ty n u o w a n e  
b y ły  n a  K re m lu  ro zm o w y  ra -  
dzie ck o -ira ck i-e . O m aw iano- s.pra 
w y  d w u s tro n n y c h  sto su n k ó w  
i  a k tu a ln e  p ro b le m y  m ię d z y ­
narodow e.

♦  W  k o le jn y m  k o m u n ik a c ie  
o  s tra ta c h  w o js k  U S A  dow ó d z­
tw o  a m e ry k a ń s k ie  p o in fo rm o ­
w a ło , że  w u b ie g ły m  ty g o d n iu  
p o n io s ło  ś m ie rć  w  In d o c iiin a c h  
78 A m e ry k a n ó w , a 659 zostało  
ra n n y c h .

P o d a n o  ta k że , że  od p oczą t­
k u  w o jn y  zg in ę ło  w  W ie tn a ­
m ie  43 212 w o js k o w y c h  U S A , a 
285 483 zostało  ra n n y c h . P o n a d ­
to  n a liś c ie  za g in io n y c h  łu b  
w z ię ty c h  do n ie w o li znajd-u ją  
s ię  n a zw is k a  jesz-cze ł  443 A m e  
ry k a n ó w . „

S tra ty  w o js k  sa jg o ń sk ic h  w  
u b ie g ły m  ty g o d n iu  w y n io s ły  
260 z a b ity c h  i 791 ra n n y c h .

+  F ra n c ja  d o k o n a ła  w  c z w a r  
te k  k o le jn e g o  e k s p e ry m e n ta l­
n ego  w y b uc h u  n u k le a rn e g o  w  
re jo n ie  w y s p y  M u ru ro a , k o ń ­
cząc n im  se rię  8 e k s p lo z ji do­
k o n a n y c h  w  le c i«  txr. — za ­
k o m u n ik o w a ł rz e c z n ik  fran c us­
k ie g o  M in is te rs tw a  O b ro n y .

♦  W  c z w a rte k  z m a r ł 5 no­
w o ro d e k  z sześeLocaczków, lctó 
r e  p rz y s z ły  n a ś w ia t w  środę  
w  k l in ic e  rz y m s k ie j. T a k  w ięc  
p rz y  ż y c iu  pozosta ło  ty lk o  je d  
n o  d z ie ck o , d z ie w c zy n k a .

Tragiczne wypadki
w Alpach

P A R Y Ż  P A P . W  środę z  w y so k o ­
ści 40 m e tró w  spad ł w  p rzepaść pod­
czas z d o b y w a n ia  M o n t B la n c  je d e n  
z  a lp in is tó w . D z ia ło  się to  w  m o m en  
c ie , k ie d y  e k ip a  ra tu n k o w a  s ta ra ła  
s ię  d o trzeć do trze c h  in n y c h  a lp i­
n is tó w . k tó rz y  k i lk a  d n i tem u  zg i­
n ę l i  w  pod ob n y  sposób.

P o g o to w ie  ra to w n ic tw a  górskiego  
w e  fra n c u s k ic h  A lp a c h  zw ra c a  u w a ­
g ę n a z a trw a ż a ją c y  w zro s t lic z b y  
t ra g ic z n y c h  w y p a d k ó w  w  tegorocz­
n y m  sezon ie  le tn im . W  ty m  ro k u  
z g in ę ło  ju ż  podczas w s p in a c ze k  16 
osób. F ac h o w cy  tw ie rd z ą , że je s t to  
n a s tę p s tw o  z b y tn ie j b ra w u ry  i n ie -  
d o św iad c zen ia  n ie k tó ry c h  a lp in is tó w , 
zw ła szc za  m łodszego p o ko le n ia .

M P iS ili■ ■ M M I

P o r n o g r a f i a
za zaliczeniem  

pocztowym

R Z Y M . P ro k u ra tu ra  rzym ska  
w y to c z y ła  proces ok, 20 e dy to ­
ro m  s z w e d z k im  oskarża jąc  ich  
o w ie lo le tn ie  k o lp o rto w a n ie  w y  
d a w n ic tw  p o rn o g ra fic z n y c h  we 
W łoszech. M e ch an izm  d z ia ła n ia  
ca łe j a fe ry  b y ł bardzo  p ros ty . 
P os ług u jąc  sie k s ią ż k a m i te le ­
fo n ic z n y m i, szw edzk ie  f irm y  
w y d a w n ic z e  o p raco w a ły  d la  si.e 
b ie  kata ilog  w e d łu g  zaw odów  i 
z w ra c a ły  s ię  bezpośredn io  do 
poszczególnych osób z nęcącą, 
o f ic ja ln ie  w e  W łoszech zakaza­
ną. p ropozyc ją  nab yc ia  szero­
k ie g o  a so rtym en tu  p u b lik a c ji 
p o rn o g ra fic z n y c h  — od k o lo ro ­
w ych  f i lm ó w  (za ponad 50 do­
la ró w ) do  fo to g ra f ii (za ok. 3 
doi.).

N a  po lecen ie  p ro k u ra tu ry  ca ­
ła  ko re spo nd e nc ja  p rzechodzą­
ca p rzez  Pocztę  G łó w ną  w  Rzy 
m ie  z D a n ii i S zw e c ji, w y s y ła ­
na  przez znane w ła d zo m  w y ­
d a w n ic tw a . je s t obecnie  s k ru ­
p u la tn ie  p rzeglądana.

W iadom ość ® is tn ie n iu  tego 
a tra k c y jn e g o  fin a n s o w o  d la  w y  
d a w n ic tw  szw e dzk ich  k o lp o r­
tażu. p ra k ty k o w a n e g o  od la t. 
d o ta r ła  do w ła d z  za p ośredni­
c tw e m  k i lk u  o b y w a te li, k tó rz y  
n ie  p rz y ję li o fe rt.

Z DNIA NA DZIEŃ

Rząd po włosku
P O  P R Z E W L E K Ł Y M  k ry z y s ie  —  W ło c h y  zn ów  m a ją  rząd. 

'A le  czy na d ług o ?  U d z ie len ie  p o z y ty w n e j o d p o w ie d z i na  to  
p y ta n ie  b y ło b y  n ie z w y k le  ryzyko w n e . B o  n o w y  rząd  w ło s k i 
je s t w  g ru n c ie  rzeczy ta k i sam ja k  p op rze dn i. N ie za leżn ie  od 
z m ia n  pe rson a lnych , fo rm u ła  pozosta ła  ta k a  sam a: c e n tro le w i­
c o w a  k o a lic ja  — n ie z w y k ła  sym b ioza  c h rz e ś c ija ń s k ie j dem o­
k r a c j i  z p a r t ią  so c ja lis tyczną , s o c ja ld e m o k ra ty c z n ą  i re p u b li­
kańską .

W  przeszłości, k ie d y  p rze d  w ie lu  la ty  po raz  p ie rw s z y  po­
w s ta ł tego ro d z a ju  k o a lic y jn y  rzą d  w e W łoszech, p o p u la rn a  
b y ła  k a ry k a tu ra  u kazu ją ca  w ó z zaprzężony w  cz te ry  ko n ie , z 
k tó ry c h  ka ż d y  c ią gn ą ł w  in n ą  stronę . S a ty ra  ta, p odobn ie  ja k  
w ie le  in n y c h , okaza ła  się n ie z w y k le  ce lna. F o rm u ła  c e n tro le ­
w ic o w a  b y ła  k la s y c z n y m  n ie w yp a łe m .

IN A C Z E J  B Y C  n ie  mo-że. C h o c ia żb y  z sa m y ch  p ro g ra m ó w  poszcze­
g ó ln y c h  p a r t i i  k o a lic y jn y c h  w y n ik a ją  ro zb ie żno ś c i, k tó ry c h  n ie  spo­
sób pogodzić w  co d z ie n n e j p ra k ty c e  rządaeraża k r a je m . T y m  b a rd z ie j, 
że  W io c h y , k tó re  ta k  b a rd zo  po su n ę ły  się n a p rzó d  w  europojsikied ta ­
b e li, n ie  z d o ła ły  z lik w id o w a ć  i  ró żn ic  w  p o z io m ie  życ ia  (u bog ie ’ po­
łu d n ie ) ,  i  a n a c h ro n iz m ó w  w  s tru k tu ra c h  a d m in is tra c y jn y c h , L tego. 
c o  d z is ia j ©nętoi w iększość p ań s tw  e u ro p e js k ic h  -  k o n f l ik tó w  w y w o ­
ła n y c h  p rze z  e k s tre m is ty c z n e  p rą d y , zw ła szc za  w ś ró d  m ło d z ie ży .

T a k  w ię c  d o szło  d o  k o le jn y c h  k ry z y s ó w  rz ą d o w y c h , r>o k tó ry c h  
w y b ie ra n o  to  sa m o : g a lw a n iz o w a n ie  tru p a . S o c ja liś c i i s o c ja ld e m o k ra ­
ci» k tó rz y  ch o ć b y z u w a g i n a ro b o tn ic zą  k lie n te lę  sw o ich  p a r t i i  m u ­
s ie li b y ć  rz e c z n ik a m i re fo rm  — n a p o ty k a li tw a rd y  sp rze c iw  ch a d e c ji. 
J a k ż e ż  m o żn a  b y ło  w  te j s y tu a c ji d o k o n a ć  z m ia n , k tó re  ra d y k a ln ie  
p o p ra w iły b y  s y tu a c ję  sp o łeczną i  gospodarczą k ra ju ?

O C Z Y W IŚ C IE  b y ło  to  n ie m o ż liw e . A le  za to  —  zdan iem  
c a łe j w ło s k ie j c e n tro p ra w ic y , n a jw ię ksze  n iebezp ieczeństw o 
le ży  w  dopuszczeniu  do w ła d z y  k o m u n is tó w , k tó rz y  p ro po ­
n o w a li toiną fo rm u łę  rzą d u  „c e n tro le w ic o w e g o ” , z u dz ia łe m  
p rz e d s ta w ic ie li postępowego s k rz y d ła  c h rz e ś c ija ń s k ie j dem o­
k ra c j i .  Z a s ta rz a ły  s traszak k o m u n iz m u  z a d z ia ła ł i ty m  razem . 
A le  s tąd  w ła ś n ie  w y n ik a  p ro b le m , czy obecna e k ip a  rzą d ow a  
zd o ła  c o k o lw ie k  z m ie n ić  w  k ry z y s o w e j s y tu a c ji tego k ra ju ?

Z . A rt.

W O JS K A  B R Y T Y J S K IE  
stac jonu jące  w  I r la n d i i  P in . 
zosta ły  wyposażone w  no­
w ą  b roń, sp ec ja ln ie  p rz y ­
stosowaną do  zw a lczan ia  
ro z ru ch ó w . Są to  gum owe  
ku le , k tó r y m i s trze la  się z 
p is to le tu  gazowego.

N a  z d ję c iu : żo łn ie rz  z 
k ró le w s k ie g o  re g im e n tu  
szkockiego d em on s tru je  no ­
w ą  b ro ń .

(C A F  —  A P )

Kosmonauci USA
tjącfą trenować

w Bawarii
B O N N  P A P . Z  a ch-»dninn i em  ie ck ie  

M in is te rs tw o  N a u k i z a k o m u n ik o w a ­
ło . że as tro na u c i, k tó rz y  m a ją  s ta ­
n o w ić  za ło gę s ta tk u  „A p o llo  — 14” , 
od b ęd ą w  p rzy s z ły m  tyg o d n iu  t r e ­
n in g  w  B a w a r ii w  po b liżu  m iasta  
N o e rd lin g , g d z ie  zn a jd u je  się w ie lk i  
k r a te r  p o ch o d zen ia  m e te o ry to w eg o , 
je d e n  z  n a jw ię k s z y c h  na św iec ie . 
K r a te r  le n  je s t b a rd zo  podobny do  
k r a te ró w  n a  K s ię ży c u ,

Deklaracfa
N ftB  w  © H Z
N O W Y  J O R K  P A P . W  s iedzib ie  

O N Z  rozp o w sze ch n io n o , ja k o  o fic ja ł 
n y  d o k u m e n t nadchodzące j n o w ej 
sesji Z g ro m a d ze n ia  O gólnego, d e k la  
ra c ję  rzą d u  N R D .

-  R ząd  N R D  -  g ło si m .  in . d ek la  
ra c ja  — zaw sze u w a ż a ł za sw ój n a ­
cze ln y  m ię d z y n a ro d o w y  o b o w ią zek  
czy n ić  w s zys tk o  oo w  jego m o cy , 
ab y  n ie  dopuścić  ju ż  n ig d y  do rozpę  
ta n ia  w o jn y  z  te ry to r iu m  N iem iec . 
N R D  p o p ie ra  w s ze lk ie  ś ro d k i, p rz y ­
c zy n ia ją c e  s ię  do za p e w n ie n ia  po ko ­
ju  1 b ezp ie cze ń stw a  n a  ca łym  św ię ­
c ie . J e d n y m  z n ic h  je s t re zo lu c ja  24 
se s ji Z g ro m a d ze n ia  Ogólnego N Z , na  
w a łu ją c a  do  u m o c n ie n ia  bezp ieczeń ­
s tw a  m ię d zy n a ro d o w e g o . R ząd N R D  
p o d kre ś la  w  szczególności, że ob ec­
n ie  n ie od zo w n e  są ko n k re tn e  k r o k i,  
z m ie rz a ją c e  do u m o cn ie n ia  p o k o ju  
i  bezp ie cze ń stw a  n a k o n ty n e n c ie  eu ­
ro p e js k im . R ząd  N R D  n a leży  do in i­
c ja to ró w  p ro p o zy c ji o zw o ła n iu  ogól 
n o e u ro p e js k ie j k o n fe re n c ji w s p ra ­
w a c h  bezp ieczeństw a o raz  dom aga się 
ja k  najszybszego  je j  p rzep ro w ad zen ia  
bez s ta w ia n ia  żad n y ch  w a ru n k ó w  
w s tę p n yc h , z u d z ia łe m  w szystk ich  
p ań s tw  e u ro p e js k ic h , n a zasadzie  
c a łk o w ite j ró w n o śc i. R ó w n ież  w  ty m  
d u ch u  rzą d  N R D  za p ro p o n o w a ł rz ą ­
d o w i N R F  n a w ią z a n ie  ró w n o p ra w ­
n y c h  s to sunków , zgodnych  z p ra ­
w e m  m ię d z y n a ro d o w y m .

Skandynawskie problemy

Kryzysowa sytuacja
gospodarki szwedzkiej

O B S E R W A TO R ZE  I  K O R E S P O N D E N C I Z A G R A N IC Z N I
w  Sztokholm ie stw ierdzają , że Szwecja przeżyw a poważne 
trudności gospodarcze, jednak rząd socjaldem okratyczny nie 
przyznaje się do tego ze względu na zbliżające się w ybory do
parlam entu.

S Y G N A Ł Y  © n a ras ta n iu  s y ­
tu a c ji k ry z y s o w e j d a tu ją  s ię  juiż 
od dłuższego czasu. Z aczę ły  się 
one przede  w s z y s tk im  w  han ­
d lu  zag ran iczn ym  i b ila n s ie  p la  
tn ic z y m  S zw e c ji. R ezerw y de­
w iz o w e  z m a la ły  o  ponad  p o ło ­
w ę w stosunku  do  1369 r. po­
g łęb ia  s ię  n ad a l d e f ic y t w  han 
d lu  zagran icznym , b o w ie m  im ­
p o r t w c iąż p rzew yższa  eksport. 
W  c iągu  o s ta tn ich  m ies ięcy  eks­
p o r t b y ł w ię kszy  o proc. w  
p o ró w n a n iu  z a na lo g icznym  o- 
kresem  ro k u  ubieg łego , n a to ­
m ia s t im p o r t  w z ró s ł aż o 25 
proc. S po w odow a ło  to  z w ię k ­
szenie d e fic y tu  w  b ila n s ie  h a n ­
d lo w y m  do 340 m in  d o la ró w , za 
m ia s t p rz e w id y w a n y c h  100 m in  
do la rów .

D E F IC Y T  b ila n s u  h a n d lo w e g o  i  
p ła tn ic zeg o  p o w o d u je  za k łó c e n ia  n a  
ry n k u  w e w n ę trz n y m , p o g łę b ia ją  się 
p ro ce sy in f la c y jn e , ro sn ą ce n y  a r ty ­
k u łó w  p ie rw s ze j p o trze b y , zw łaszcza  
żyw n oś c i, k tó ra  i ta k  je s t n a jd ro ż ­
sza w  c a łe j E u ro p ie  zac h o d n ie j. 
O s ta tn io  — ja k  w ia d o m o  — p o n ow n ie  
d o ko n an o  p o d w y ż k i cen w ie lu  a r ty ­
k u łó w , na łożo n o  również, d o d a tk o w e  
p o d a tk i n a  sam ochody , o d b io rn ik i te  
le w iz y jn e  i u rzą d ze n ia  gospodars tw a  
d o m ow ego  w  g ran ica ch  od 4 do  14 
p roc.

R ząd  p rze c iw d z ia ła n ie  o g ra n ic zy ł 
do zab lo k o w a n ia  U rody i  ów , k tó re  o - 
b ecn ie  u d z ie la  się  w y łą c zn ie  n a  b u ­
d o w ę d o m ó w .

O D  dłuższego czasu w  S z to k­
h o lm ie  k rą ż ą  pog łosk i o ew en­
tu a ln e j d e w a lu a c ji ko ro ny , je d ­
n a k  rz e c z n ik  rz ą d o w y  zaprzecza 
s tw ie rd za ją c , że d e w a lu a c ja  n ie  
ro zw ią że  i  ta k  żadnego p ro ­
b lem u.

U Z D R O W IE N IE  s y tu a c ji gospodar
c ze j w y m a g a  n ie w ą tp liw ie  d ras tyc z­
n yc h  po su n ię ć, k tó ry c h  je d n a k  rząd  
O lo fa  P a lm ę  n ie  choe p o d e jm o w ać  
n a  p ó łto ra  m ie s ią c a  p rze d  w y b o ra m i  
p a r la m e n ta rn y m i, gd yż  p o su n ię c ia  te 
s iłą  rze czy  m u s ia ły b y  u d erzy ć  w  
k lie n te lę  w y b o rc zą  p a r t i i  s o c ja ld e ­
m o k ra ty c z n e j, a  n a to  p a r t ia  ta n ie  
m o że  sobie p ozw o lić .

S zw ec ja , u w a ża n a  od  la t  za k r a j,  
w  k tó ry m  p o tra f io n o  ro zw ią zać  k o n ­
f l ik ty  m ię d z y  p rac ą  a k a p ita łe m  s ta ­
ła  s ię  w  os ta tn ic h  m ie s iąc ac h  w i­
d o w n ią  o strych  w y s tą p ie ń  s tra jk o ­
w y c h , zap o c zą tko w a n yc h  s tra jk ie m  
g ó rn ik ó w  k o p a ln i ru d  państw ow ego  
ko n c e rn u  w  IC iru n ie . S t r a jk i te  w y ­
k a z a ły  e je d n e j s tro n y  złe  w a ru n k i  
p ra c y , n ie p e w n y  b y t  i niski.e za ro b ­
k i ,  a z d ru g ie j ro zb ieżności m ię d z y  
k ie ro w n ic tw e m  z w ią z k o w y m , k o n tro  
lo w a n y m  przez  s o c ja ld e m o k ra tó w  a 
ro b o tn ik a m i, b o w ie m  z w ią z k i w y s tą ­
p iły  p rze c iw  s tra jk o m , u zn a ją c  je  
za n ie leg a ln e .

OTO  E F E K T Y  H U R A ­
G A N U  C E L IA .

N a z d ję c iu : w yrzucone  
przez h u rag an  na brzeg ło ­
dzie  ry b a c k ie  w  p orc ie  A -  
ransas Pass.

D O Ś W IA D C Z E N IA  B R Y T Y J S K I®  
n a u c z y ły  szw edzk ich  so c ja ld em o k ra ­
tó w  n ie  w ie rz y ć  w  w y n ik i b a d a ć  
o p in ii p u b lic zne j d o tyczących  p o p u ­
la rnośc i p rzed w yb o rcze j posaczegól- 
n y c h  u g ru p ow ań  p o lity c zn y c h . C ho ­
c iaż  b ad a n ia  te w y k a z u ją  p rzew ag ę  
so c ja ld e m o k ra tó w , w o lą  o n i n ie  z r a ­
ż a ć  d o  s ieb ie  w y b o rc ó w . (a k j

Ogromny
deficyt budżetowy
P A R Y S K I d z ie n n ik  „ L E  M O N D E **

p isze, że iz ra e ls k i m in is te r  F in a n ­
sów  S a p ir  o ra z  g u b e rn a to r  b a n k «  
Iz ra e la  H o ro w itz  zw ró c ili u w a gę  
c z ło n k ó w  rzą d u  w  T e ł  A w iw ie  n a  
p o w a żn ą  s y tu a c ję  gospodarczą, w  Ja 
k ie j z n a jd u je  się o b ec n ie  Iz ra e l . 
O b a j f in an s iśc i p o d k re ś la ją , że k r a j  
ten  ż y je  „p o w y że j s w y c h  m o ż liw o ­
śc i”  i  że n ie  je s t w  sta n ie  podołać  
n a d alszą m e tę  c ięża ro m , ja k ie  n a ­
k ła d a  k o n f l ik t  z  k r a ja m i a ra b s k im i. 
S a p ir  s tw ie rd za , że w  b u d że c ie  n a  
r o k  fin a n s o w y  1970-1971 w y d a tk i w o j  
sk o w e w yn os zą  a ż  1150 m in  d o la ­
ró w , a w ię c  d w a  ra z y  w ię c e j n iż  W 
b u d żec ie  1968 -  1969, a cz te ry  ra z y  
w ię c e j w  p o ró w n a n iu  z  b u d żetem  
1966 -  1067. W y d a tk i n a  a rm ię  i  u -  
r h  ro je n i a p o c h ła n ia ją  40 proc. ogółu  
doch o d ó w  Iz ra e la  i  s ta n o w ią  ró w n o ­
w a rto ś ć  20 p roc. p ro d u k tu  naro d o ­
w ego  b ru tto , co  je s t rze c zą  ni-aąpo- 
ty k a n ą  w  in n y c h  k ra ja c h . D e f ic y t  
b u d że to w y  w z ró s ł do  500 m in  d o la ­
ró w . a S a p ir  z re d u k o w a ł go do  162,5 
m in  ty lk o  dzięki, o lb rz y m ie j pom o­
c y  fin a n s o w e j U S A .

Artyleria
przeciw gradowa
M O S K W A  P A P . W  z w ią z k u  R a ­

d z ie c k im  d z ię k i w y s iłk o m  p rac o w ­
n ik ó w  n a u k o i^ y c h  ju ż  o k . 20 po zy ­
c j i  a r ty le r y js k ic h  strzeże p rzed  g ra ­
d e m  w in n ic e  i  in n e  u p ra w y  p o ło w ę . 
P o zy c je  te są  w y p osażone w  d z ia ła  
strze la jąc e  p o c is ka m i p rze c iw g ra d o -  
w y m i o ra z  w y rz u tn ie  ra k ie t  p rze c iw  
g ra d o w y c h . D z ię k i a p a ra tu rze  ra d a ­
ro w e j z a in s ta lo w a n e j w  w ie lu  p u n k ­
ta c h , m o ż liw e  je s t s z y b k ie  w y k r y ­
w a n ie  g ra d u  pow sta jącego  w  n ad ­
c iąg a jąc yc h  c h m u ra c h . N a  d a n y  sy ­
g n a ł, po s tw ie rd ze n iu  k ie ru n k u  o raa  
szy b ko ś c i p rzes u w a n ia  się chm ur«  
a r ty le r ia  p rze c iw g ra d o w a  o tw ie ra  
do  n ic h  og ień .

M il ia r d y  cząsteczek o d c zy n n ik a  
za w a rte g o  w  p ociskach  a rm a tn ic h  
o ra z  ra k ie ta c h  ro z ry w a ją c y c h  się  w  
ch m u ra ch  a ta k u ją  k ro p le  wody«  
p rzys p ie sza jąc  ic h  za m ia n ę  w  Tcu- 
Ic c zk i g ra d u . T a k i  sztu czn ie  w y w o ła  
n y  g rad  je s t je d n a k  b ard zo  d ro b n y  
i  sp a d a ją c  to p i się pod w p ły w e m  
w s tę p u jąc yc h  p rą d ó w  cięp łego po ­
w ie trz a . W  ten  sposób c h m u ry  g ra ­
dow e zosta ją  n ie ja k o  ro z ła d ow an o  
i  k lę s k a  n ie  zag ra ża  ju ż  n aw ied zo ­
n y m  przez  n ie  te re n om .

W ielk ość te re n ó w  s trze żo ny ch  
przed  k lę s k ą  g rad u  w y n os i w  Z w ią o  
k u  R a d z ie c k im  po n ad  2 m in  h e k ta ­
ró w . T e re n y  te po łożone są w  K ra ­
ju  K a b a rd y ń s k im , K rasnodarskim «  
w  A ze rb e jd ża n ie , A rm e n i i, G ru z ji«  
T a d ż y k is ta n ie  i  M o łd a w ii.

Współżycie
w rodzinach

trzypokiiieniowych
J A K  W Y N IK A  z badań p rze  

p ro w ad zo nych  w e  F ra n c ji,  
d z ia d k o w ie  m ieszka ją cy  w sp ó l­
n ie  z dz iećm i i w n u k a m i na  
ogó ł n ie  skarżą się na s tosun­
k i  pan u jące  w  dom u ro d z in ­
nym . a 68 proc. a p ro b u je  je  bea 
zastrzeżeń. P ozosta li w ska zu ją  
ja k o  ź ró d ło  e w e n tu a ln y c h  k o n ­
f l ik tó w  przede  w szys tk im ... „o d  
s u w an ie ”  ic h  od p ra c  dom o­
w ych  (82 proc. w  ogóle n ie  b ie  
rze  w  n ic h  u d z ia łu ), następn ie  
za kup y  ra ta ln e  (71 proc. sprze 
c iw ia  s ię  zac iąganiu  k re d y tu ), 
w reszc ie  spożyw an ie  ko n s e rw  i 
m rożonek. S tarszego p oko le n ia  
F ra n c u z ó w  n ie  ra żą  n a to m ia s t 
m o d a  i  f r y z u ry  m łodz ieżow e , 
a n i h a ła ś liw y  biig-toeat.
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Dlaczego czekamy 
na mieszkania?

N IE  P O P IS A Ł O  S IĘ  B U D O W N IC T W O  W  P IE R W S Z Y M  Jeś li p lan  b u d o w n ic tw a  m ie 
P Ó Ł R O C ZU : w  m ieszkaniowym  nie zdołano osiągnąć nawet szkaniow ego w  obecnych  w a - 
40 proc. całorocznych zam ierzeń. A  tymczasem zaległości ru n ka ch  d a leko  posun ię te j de- 
z ubiegłego roku w  samym tylko budow nictw ie d la potrzeb k o n c e n tra c ji ś ro d ow isk  w ie ik o -

I  spółdzielczości sięga ją  z górą 3 500 mieszkań, n ie m ówiąc 
I  już o zadłużeniu w  planach kom unalnych.

N A  m ieszka n ia  spó łdz ie lcze  Rzeczywistość przekreśliła  jed 
czeka b lis k o  800 tys. rodzin, na nak zapowiedzi resortu. N ie  
ko m u na ln e  o ko ło  200 tysięcy, spełniły się w  części nadzieje  
K ażda  zw ło ka  w  re a liz a c ji p ro  tak  na lepszą jakość ja k  i  ter-

m ie js k ic h  m a być  w yko ńa n y , 
prace  nad  u z b ro je n ie m  te re ­
n ó w  zabudow y, w yp rzedzać  m u 
szą i to  znaczn ie  prace  b ud ow ­
lane. Na ten  ce l n ie  m ożna ża­
ło w a ć  a n i środków , a n i zab ie ­
gów  o rg a n iza cy jn ych . B o  k to

g ram u  b u d o w n ic tw a  m ieszka - m i„ o „ ą realisacK  planu. M n o - £Tf c ce ’ d T S  p o i
nad g łow ą, a le bez w o dy, gazu' 
i  ś w ia tła ?

J E R Z Y  S O K O Ł O W S K I

niow ego pogarsza sy tua c ję . Z a - ż y ły  s ię  re k la m a c je  p rz y  od- 
rządy  s p ó łd z ie ln i i p re zyd ia  b io rze  b u d yn kó w , ilość uste rek 
ra d  na rod ow ych  z n a jd u ją  s ię  je ś li n ie  ros ła  to  je d n a k  n ie  
pod s ta łym  i z ro z u m ia ły m  n a - zm a la ła , p rzec iągano te rm in y  
C is k ie m  lu d z i. A ta k o w a n i ze o dd aw an ia  o b ie k tó w  do u ż y tk u , 
w szys tk ich  s tro n  ro z k ła d a ją  bez
ra d n ie  ręce : n ic  n ie  p o ra d z im y , Ns* poch w a łę  spółdzielczości m iesz
p r z e c ie ż  i  S a lom on  z pustego
n:e  nale je, in te rw e n iu je m y , a le  tw a , zap isać n a le ży  to , że ty m

W akacje  na  w odzie.
(C A F -K ra s z e w s k i)

bez re zu lta tó w ..,

B E Z U LG O W E J T A R Y F Y

P O D K O N IE C  ub ieg łego  ro ­
k u  pod ję to  tru d n ą  decyz ję  
zm n ie jszen ia  p la n u  w  b u d o w ­
n ic tw ie  w  r. 1970. R ekom pen­
satą  za m n ie jszą  ilo ść  oddaw a­
n ych  do u ż y tk u  m ieszkań  m ia ­
ła  być ich  wyższa jakość  no i 
d o trz y m y w a n ie  te rm in ó w .

Z  W Ę D R Ó W E K  PO  
ZSRR. S zw edzka B ra m a  na 
S ta ry m  M ieśc ie  na  u lic y  
P iw o w a ró w . Ryga.

Fo to  —  Z ig fr id s  Y anadzins

^ N O r u g l t p  
końcu wędki

Intelektualista katolicki o Kościele

91Nie mamy na składzie 
całe] prawdy”

PO S Z U K IW A N IE  P R A W - m a ty k ą  k a to lic k ą . P rzy s ze d ł czas na 
. . .v . p o k o rę  K ośc io ła  — p o w ie d z ia ł. „ N ie  

J , C z y  K-OSClOi m o ż e  u d a w a jm y  m ą d rze js zy  eh n iż  jesteś - 
b y ć  je d y n y m  w y k ł a d n i -  tny. N ie m a m y  n a  s k ła d z ie  ca łe j 

k i e m  p r a w d y  o c z ł o w ie k u  i Pr ? 'vdy °  w s z y s tk im  P o za  g ran icą  
. . .  , , . p o k o ry  zac zyn a s ię  k le ry k a liz m ...”
ś w ie c ie ,  c z y  n o w e  d o g m a t y  0 ę -  pu-cheu u zn a ł d o g m a ty  w ia r y  je -  
d ą  m ie ć  s e n s ;  w ie lo ś ć  k a to li- d y n ie  za d ro g o w sk azy , będące b o dź- 
c y z m ó w  —  to  n ie k t ó r e  z  t e m a -  cem  d 0  d y s k u s ji w . ł .01?5e k f .to lic y z * 
.>  r r . _ ! -  T Ł , , , , .  , . m u , <io k o n fro n ta c ji i  k w e s tio n o w a -
t o w  T yg od n ia  In te le k tu a lis tó w  n.ja.
K a to lic k ic h  w e  F ra n c ji.  Jed- p 0 Soborze zaczęto w  ko lach  
n y m  z d y s k u ta n tó w  b y t Ronę k a to tlb k ic h  dostrzegać t rw a le  
Pucheu, cz ło ne k  zespołu k a to l i-  w a r to ic i w  in n y c h  n ie k a to l i-
ck iego  m ie s ię czn ika  „E s ip rit” .

W Y S T Ą P IŁ  O N  za u z n a n ie m  p rze z  
K o ś c ió ł w ie lo ś c i te o lo g ii i  ró żn o ro d ­
nośc i, za s ta łą  k o n fro n ta c ją  p o g lą ­
dó w . P u c h e u  n ie  w id z i n ic  gorszą­
cego w  ew e n tu a ln y c h  k o n f lik ta c h  
m ię d z y  p o g ląd a m i w ie rn y c h  a  do g -

N a .  s a m a ! s a ® z a
S A N D A C Z  n a le ż y  do  ro d z in y  o k o -  w  stosunku  do  p o d a w a n e j m u  p rz y -  

f iio w a ty c h . Je s t b ard zo  po d ob n y d o  n ę ty .  
o k o n ia , z  ty m  że tu łó w  m a  b a rd z ie j
w y d łu ż o n y  -  je s t  też  szerszy w  Ł o w ią c  m e to d ą  g ru n to w ą  ja k o  p rz y  
g rzb ie c ie . N ailężąc do  d ra p ie ż c ó w  n ę ty  u ż y w a m y  m a ły c h , n ie p rz e k ra -  
fiandacz posiada w y ją tk o w o  w ą s k i cza ją cy ch  6 cm  ry b e k  (k ie łb ie , u k le  
p r z e ły k  i w  zw ią z k u  z ty m , m o że  je ,  k a ra s ie  itp .)  bąd ź  u z b ra ja m y  h a -  
ch w y ta ć , n a w e t w  d o jrz a ły m  w ie k u , c z y k  w  p as k i m ię sa  ry b ie g o  obcię­
t y !  k o  m a łe  r y b k i.  P o za ty m  o d zn a - teg o , bez u trą c a n ia  łusek , 
cza  się  m n ie js zą  żar ło czn o śc ią  n iż
o k o ń , a w y s o k ie  w a lo ry  sm a k o w e  Z  za c in a n ie m  sandacza n ig d y  n ie  
je g o  m ięsa s ta w ia ją  go w ś ró d  r y b  w o ln o  s ię  śp ieszyć , g d y ż  p o ły k a n ie
0  p o w a żn y m  zn ac zen iu  g o sp o d ar- r y b k i  z a b ie ra  m u  sp oro  czasu. Po  
c z y m . W y ła w ia n e  u nas sandacze u c h w y c e n iu  żyw c a , sandacz, t r z y m a -  
ana ją  p rzec ię tn ą  d ługość 50-80 om i  ją c  go w  p ys ku , o d p ły w a  k i lk a  m e -  
c ię ż a r  1—3 kg  (w  s p rz y ja ją c y c h  w a -  t ró w , s ta je  i za c zyn a  p o ły k a ć  ry b k ę  
ru n k a c h  m o g ą  osiągnąć d ługość 1 m  ogo ne m  w  k ie ru n k u  g a rd ła  (o d w ro t
1 c ię ż a r  10-12 k g ) .  n ie  n iż  s zc zu p a k ). P o  c h w ili  san ­

d a c z  p rzes u n ie  się jeszcze d a le j. 
P rz e z  ca ły  czas n a le ż y  łu zo w a ć  ż y ł-  

S andacz p rze b y w a  w  g łębszych  k ę , a b y  n ie  o d czu ł o n  o o o ru . D o -  
p a rt ia c h  w ód  zasobnych  w  p la n k -  p ie ro  g d y  ru szy  z  d ru g ie g o  posto ju , 
ton . W  je z io ra c h  n a le ż y  go szu k a ć  w  n a le ż y  zac in a ć, 
do lac h , g łę b in a c h : w  w o d ac h  b ie żą ­
cy ch  w  o d m ę ta c h  i w ira c h  n a fcrań- _  , .  „  „ , , .
c Ł .h  m ir tu , im  s łab y ch  p rą d a c h  ,san<,MZ,y  ’"«« ■ » ‘i  s p m n in -
W te c m y e h  n a  g tęb o ko fc ) d o  °  w * ’ e  “ n ‘<5> P o p u la rn y .
5 *1 . in te n s y w n i ¿ c w a n i e  g a -  ona d u że j w p ra w y  w  p ro -
tu n e k  te n  ro zp o czy n a  w  s ie ro n iu . d °s .n łe c z n ie  g lę -
i ; t r7 v m ti ip  sic m n  d o  b o ko  i  bard zo  w o ln o . B ły s tk i n a  san
N a jb a rd z ie j o d p o w ie d n ią  p o rą  p o lo -  w !h a d l5 w e i" " y  .<naJ1f? “ ze
w u  w  c iep łą , s ło n e c z n i po£odę są
w czesne ra n k i i p rzed  zachodem  h ard7 ie^w ^u^ To ,n tw1°łW y ^6St Jak n ?J‘

S S iS fa n le '2 l S S  " “ S S .  ™  ^  OM
je s t  osi czystośc i w o d y . P r z y  d u ż e j * zaczepy ,
k la ro w n o ś c i w o d y  u m ie szc zam y
p rz y n ę tę  na d n ie . Z m ę tn ie n ie  je j  po W y m ia r  o c h ro n n y  d la  sandacza
w o d u je  podn ies ien ie  się sandacza n a  u s ta lo ny  n a  40 cm , n a w odach
W e t «k> p o ło w y  g łębokośc i w o d y , a P G R y b  -  p o n iże j 1 k g  (o k o ło  50 c m ). 
p rz y  s iln y m  zan ieczyszczeniu  m o żn a  S p o rts w y  re g u la m in  p o ło w u  r y b  
ina le-żć  go w  m ie js ca ch  p ły tk ic h , o g ran ic za  ilość z ło w ion y ch  w  ciągu  
t» ż  -przy  b rzeg u . S p o rto w y  p o łó w  Jednego d n ia  s z tu k  do  trzec h , 
sa n d ac zy  « d b y w a  się w  zasadzie  w  n as zy m  w o je w ó d z tw ie  sa ndacz  
p rz y  p o m o cy d w ó ch  m e to d : g ru n to -  w y s tę p u je  w  w ię ks zo śc i je z io r  o ra z  
W ej i s p in n in g o w e j. B a rd z ie j ro z -  w  Z a le w ie  S zc zec iń sk im . S zczegó ln ie  . 
pow sze ch n io n a  je s t  m e to d a  g ru n to - o b fitu ją c e  w  sandacze są je z io ra  | 
w a , a k o n k re tn ie , le k k a  ż y w c ó w k a  p o je z ie rza  m y ś lib o rs k ie g o  (p o w ia ty :  
bez p rzy p o n u  s ta lo w eg o , n o rm a ln y  m y ś lib o rs k i, ch o je ń s k i, p y rz y c k i i  
zes taw  s p la w ik o w y  lu b  „ p a te rn o -  ch o s zcze ń sk i). M ie js c  do p o ło w u  je s t  
ster” . N a jw a ż n ie js z e  je s t  a b y  sp rzę t w ię c  sporo , a za te m  w a r to  sp ró b o -  
byt bard zo  d e l ik a tn y , p o n ie w a ż  sa n  w a ć  „sandacza w  g a la re c ie ”  z v : la -  
flacz p rz e ja w ia  d u ż ą  p o d e jrz liw o ś ć  snego p o io w u . O K O Ń

cki-ch system ach i ru ch ach . N ie  
p rzeszkadza to, że o f ic ja ln y  K o ­
ś c ió ł u trz y m a ł pog ląd, iż  je s t 
je d y n y m  posiadaczem  p ra w d y .

S P R Z E C IW IŁ  S IĘ  R Ó W N IE Ż  s ta ­
łe m u  n ie p rzy zn a w a n iu  się  p rze z  K o ­
śc ió ł do ró żnorodności w e w n ę trz n e j. 
J a k  w ie m y , d la  zac h o w a n ia  pozo - 

1 ró w  je dności K o śc ió ł w ie lo k ro tn ie  
p o tę p ia ł m y ś li i  p o g ląd y  k a to l ik ó w  
w ychodzące poza ra m y  p rz y ję ty c h  
d ogm atów . I  n ie  ty lk o  p o g ląd y , ale  
i  lu d z i, k tó rz y  je  w y p o w ia d a li. B y ł  
n ie z ło m n y m  s tra ż n ik ie m  tz w . czysto­
ści d o k try n y  i  je d no ś c i. S ieb ie  uw a  
ż a l za  je d yn eg o  in te rp re ta to ra  z ja ­
w is k  spo łecznych ż y c ia  lu d zk ie g o . 
Z res ztą  do dziś w ie iu  d o s to j.y k ó w  
n ie  m oże p o w strzy m ać  się od t r iu m -  
fa lis tyc zn yc h  tw ie rd z e ń , że je d y ­
n ie  K ościół posiada źró d ło  p ra w d y .

P U C H E U  w z y w a  d o  o p a m ię ta n ia . 
„M u s im y  u znać , że is tn ie ją  ró żn e  
p o rzą d k i p ra w d y  i  że o k ru c h y  p ra w  
d y  rozproszone są w  n auce, sziu ce , 
p o lityc e , s o c jo lo g ii...” , z d a n ie m  in ­
te le k tu a lis ty  k a to lic k ie g o  znajom ość  
p o dstaw ow ych  zasad r e lig ii  n ie  w y ­
sta rcza , „ b y  K o śc ió ł m ó g ł w ie d z ie ć  
eo te ż  tk w i w  c z ło w ie k u , b y  b y ł 
„e k sp e rtem  w  sp ra w a c h  cz ło w ie ­
czeństw a” .

R E D A K C J A  k a to lic k ie g o  czasopis­
m a  „ Z n a k ” n a m a rg in e s ie  w y p o w ie ­
d z i in te le k tu a lis ty  fran c u s k ieg o  za u ­
w a ż y ła  n ie  b ez s łuszności, że jego  
te z y  są cennym  i a k tu a ln y m  p rz y ­
c z y n k ie m  do d e b a ty  p rze k ra c za ją c e j 
ra m y  je d ne j śc iś le fra n c u s k ie j im ­
p re zy . D o d a jm y , że  c h y b a  p o w in n y  
b y ć  podstaw ą do p rze m y ś le ń  d la  
w ie lu  k a to lik ó w  i w ie lu  d u c h o w ­
n y c h  w  naszym  k r a ju .  (w ło w )

Traktor
bez kierowcy
O R Y G IN A L N E  u rzą dze n ie  fo -  

tó lcom órkow e s k o n s tru o w a li n ie 
d aw n o  g ru z ińscy  uczen i. Może 
być ©no w y k o rz y s ty w a n e  do au ­
tom atycznego p ro w ad ze n ia  t r a ­
k to ró w  po po lach . N ieza leżn ie  
od tego ja k a  je s t p ora  d n ia  czj 
•nocy i  ja ka  je s t pogoda —  t r a k ­
to r  z fo to k o m ó rk ą  ś w ie tn ie  p ra  
cu je . M aszyny, k tó re  za sobą 
c iągn ie  —  w y k o n u ją  b ezb łędn ie  
w sze lk ie  czynności.

ze m  z  c a łą  stanow czośc ią  eg ze k w u ­
je  poszczególne p u n k ty  u m o w y  z a ­
w a r te j z p rze d s ię b io rs tw a m i w y k o ­
n a w c z y m i, za rów n o  pod w zg lę d em  
te rm in ó w  i  ja k o ś c i p rz e k a z y w a n y c h  
o b iek tów .

P O D S TR ZE C H Ą ,
A L E  B E Z  W O D Y

B L IS K O  2 tys. m ieszkań  stoi 
pus tych . N ib y  są gotowe, a le  
p rzec ież n.ie nad a ją  się do za­
m ieszka n ia . P rz y c z y n a : b ra k  ka 
n a liz a c ji, w odociągów , s ie c i cen 
tra ln eg o  o g rzew a n ia  lu b  gazo­
w e j. W ładze  spó łdz ie lcze  lu b  
m ie js k ie j g ospoda rk i m ieszka 
n.i o w e j z u p e łn ie  s łuszn ie  n ie  
chcą p rze jąć  ty c h  lo k a li,  p rzed 
s ię b io rs tw a  b u d ow la ne  zaś n i­
czego innego  n ie  p ragną, ja k  
pozbyć się ty c h  k ło p o tliw y c h  
o b ie k tów .

T y m c za s e m  b r a k  u zb ro jo n y c h  te ­
re n ó w  d a je  o sobie co ra z  pow szech ­
n ie j znać . Z ja w is k o  to  od n oto w a n o  
n ie  t y lk o  w  s to lic y  a le  ró w n ie ż  w  
w o je w ó d z tw a c h  g d a ń s k im , lu b e l­
s k im , o p o lsk im , w ro c ła w s k im . W  To  
ru n iu  i W ło c ła w k u  p a w y b u d o w a ­
n iu  dom ó w  trz e b a  b y ło  je  zam kn ąć  
n a k lu c z  cze k a ją c  n a ... o d w o d n ien ie  
te re n u  i  d o p ro w ad ze n ie  k a n a liz a c ji.

 ̂ B u d u je m y  co raz  d a le j od trą  
d)rc y jn y o h  ce n tró w , na  te re ­
nach  gdzie  do n ied a w n a  c ią g ­
n ę ły  s ię  jeszcze łą k i i w y s y p i­
ska m ie js k ie . M iasta rozrasta'

Najszybszy fotoreporter świata
„ N A J S Z Y B S Z Y M  fo to re p o r te re m  J a k i  ezas u z y s k a łb y  o b ec n ie  J im  

ś w ia ta ”  n azw a la  prasa a m e ry k a ń s k a  R y u n  na dys tansie  1 m il i ,  n a  k tó -  
J im a  R y u n a . S ła w n y  biegez p ra c u je  ry m  to  u s ta n o w ił re k o rd  ś w ia ta  — 
o b ec n ie  w  p iśm ie „ C a p ita l J o u rn a ls ”  3.51,1.
w  T o p e k a  (stan  K a n s a s ). —  M y ś lę , że m ia łb y m  czas ch y b a

J im  R v u n  z m ie n ił sie n ie  do  n n - °  P,iu ,>rei  m in u ty  g o rszy —  m ó w i J im  R y u n  ^ l e m ^  s ię g n ie  do  p o - ? y ;u n . _  o b e c n ie  n ie  s tać b y  „ ln ie
zn a n ia  w  c iąg u  Ostatn ich  k i lk u  la t.  
K ie d y  b ił re k o rd y  ś w ia ta  (1 m ila  —  
3.51,1, 1500 m — 3.33,1), b y ł s m u k ­
ły m  m ło d z ie ń ce m . W a ż y ł w ów czas  
72,5 kg . K ie d y  za w ie s ił k o lc e  n a  
k o łk u  i  p rz e rw a ł tre n in g i

b y ło  na w y n ik  w  g ran ica ch  4,30. W  
5 m in u t  m oże b y m  i  p rze b ie g ł I  
m ilę .

Już nie śledzie z beczki...

Ryby i opakowania
P R Z Y S Z Ł A  P IĘ C IO L A T K A  B Ę D Z IE  O K R E S E M  D A L S ZE G O  

D Y N A M IC Z N E G O  R O Z W O JU  R Y B O Ł Ó W S T W A , W ZR O S TU  
P O LO  W  O W , A  T Y M  S A M Y M  Z W IĘ K S Z E N IA  D O S T A W  R Y B  
N A  R Y N E K  I  T O  W  R O ŻN E J P O S TA C I.

W  o kre ś len iu  „n a js a y b s zy  fo to -  

szy b ko  tyć . W  c i ,g u  k . l k j .  ty g o d n i ¡ g « *  4w l»“ "  Jes* wl1*  
p rz y b y ł n a  w a d ze  16 kg  i  w a ż y ł —  •y” 1

A B Y  z ło w io n e  przez ry b a k ó w  
ry b y  m o g ły  szybko, a zarazem  
w  este tyczne j fo rm ie  dotrzeć 
do ko nsum enta  n iezbędna je s t 
ra d y k a ln a  zm ian a  w  dz ied z in ie  
zaopa trzen ia  g osp od a rk i ry b n e j 
w  o pakow an ia , ró w n ie  ro z m a i­
te  ja k  coraz bogatszy je s t a so r­
ty m e n t r y b  i p rz e tw o ró w  ry b ­
n ych, p ro du kow an ych - przez 
p rze m ys ł ry b n y .

S p raw a  o pa kow ań  s ta n o w iła  
w  ry b o łó w s tw ie  od la t  p ro b le m  
n u m e r jeden , zawsze opakow ań  
ty c h  by ło  m a ło , b y ły  one też 
n ie z b y t estetyczne. N ie  oznacza 
to. że p ro b le m  opa kow ań  pozo­
s ta je  bez zm ian , że w c ią ż  zam y 
k a  s ię  w  ram ach  beczek d re w ­
n ia n ych  d la  ś ledz ia  so lonego i 
b laszanych  puszek do ko nse rw  
ryb n ych . Ś ledz ie  so lone stano­
w ią  obecnie  ty lk o  n ieznaczną 
część d ostaw  ry b  na ry n e k , f ło  
ta  up rzem y  s łó w  i ona dostarcza 
co raz  w ię c e j f ile tó w , po trzebne  
są w ię c  k a rto n y , w reszc ie  w  
sk lepach  p o trze b ne  są este tycz­
ne o p a kow an ia  z fo l i i .

N a g ła  z m ia n a  try b u  życ ia , ze rw a  
n ie  z co d z ie n n ym  c ię żk im  tre n in ­
g ie m  w p ły n ę ły  n ie k o rzy s tn ie  n a stan  
zd ro w ia  R y u n a . L e k a rz e  z a le c ili m u  
p o n ow n e p o d jęc ie  tre n in g u  w  c e lach  
zd ro w o tn y c h . Z ac zą ł w ię c  zn ó w  b ie ­
gać, p o k o n u ją c  d z ie n n ie  dystarus o ko ­
ło  4.5 m il i .  S a m opoczucie  znac zn ie  
s ię  p o p ra w iło , a  w aga s p a d ła  do  82 
kg .

Atomowe megawaty
M IĘ D Z Y N A R O D O W A  A g e n c ja  E n e r  

g ii A to m o w e j og łosiła  d an e i lu s tru ­
ją c e  ro zw ó j e n e rg e ty k i a to m o w e j i  
postępy b u d o w y  re a k to ró w  ją o ro -  
w y c h  n a św iec ie . W  po czą tk ac h  b r. 
M A E A  z a re je s tro w a ła  712 re a k to ró w  
— p ra c u ją c y c h  i  w  b u d o w ie , z czego  
345 — to  re a k to ry  stosow ane w  celach  
en e rg etyc zn yc h . Ł ąc zn a  m oc e le k ­
tro w n i a to m o w y c h  w y n io s ła  w  k o ń ­
cu  1969 r .  15 500 M W  e le k try c z n y c h . 
N a  k o n ie c  b r . p rz e w id u je  się  w zro s t  
te j  lic zb y  do  24 250 M W . W e d łu g  ogło  
szonych  obecn ie  p ro g ra m ó w  in w e ­
s ty c y jn y c h , w  1976 r .  n a  św iec ie  p ra  

ją  się na pow ierzchni ale n i e ' 0°w a ć  będ ą  s iło w n ie  ją d ro w e  o łą c z  

pod ziem ią. In żyn ie ria  m iejska s u re n .jP J  ¿trony n ° i i -
nie nadąża za frontem  budów - --------
lanych. D a je  się odczuć n ie  ty l 
ko  b ra k  ś ro d k ó w  na in w e s ty ­
c je  w  ty m  zakresie, a le  i c h y ­
ba g łó w n ie  b ra k  sprzęt-u. lu dz i, 
no i n.ie n a jlepsza  o rg an iza c ja  
ty c h  p rze s ięb io rs tw .

k o n w e n c jo n a ln e g o , szczególn ie  
ro p y  n a f to w e j i w ę g la , p ro g ra m y  bu  
d o w y  e n e rg e ty k i ją d ro w e j w  n a j­
b a rd z ie j zaa w a n s o w a n y c h  gospodar 
czo k r a ja c h  ś w ia ta  r o z w ija ją  się bez  
za k łó c e ń . P rz e w id u je  s ię , że w  1980 
r .  n a  św iec ie  p rac o w a ć  będ ą  s iło w ­
n ie  a to m o w e  o łą czn e j m o c y  300 tyS. 
M W .

W trzech zdaniach
N AU KA BLIŻEJ PRZEMYSŁU

Duże nadzieje więżę zaltłody woj. kieleckiego, specjalizojęce sJę w od­
lewnictwie, z powstaję niedawno w Końskich — filię  W ydziału Projektowo- 
Odlewniczego Zakładu Doświadczalnego Instytutu Odlewnictwa w Krako­
wie. Opracowanie procesów technologicznych i wdrożenie ich pod okiem 
specjalistów — wpłynie z pewnościę na unowocześnienie, iepszę wydajność, 
poprawę jakości i obniżkę kosztów produkcji. O  słuszności zorganizowania 
tej placówki świadczy fakt wpłynięcia do niej już kilkudziesięciu tematów  
da opracowania.

NOW OCZESNY WARIOMETR

lr»ż. Hilary Grupiński z warszawskiej Wytwórni Sprzętu Komunikacyjnego 
opatentował ostatnio nowy rodzaj wariametru skrzydełkowego z zastosowa­
niem kompensacji termicznej. Urzędzenie służy do pomiaru prędkości pio­
nowej obiektu latającego, a więc prędkości wznoszenia i opadania; umoż­
liwia również stałą kontrolę lotu poziomego. Aparat jest znacznie dokład­
niejszy od podobnych urządzeń używanych dotychczas.

APARAT D O  LECZENIA MIGREN I NERWOBÓLI

Ryszard Przanowski i Mieczysław Jakóbczyk z Warszawy opracowali nowy 
typ urządzenia da terapii prądami diadynamicznymi. Leczy się przy ich 
zastosowaniu m. In .: stany zapalne, pourazowe, nerwobóle, migreny, ży­
laki. Nowa aparatura, w porównaniu do dotychczas stosowanej wyróżnia 
się nowoczesnym rozwiązaniem konstrukcyjnym i wyższymi walorami prak­
tycznymi.

LEKKIE TW O RZYW O BUDOWLANE

Lekkie tworzywa o doskonałych własnościach izolujących — to efekt prac 
badawczych i doświadczalnych naukowców z Politechniki Wrocławskiej. Za­
sadniczą korzyścią techniczną nowego tworzywa jest możliwość nakładania 
go na mokre powierzchnie oraz utwardzania go w każdych warunkach, na­
wet przy dużej wilgotności powietrza. W  stanie gotowym tworzywo to od­
znacza się po 14 dniach wytrzymałością na ściskanie rzędu 200 kG/cm kw. 
oraz całkowitą wodoodpornością. (NT PAP)

T a k  w ię c  za po trze bo w a n ie  
p rze m ys łu  ryb n eg o  na opakow a 
n ¡a  je s t k ie ro w a n e  d z is ia j n ie  
ty lk o  do p rze m ys łu  d rzew nego 
czy m e ta low ego, a le  w  dożę.i 
m ie rze  do  chem icznego. Z resztą  
u d z ia ł tego p rze m ys łu  w  p ro ­
d u k c ji opa kow ań  będzie  s ta le  
s ię  zw iększać.

P on iew aż n ie d o b o ry  opako ­
w a ń , za rów no  ilo śc io w e  ja k  i 
a so rtym e n to w e  są często p rz y ­
czyną  zakłóceń w  p ro d u k c ji 
p rze m ys łu  rybnego. Z G R  ju ż  od 
dłuższego czasu czyn i s ta ran ia
0 za pe w n ie n ie  d os taw  tych  opa 
ko w ań  w  p rzysz łe j p ięc io la tce . 
W  ty m  ce lu  o p racow ano  dość 
szczegó łow y p ro g ra m  potrzeb , 
k ie ru ją c  p o s tu la ty  pod adresem  
poszczególnych p rze m ys łó w  pro  
d u k u ją c y c h  o pa kow an ia . Tak  
w ie c  pod adresem  p rze m ys łu  
chem icznego zgłoszono zapotrze 
b ow a n ie  na beczk i z p o lie ty le ­
nu  do p ako w a n ia  ry b  solonych, 
beczki z p o lie ty le n u  do p ako ­
w a n ia  pasz p ły n n y c h , p o je m n i­
k i  z p o lie ty le n u  do p ako w a n ia
1 tra n s p o rtu  ry b  św ieżych  w  
o broc ie  m o rs k im  i  lą do w ym , ma 
łe  p o je m n ik i z p o lie ty le n u  do 
p ako w a n ia  ś ledz i k o rz e n n ie  so­
lo nych  i m a ry n a t, ta c k i i k u b k i 
z P C V  do  w y ro b ó w  g a rm aże ry j 
nych. fo l ię  k u rc z liw a  do ry b  wę 
dzonych, to m o fa n  d la  p a ko w a ­
n ia  ry b  w  sk lepach , w o re czk i 
z f o l i i  do p a k o w a n ia  p o rc jo w a ­
n ych  r y b  św ieżych .

Pod adresem  p rze m ys łu  m e ­
ta low e g o  zgłoszono zapo trzebo­
w a n ie  na p uszk i b laszane l i to ­
g ra f owane. tra n s p o rte ry  d ru c ia ­
ne do tra n s p o rtu  ry b  w  opak o 
w a n ia ch  szk la nych , w ie czka  do 
s ło ic z k ó w  itp .

P rze m ys ł p a p ie rn ic z y  p o w i­
n ie n  d osta rczyć p u d ła  te k tu ro w e  
do p a k o w a n ia  b lo k ó w  ry b  m ro  
żonych  na ło w is k a c h , p u d ła  k a r  
tonow e  z e m u ls ja m i tw o rz y w  
sztucznych  do p a k o w a n ia  b lo ­
k ó w  f i le tó w  m rożo nych , p u d e ł­
k a  z te k tu ry  p ow leka n e  p o lie ­
ty le n e m  do p o rc jo w a n y c h  f i le ­
tów , taśm y p a p ie ro w e  do o k le ­
ja n ia  p ud e l z ryb ą , p a p ie r p e r­
g a m in o w y .

P rze m ys ł szk la ny  m u s i d os ta r 
czyć ró w n ie ż  opa kow an ia , g łó w  
n ie  ró żn e j w ie lk o ś c i s ło ik i '  do 
p a k o w a n ia  m a ry n a t ry b n y c h .

W IA D O M O , że dotychczas 
p rze m ys ł ’ nasz po  macoszem u 
tra k to w a ł sp raw ę opakow ań, 
je d n a k  n a jb liższe  la ta  muszą 
p rzyn ieść  zdecydow aną p op raw ę  
w  ty m  zakresie, a b y  sp ra w y  pu 
szek, beczek czy • k a rto n ó w  n ie  
h a m o w a ły  ro z w o ju  ry b o łó w s t­
wa. by o p a kow an ia  n ad a l n ie  
s ta n o w iły  w ąskiego  g a rd ła  go­
s p o d a rk i ry b n e j (ak)

Białoruskie
olbrzymy

N IE D A W N O  s k o ns tru o w an o  
w  B ia ło ru s k ie j SRR n ie z w y k ły  
sam ochód. „B E Ł -A Z -5 4 9 ”  je s t 
g ig a n te m  w ysokośc i d w u p ię tro  
w ego d om u. Jego d ługość w y n o ­
si ok. 10 m . Jednorazow o  może 
on p rzew ieźć 80 t  m a te r ia łu . 
P a liw a , w o dy  i o le jó w  zużyw a  
je d n o ra zo w o  ok 750 kg . C a łk o ­
w ita  w aga za ładow anego ju ż  sa 
m ochodu  sięga 123 t. Jego s i l ­
n ik  m a m oc 850 K M . D z ię k i te ­
m u  m oże się ten  sam o chó d -g i- 
g an t poruszać z szybkośc ią  do 
65 km /godz.

D ru g i b ia ło ru s k i o lb rz y m  je s t 
jeszcze w ię kszy . „B E Ł -A Z -5 4 9 W ”  
ma d ługość 14 m, a szerokość —  
5,3 m . W ysokość tego samocho 
d a  sięga 4,6 m . Ś re dn ica  k ó ł w y  
nosi 2,5 m . W aży on 78 t  i  m o­
że p rze w oz ić  120 t  ró żn ych  m a ­
te r ia łó w . M oc s iln ik a  w  ty m  o l­
b rz y m ie  w yn os i 1200 K M . Sa­
m ochód ro z w ija  p rę dko ść  ponad 
50 km /godz. (N T  P A P )

W  r o k
po nacjonalizacji
M IJ A  J U Ż  R O K , od znam ien  

nego d la  In d i i  fa k tu  z n a c jo n a li-  
zo w an ia  przez rząd In d ir y  G an - 
d h i cz te rna s tu  w ie lk ic h  b an ków  
h a n d lo w ych . Od tego czasu ban 
k i te  o tw o rz y ły  przesz ło  1 000 
n ow ych  odd z ia łó w  i  a je n c ji,  
p rze w ażn ie  w  re jo na ch  ro ln i­
czych, aby u ła tw ić  k re d y to w a ­
n ie  tego sektora  g ospoda rk i. U -  
d z ie l i ły  one ogółem 1,4 m i l ia r ­
da ru p ii  pożyczek. J a k  p od k re ­
śla p rasa  in d y jska , sum a w k ła ­
d ów  w  ty c h  bankach  je s t dziś 
w ię ksza  n iż  b y ła  p rzed  n ac jo ­
n a lizac ją .

K a ż d y  k ie dyś  zaczynał...

N A  M A R G IN E S IE  i  w
zw iąziku z  l ic z n y m i fe s t i­
w a la m i p iosenek m ó w i się 

dużo  i pisze o ta k  zw a nych  de­
b iu ta n ta c h . K ry ty k u je  się ich  i 
za to, że „o p ę ta n i p iosenką”  re  
zyg n u ją  często z n a u k i u lega jąc  
m ira ż o m  ła tw eg o  życ ia  na P io­
s e n k a rs k im  ch leb ie . Je dn ym  sło 
w e m  a ie  bacząc na  to, że zde­
c yd ow a n a  w iększość naszych 
a k tu a ln y c h  s ła w  w y w o d z i się z 
a m a to ró w -d e b iu ta n tó w , rozpo­
czą ł s ię  fro n ta ln y  a ta k  na m ło ­
dzież, k tó ra  za b ie ra  s ię  do śpię 
w a n ia . G łó w ną  zaś b ro n ią  w  
ty m  a ta k u  jes-t straszenie . P u ­
b lic z n ie  zaprezentow ano nam  tę 
b ro ń  w  te le w iz y jn e j a u d y c ji ro z  
ry w k o w e j „D e b iu ty  p io se n ka r­
s k ie ” .

M i ły  sp ec ja lis ta  od ro m a n ­
só w  W e rtyń sk ie g o  M ieczys ła w  
Ś w ię c ic k i zaangażow any zosta ł 
do r o l i  p rowadzącego w y s tę p y  i 
z w ła sn e j czy też p rzym uszone j 
w o li  z a m ie n ił się w  „straszącego 
p a n a ” . B iczem  zaś b y ła  w  ty m  
w y p a d k u  „p e w n a  m a ła  d z ie w ­
czyn ka  z w a rk o c z y k a m i i u k w ie  
coną g ita rą ” , w  k tó re j każdy  
m ó g ł rozpoznać s łyn ną  n iegdyś 
K a r in  S tanek. J e j k a r ie ra , n ie ­
fo r tu n n ie  zakończona i z w in y  
sam ej p io s e n k a rk i } p rzy  w y ­
d a tn e j pom ocy je j im p re s a rió w  
s ta ła  się, n ie  p ie rw szy  raz, p rzy  
s ło w io w y m  straszakiem .^

P A N  M IE C Z Y S Ł A W  c y tu ją c  je j  
w y pow ie-dzi zam ieszczone n a la m ac h  
p ra s y  a  ta k ż e  p rze p ro w a d za ją c  in ­
fa n ty ln e  ro z m ó w k i z  d e lik w e n ta m i

Z  telewizyjnego podwórka

P io s e n k a r s k ie  d e b iu ty ?
c h c ia ł w y ra ź n ie  p o d k re ś lić  n ie b e z ­
p ie cze ńs tw a  p io s e n k a rs k ie j d ro g i i 
zapeszyć o w y c h  te le w iz y jn y c h  d e b iu  
ta n tó w  p rzed  ic h  p re m ie ro w y m  w y ­
s tę pe m . „ D e b iu ta n c i”  n a to m ia s t z a ­
peszyć się  n ie  d a w a li , b y l i  ra c ze j 
w y ra ź n ie  zn u d ze n i ty m  g lę dze n ie m  
i  s p o k o jn ie  c ze k a li n a  s w o ją  k o le j­
kę .

B ra ło  się to  po  p ro s tu  stąd, 
że n ie  b y li o n i w ca le , ja k  g ło ­
s i ł  ty tu ł a u d y c ji,  p io s e n k a rs k i­
m i d eb iu ta n ta m i. W iększość n ie  
b y ła  także  d e b iu ta n ta m i te lew ii 
z y jn y m i. Są to  b o w ie m  w szys t­
k o  zn an i ju ż  dobrze  w  m n ie j 
o fic ja ln y c h  kręgach , i średn io  
znan i w  kręgach  o fic ja ln y c h  
młod'zii lu dz ie , k tó ry m  jeszcze 
się n ie  poszczęściło, jeszcze nie 
w y s z li na szersze w o d y  s tano­
w ią c  c ią g le  zaplecze p ie rw sze ­
go czy d ru g ie g o  rz u tu  naszego 
p iose n ka rs tw a . Z resztą  o s ta tn i 
k o n c e rt te le w iz y jn y , k tó ry  w y ­
kazał. że i w ś ród  ty c h  ..deb iu ­
ta n tó w ”  n ie  b ra k  ta le n tó w , za­
k o ń c z y ł d e f in ity w n ie  ich  okres 
cze ladn iczy  przenosząc do  g ro ­
n a  „n ie  d e b iu ta n tó w ” , a Jedy­
n ym  d e b iu ta n te m  w  te j a ud y ­
cja okaza ł się być  n ie  śp ie w a ją ­
cy  ty m  razem  M ie c z y s ła w  S w ię  
c ie k i. T rze b a  p rzyznać  zresztą.

że w  r o l i  te j w y p a d ł ta k  ja k  na 
d e b iu ta n ta  p rzys ta ło .

Zastanów m y się czy potrzeb­
ne nam są tak ie  m istyfikacje  
ja k  „Każdy kiedyś zaczynał” 
lub „Piosenkarskie debiuty”, 
czy nie o-ne w łaśnie prowadzą  
do takich schorzeń ja k  kariera  
„m ałe j dziew czynki z  w arkoczy  
k am i”.

W s z y s tk im  je s t b o w ie m  w ia ­
dom o, że ta k  ja k  na  c a ły m  
św ie c ie  ta k  i u nas p iose n ka r­
sk i ru c h  zaczyna się od do łów , 
że w iększość p iose n ka rzy  zaczy 
na śp iew ać w  zespołach am a­
to rs k ic h . w  k lu b a c h  i  ś w ie t li­
cach, w  te a trz y k a c h  s tud e n ­
ck ic h , że co z d o ln ie js i z n ic h  
po p e w n y m  czasie angażow an i 
są do lo k a ln y c h  zespo łów  „E s tra  
d y ” . że z a ra b ia ją  p ien iądze  n ie  
m n ie jsze , a często w iększe  n iż  
ich  ko led zy  zaw odow cy.

K a ż d y  k ie d y ś  za c zy n a ł -  to  p ra w ­
d a , k a ż d y  m ia ł sw ó j p io se n ka rsk i 
d e b iu t — to  fa k t ,  a le  n ie p ra w d ą  
je s t, że d z ie je  się to  za s p ra w ą  orga  
n iz a to ró w  ty c h  o fic ja ln y c h  p rób . 
O ne o b n a ż a ją  ty lk o  to  ezego m io d y  
c z ło w ie k  się n ie  n a u c zy ł, a  w ię c  
w s zy s tk ie  a m a to rs k ie  lu b  psoudo- 
a m a to rs k ie  g ie rk i i  n ie po ra d n o śc i.

C Z Y  N IE  L E P IE J  b y ło b y  po 
ś w ię c ić  fundusze  przeznaczone 
na re a liz a c ję  ta k ic h  p ro g ra m ó w - 
d z iw o lą g ó w , a scenogra fia  np. 
je s t zawsze ro b ion a  tam  z ro z ­
m achem . na  podstaw ow e  prze ­
szko len ie  tych  u ta le n to w a n y c h  
a m a to ró w , a by  u m ie li np. zna­
leźć odpow iedź na p y ta n ie  co 
z ro b ić  z rę ka m i?  Czy n ie  le p ie j 
b y ło b y , o bok  p re zen tow a n ia  
p ra w d z iw y c h  d e b iu ta n tó w  i 
a m a to ró w  w  różnych  ko nce r­
tach  i p rogram ach  m łodz ieżo ­
w ych , dopuszczać n a jz d o ln ie j­
szych. n a jb a rd z ie j d o jrz a ły c h  
pseudo d eb iu tan tów  do ko nce r­
tó w  n o rm a lnych ?

N ie  o szuku jm y  się. c i. k tó rz y  
z ró żn ych  pow odów  n ie  uzyska 
l i  jeszcze p ra w  zawodowego pio 
sen.karza. p rze pa d li na  m in i­
s te r ia ln e j k o m is ji k w a li f ik a c y j­
n e j. z je dn a kow ą  k-eztroską bę­
dą  d a le j „c h a łtu rz y ć ”  n aw e t 
w te dy , g dy  p rze jdą  przez różne 
k e n c e rty  tzw . deb iu ta n ck ie . I  
n ie  ods traszy  ich  an i casus Sta 
n ek  a n i dem agogia pana M ięc ia  
Ś w ię c ick ie go . Pecun ia  n on  o let.

R E M IG IU S Z  S ZC ZĘ S N O W IC Z

D  n i lF D IT l IJ i

ZIELONOOKI
POTWOR

< T y t oryginału „ T H E  G R E E N -E Y E D  M O N S T E R ” 
tłum . Izabela  Dąbską)

-----------------------------  ’.3 -----------------------------
W  te j c h w il i  w y s z li z s y p ia ln i obo je  p ań s tw o  P ryd e  —  

L e m  trz y m a ł w  ręce n ie w ie lk i neseser M aureen .
—  C o ty  tam  trzym a sz w  ręce?  —  sp y ta ła  p a n i P ryd e , 

p a trzą c  na p a p ie ro w ą  s trza łę .
Z g n ió t ł p a p ie r w  ręce  i  c is n ą ł p a p ie ro w ą  ku lę  w  n a jd a l­

szy róg  p oko ju .
—  N ic  —  o d p o w ie d z ia ł. N ic . m am o.
—  N o, to  wobec tego, chodźm y  —  p o w ie d z ia ła  m a tka . —  

D o cho d z i ju ż  dz ies ią ta ' i  czu ję , że je s tem  g łod n a  ja k  w ilk .

R O Z D Z IA Ł  V I

N a z a ju trz , budząc się, A n d rz e j n ie  m ó g ł zo rie n to w a ć  się, 
gdzie  s ię  z n a jd u je  i  co się sta ło. D o p ie ro  po k i lk u  sekun­
dach  u s łysza ł, że d z w o n i te le fo n  i  z o r ie n to w a ł się, że z n a j­
d u je  się w  je d n y m  z  n u m e ró w  h o te lu  P laza  i  że M aureen  
n ie  żyje .

S ięgnął m e chan iczn ie  po s łuchaw kę , w  k tó re j Usłyszał do­
b roduszny, tro chę  g łu c h y  i  n ie n a tu ra ln y  g los L em a :

—  A n d rz e jk u , ko cha ny  s ta ru s z k u ! Już  w p ó ł do d z ie w ią te j. 
P om yś la łem , że może le p ie j będzie, je ż e li c i p rzyp om n ę , że 
o d z ie s ią te j m asz s ta w ić  się w  b iu rze  p o lic j i  o k ręgow e j.

B iu ro  p o lic j i  o k rę g o w e j B ile t  ja k i  m u  d a ł w c z o ra j w ie ­
czorem  p o ru c z n ik  M eeha O ’M a lle y?

—  P o ru czn ik  w ła śn ie  d z w o n ił do nas p rzed  c h w ilą . Chce  
żebym  ja  i  tw o ja  m a tka  także się  tam  z ja w il i .  T y le  ty lk o ,  
że n ieco  późn ie j. M a tk a  p ro s i cię, żebyś p rzysze d ł do  nas 
na górę  na śn iadanie .

A n d rz e j u jrz a ł w  w y o b ra ź n i d e k o ra c y jn y  obraz s w e j m a t-
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k i, za s iad a ją ce j z  d y s ty n k c ją  za s to l ik ie m  śn ia d a n io w ym , za  
k tó ry m  rozc iąga  się p a n o ra m ic z n y  w id o k  na C e n tra l P a rk  
—  i p o w ie d z ia ł:

—  N ie , bardzo  d z ięku ję , a le  n ie  sko rzys tam  z zaprosze­
n ia .

—  A le ż , d ro g i s ta ruszku , tw o ja  m a tka  pow iada ...
—  P ow ied z  m a m ie , że czu ję  się dobrze, n ic  m i n ie  b ra ­

k u je . I  p roszę cię, zadzw oń  p ó ź n ie j do mego b iu ra  i  z a w ia ­
dom , że dz iś  me będę.

P otem  w z ią ł p ryszn ic . O bie  koszule , k tó re  m a tka  m u  w y ­
b ra ła , b y ły  w yg n iec io n e  i  b ra k o w a ło  im  g u z ik ó w  —  m im o  
to , w ło ż y ł je d n ą  z n ich . W  kieszen i m a ry n a rk i zn a la z ł b ile t  
w iz y to w y  p o ru c z n ik a  M O O N E Y . Z n a la z ł w  n ie j także zgn ie ­
c io ną  p a p ie ro w ą  strza łę . C h w ilę  s ta ł. n ie ruch o m o  ze s trza łą  
w  rę k u , o dczuw a jąc  pod lo do w a tą  sko ru pą  rozpaczy, coś 
ja k b y  le k k i n ie p o kó j. P rz y p o m n ia ł sobie, że w ła ś c iw ie  n ic  
n ie  m ia ł w  ustach  od  lu n c h u  w  d n iu  p op rze dn im . W s tą p ił 
w ię c  do m a łe j k a fe jk i na bocznej u lic y  F if th  A venue. Po 
c h w i l i  p rz y s ia d ła  się do jego  s to lik a  ja k a ś  ko b ie ta  i  ro z ło ­
ży ła  poranne  w y d a n ie  D a ily  N ew s. W ie lk i cza rn y  n ag łó w e k  
p rz y k u ł jego  oczy : „S y n o w a  N o rm y  P ryde  zam ordow ana  
przez w ła m y w a c z y ” ... S ynow a  N o rm y  P ryde... synow a  m a tk i 
jego... M aureen... O d s ta w ił f il iż a n k ę  ka w y , w s ta ł i  wyszedł, 
za p ła c iw szy  szybko  ra ch un ek.

W  O k rę g o w y m  B iu rze  P o lic y jn y m , w  m a łe j k litc e , gdzie  
s ta ło  ty lk o  n ie w ie lk ie  b iu rk o  i  k ilk a  k u la w y c h  krzese ł, cze­
k a ł ju ż  nu n iego  p o ru c z n ik  M ooney. W  sąsiedn im , s łużbo­
w y m  p o k o ju , ra d io  g ra ło  na jnow szego  ro c k  and  ro iła . Po­
ru c z n ik  M ooney, w ie lk i,  f le g m a ty c z n y , ż u ją c  gum ę, p rz y -
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j ą ł  A n d rz e ja  c a łk ie m  o bo ję tn ie , ja k  g d y b y  b y ł on jeszcze 
je d n y m  p a p ie rk ie m , ja k i  się z a p lą ta ł na  b iu rk u . Po w y p o ­
w ie d z e n iu  k i lk u  p o w ś c ią g liw y c h  s łó w  ko n d o le n c y jn y c h , po­
ru c z n ik  p o p ro s ił, żeby A n d rz e j o p isa ł m u  d o k ła d n ie  m om ent 
zn a le z ie n ia  „c ia ła ” . A n d rz e j o p o w ie d z ia ł po ra z  n ie  w ie m  
ju ż  k tó r y  o tym , że k u p ił g oźd z ik i, poszedł do d om u, zasta ł 
tu  ś la dy  w ła m a n ia , zam ek p op su ty  i m a rtw ą  żonę w  s y p ia l­
n i.  P o ru c z n ik  n o to w a ł jego s łow a  w  żó łty m , l in io w a n y m  
b loczku . A n d rz e j uj d a lszym  c ią gu  b y ł ja k b y  s p a ra liż o w a ­
n y , z lo d o w a c ia ły , z n ieczu lo n y  na  o tacza jący  go ś w ia t i  n ie  
o dczu w a ł na jm n ie jsze g o  bó lu . A lb o  p o ru c z n ik  M ooney na ­
t r a f i ł  ju ż  na ś lad w ła m y w a c z y , a lbo  n ie . A le  n aw e t, g dyby  
ic h  ju ż  u ją ł  —  cóż to  może zm ien ić?

—  I  n ie  za u w a ż y ł pan b ra k u  ja k ie go ś  innego, cennego  
p rz e d m io tu , pan ie  Jo rdan?

—  Nie.
—  Je dyn ie  s z k a tu łk i z k le jn o ta m i, c a łe j g o tó w k i, ja k ą  m o ­

g ła  m ieć  w  p o r tfe lik u  i  p ie rś c io n k ó w  z pa lców ?
—  T a k , to  w szys tko  co m i p rzych o d z i na m yś l z rzeczy  

ce nn ie jszych  —  z w y ją tk ie m , oczyw iśc ie , ub rań .
—  Na ile  o c e n iłb y  pan b iżu te rię ?
—  2 sna  m is ia  d iam en tow e  k o lc z y k i, sznurek  p e re ł i  w ła ś ­

c iw ie  n ic  w ię c e j spec ja ln ie  cennego. O  ile  sobie p rz y p o m i­
nam , ca la  je j  b iż u te r ia  ubezpieczona b y ła  na kw o tę  p ięć  
tys ięcy  d o la ró w

— P ięć tys ię cy  — p o ru c z n ik  M ooney pod n iós ł oczy na  
A n d rz e ja , s tu k a ją c  n ied b a le  końcem  o łó w k a  w  b iu rk o . —

(Ciąe dalszy nastapl)
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Poznajmy się

„Rybak“
z... przypadku!

S U K C E S  szczecińskiego łu c zn ik a  
M a r ia n a  J A R Z Ą B K A , k tó r y  n iespo­
d z ie w a n ie  zn a la z ł się w czo łów ce  
za w o d ó w  o M P  w  .a j sp o rto w e j 
d y s c y p lin ie , jest n ie w ą tp liw ą  sensa­
c ją . W  szczec ińskim  ś rod o w isk u  spor 
to w y m  ko m e n to w a n y  te s t n ad to  
f a k t .  że M . J a rz ą b e k , będ ą cy  z za ­
w o d u  „bu d ow lań c em ** i c z ło nk ie m  
s e k c ji łu c zn icze j M Z K S  B U D O W L A ­
N I .  s ta rto w a ł w b a rw a c h ... L Z K S  
R y b a k  w  T rze b ie ży .

W szys tko  w y ja ś n iło  się po n i e - ; 
w c zas ie . M a r ia n  J a rz ą b e k  s trz e la  w y  
czy n ó w  o z tu k u  od 13 la t  1 n a z y ­
w a n y  je s t p rzez  ko leg ó w  b u d o w la ­
n y m  „R o b in  H o o de m ” , n ie  m ó g ł się 
je d n a k  w  k lu b ie  m a c ie rzy s ty m  do­
p ro sić  d la  ce lów  tre n in g o w y c h ... łu -  
k u  z p ra w d z iw e g o  zd a rze n ia , k tó ry  
k o s z tu je  o k . 7 tys . z łt

P ie n ią d z e  z n a la z ły  się d o p iero  w  
¿ .R Y B A K U ”  1 stąd  cod z ie n n e  p o d ró ­
że  M . J a rz ą b k a  ze Szczec ina do 
T rz e b ie ż y  na tre n in g i, a  nas tę p n ie  
n a  M P .

K ie d y  w  p o n ie d z ia łe k  prasa p rzy ­
n io s ła  in fo rm a c ję  o o g ro m n y m  s u k ­
cesie M . J a rz ą b k a  n a M P . w  k lu b ie  
s .B u d o w la n y c h ”  z a w rza ło . W  p rze ­
c ią g u  p a ru  g odzin  z n a la z ły  się p ie ­
n ią d z e , b y  k u p ić  d la  s e k c ji łu c z n i­
c z e j p o trze b n y  d la  p ra w id ło w y c h  
t re n in g ó w  n o w oczesny łu k  a m e ry ­
k a ń s k ie g o  ty p u  „ H a y t”  w zg l. „ B e r -  
r y ”  (u ż y w a n y  n a  c a ły m  św ie c ie !) .

S p ra w a  łu k u  zosta ła  w ię c  z a ła tw io  
n a  p o zy ty w n ie . N ie  w ia d o m o  je d ­
n a k , czy  b u d o w la n ie c  M . Ja rzą b e k  
« re z y g n u je  ze  s ta rtu  w  b a rw a c h  
i .R y b a k a ”  T rz e b ie ż , k tó ry  za o p ie k o ­
w a ł  s ię  n im  w  ch w ila c h  k r y ty c z ­
n y c h . (a)

W yżej — szybciej — dalej

Są nowi paziowie
, k r ó l o w e i  s p o r t u 16

W niedzielę

Siy Chrobry
przypłynie do Trzeb eży

( In f. w l.). Jak  nas poinform o­
w ało k ierow nictw o Ośrodka Że­
glarskiego w  Trzebieży, w  nie­
dzielę spodziewane jest tam  
przybycie z dalekiego rejsu na 
Wyspy K an ary jsk ie , jachtu  s/y 
„Chrobry” . Jednostka ta, z m ie  
szaną załogą katowicko-szcze­
cińską m ą zam eldow ać się w  
Trzebieży w  godzinach przed­
południowych. Nieoo wcześniej 
jach t przyp łyn ie  do Świnoujścia.

(ja -g r)

I I I  ligowcy inauguruj 9 mistrzowskie boje

Arkonia wyjeżdża do Przemysława
-  Dąb podejmuje Stoczniowca

P O D O B N IE  ja k  I - l ig o w c y ,  w  d ru ż y n y  l ig i  międl żyw o  jewódz- 
J ia jb liiższą n ied z ie lę  z a in a u g u ru - k ie j.  W  n ad cho d zącym  sezonie 
ją  m is trz o w s k ie  b o je  ró w n ie ż  b a rw  o k rę gu  szczecińskiego 
r b ro n ić  będą w  te j g ru p ie  roz-

14 piłkarzy Pogoni
wyjeżdża do Chorzowa

D Z IŚ  w ieczorem  w y je ż d ż a ją  
ifto Chorzow a p iłk a rz e  szczeci ń_ 
skie j P ogoni, k tó rz y  zm ie rzą  się 
iw niedzielę z  Ruchem . P o je ­
dy n kie m  ty m  p o r to w c y  zainau­
guru ją  ligow e b o je  sezonu 
1970/71. T re n e r K s o l za b ie ra  do 
Chorzow a 14 n astępu jących  p i ł  
k arzy : Frączozaka, B ia łka, G oł- 
kowskiego, Jatczaka, M aślankę, 
Folbrychta, Fiałkowskiego, Szlin  
tera, Czubaka, Jakubczaka, K a ­
sztelana, M ańkę, K ie lca  i  W o j­
ciechowskiego.

D ru g im  lig o w y m  p o je d y n k ie m  
p o r to w c ó w  w  obecnym  sezonie, 
będ z ie  m ecz z w a ło rz y s k im  Za ­
g łęb ie m . w  środę o godz. 17 na 
s ta d io n ie  p rz y  u l. T w a rd o w ­
skiego . (jangr)

P E N A R O L
„s p rze d a li66
Mazurkiewicza

r M O N T E V ID E O . W  tru d n e j sy 
tuac ji fin a n s o w e j z n a la z ła  się 
■jedenastką p iłk a rs k a  Penarol 
Montevideo. A b y  p od ra tow a ć  f i  
nan.se, P en a ro l p o s ta n o w ił .,sprze 
dać” swego najlepszego gracza 
bram karza  M azurk iew icza . Za­
żądano  za n iego  200 tys . do la ­
ró w . S ła w n y m  b ra m k a rz e m  za­
in te re s o w a ła  s ię  b ra z y lijs k a  d ru  
ż yn a  FC  Sao P au lo . P ra w d o ­
pod ob n ie  w  n a jb liż s z y m  sezonie 
M a z u rk ie w ic z  będzie  w ys tę po ­
w a ł w  B ra z y lii.

Pożegnanie Coluny
B A R C E L O N A . 16 la t  w y s tę ­

p o w a ł w  b a rw ach  B e n fic y  L iz ­
bona  s ła w n y  p iłk a rz  p o r tu g a l­
s k i Co luna . O becn ie  p rzeszedł 
do  f ra n c u s k ie j d ru ż y n y  Red 
S ta r.

Z  o k a z ji pożegnania  Coikmy 
B e n fic a  zam ie rza  zo rgan izow ać 
23 w rześn ia  m ecz p iłk a rs k i,  w  
k tó r y m  zm ie rz y  s ię  z „d ru ż y n ą  
ś w ia ta ” . W śród  zaproszonych 
je s t  m . in .  B ra z y li jc z y k  Pele.

Z U D Z IA Ł E M  ok. 1 000 zawodników  rozpoczęły się w  czw ar­
tek na stadionie S kry  w  W arszaw ie 46 lekkoatletyczne M istrzo­
stwa Polski. Przez 4 dni najlepsi nasi lekkoatleci i lekkoatle tk i 
w alczyć będą o m istrzowskie tytu ły .

P IE R W S Z Y  dz ień  M is trz o s tw  
P o ls k i p rzyn ió s ł w ie le  e m o c ji i 
p o je d y n k ó w  n ie z w y k le  w y ró w ­
n an ych  B oh a te rką  d n ia  by ła  
Teresa Sukniewicz, k tó ra  przed 
k ilk o m a  ty g o d n ia m i w ła ś n ie  na 
s tad io n ie  S k ry  u s ta n o w iła  re ­
ko rd  św ia ta  na 100 m  ppł.

J a k  w iadom o, n ied a w n o  P o l­
ka  s tra c iła  re ko rd  na rzecz 
N ie m k i K a r in  B a lzer. T y m  ra - 

n adarzy ła  się szansa re­
wanżu. Ś w ie tn ie  usposobiona 
S u k n ie w ic z  osiągnęła  bardzo  
d o b ry  re zu lta t. 12.6. k tó r y  — 
n ies te ty  — n ie  będzie  z a tw ie r­
dzony. p on iew aż s iła  w ia tru  w y  
n os iła  2,8 m /sek...

R Y W A L IZ A C J A  k a d ro w ic z ó w  z  
m ło d y m i z a w o d n ik a m i p rzyn ios ła  
k i lk a  n ie sp o d zian e k sporego  k a lib ru .  
W  rzu c ie  d ys k ie m  nasz re p re ze n ta n t  
w  P u c h arze  E u ro p y  -  Les zek  GA.J- 
D Z lN S K l z a ją ł d o p ie ro  4 m ie js ce  z 
re z u lta te m  57,22. R zu t d y s k ie m  w y ­
g ra ł B eg ie r, po w y ró w n a n e j w a lce  
z 24 -le tn im  z a w o d n ik ie m  w a rsza w ­
s k ie j L e g ii -  S k o w ro ń s k im , k tó ry  
re z u lta te m  57.52 u s tan o w i! re k o rd  ży  
©i o w y .

S w ą  p ie rw szą  p o zyc ję  o b ro n ił n a­
to m ia s t Lech K L IN G E R  w  s k o k u  
w z w y ż . Z d o b y ł t y t u ł  m is tr z a  P o ls k i 
w  s k o k u  w zw y ż , u s ta n a w ia ją c  r e ­
k o rd  życ io w y re zu lta te m  2,13.

W  Z ie lo n e j G ó rz e  ro ś n ie  w ię c  n a ­
stępca E d w a rd a  C ze rn ik a .

N A S Z Ą  n ajszybszą sp rin te n ką  oka  
za ła  s ię  pod n ieobecność Ire n y  S ze - 
w iń s k ie j 18 -le tn ia  H e le n a  K E R N E R  
z  Z a b rza . W  e lim in a c ja c h  ustano ­
w iła  ona re k o rd  ż y c io w y  re zu lta te m  
11,4, a w  f in a le  b y ła  p ie rw sza na 
m e c ie  z czasem  11,6. W y p rz e d z iła  
o n a  o  0,1 se k . U rs zu lę  J ó ź w ik  o raz  
o 0,2 sek. s w e  ró w ie ś n ic z k i 18 -le tn ią  
Soszkę i S zu b e rt.

B ie g  na 100 m  m ę żczy zn  zak o ń ­
c z y ł się zw y c ię s tw e m  fa w o ry ta  — 
Z e n o n a  N O W O S Z A , k tó r y  o statn io  
d e m o n s tru je  w y s o k ą , w y ró w n a n ą  
fo rm ę  N a  w a rs z a w s k ie j, ta rta n o w e j 
b ie żn i osiągnął on czas 10,4.

N a  uw agę za s łu g u je  u d a n y  stairt 
a k a d e m ic k ie g o  m is trza  P o ls k i — G e ­
ra rd a  G ra m ze , k t ó r y  z a ją ł w p ra w ­
d z ie  4 m ie jsce , a le  n a w ią z a ł w y ró w ­
n a n ą  w a lk ę  z re p re z e n ta n ta m i:  C u­
ch e m  i  W agnerem .

W  c z w a rte k  o d b y ło  s ię  n ad to  k i lk a  
b ie gó w  e lim in a c y jn y c h . N a  u w a gę  
za s łu g u je  w y stęp  17 -le tn ie j zaw o d ­
n ic z k i v. Rzeszow a — R e n a ty  K u b is z . 
k tó ra  u s tan o w iła  re k o rd  P o ls k i ju ­
n io re k  n a  800 m  re z u lta te m  2.10,8.

(a*

g ry w k o w e j zespo ły : A rk an u  
Dębu Dębno. Pozosta łe  jedena ­
s tk i.  k tó re  w a lczyć  będą o m i­
s trzo s tw o  l ig i  m ię d zyw o je w ó d z  
ki-ej to :  C a lis iia  K a lis z . P rze m y 
s ła w  Poznań. S to czn iow iec  
G dańsk, M R K S  G dańsk, B a łty k  
G d y n ia . K u ja w ia k  W łoc ła w e k . 
O lim p ia  ELbląg. L e c h ia  G dańsk. 
F lo ta  G d yn ia , L ech  Poznań, Po­
lo n ia  i  B u d o w la n i Bydgoszcz. 
G w a rd ia  K o s z a lin , D a ra bó r 
Szczecinek.

W  D O T Y C H C Z A S O W Y C H  ro z g ry w  
k a c h  l ig i m ię d z y w o je w ó d z k ie j r e -  i 
p re ze n ta n c i w o je w ó d z tw a  szczec iń ­
sk iego  n ie  o d g ry w a li w ię k s ze j ro li. 
N asze zes p o ły  ro k ro c zn ie  n a le ż a ły  
do n a js ła b szy ch  d ru ż y n  w  te j  g ru ­
p ie . L ic z y m y  w ię c , że m o że  w  n a d ­
chodzących  m is trzos tw ac h  je d e n a s t­
k i  b y łe g o  H -I ig o w c a  A rk o n ii  i  be -  
n ia m in k a  D ę b u  D ęb n o  p rz e ła m ią  
n ie  n a jle p s zą  passę zespo łów  w o je ­
w ó d z tw a  szczec ińskiego . A m b ic ją  a r -  
k o ń c z y k ó w  je s t p o w ró t w  szeregi 
I I - l ig o w c ó w , a  p iłk a rz e  z  D ę b n a  n a ­
s ta w ia ją  s ię  n a  w y w a lc z e n ie  lo k a ty ,  
g w a ra n tu ją c e j im  pozostan ie  w  te j  
g ru p ie  ro z g ry w k o w e j.

O b ie  n asze je d e n a s tk i p rz y g o to w y ­
w a ły  s ię do m is trzo s tw  b a rd zo  sta rań  
n ie . P odczas w a k a c ji  ro z e g ra ły  m .in . 
bezpośredn i p o je d y n e k , zak o ń c zo n y  
zw y c ię s tw e m  s zc zec in ia kó w  1 :0. M a ­
ją  z a  sobą też  k i lk a  in n y c h  s p a rr in -  
gów , ja k  ró w n ie ż  t re n in g i n a  z g ru ­
p o w a n ia c h  w  G ry f in ie  — A rk o n ia  i  
w  M o ry n iu  o ra z  w  D ę b n ie  — D ą b .

W  N A D C H O D Z Ą C Y C H  m is trzo ­
stw a ch  b a rw  szc zec iń s k ie j A rkon ia  
b ro n ić  b ęd ą n a s tę p u ją c y  p iłk a rz e :  
T a s zy n ie c , M il łe r ,  W a w ro w s k i, R o ­
d z ie w ic z , G ra d e k , G ogacz, Z ię h k a ,  
O le jn ik , O le k s y , Ja n o ch a , M ik u ls k i ,  
S te fa n ik , W o ź n ia k , M ik u lis z y n , Ł ę -  
ż a k , L in ton , K w ia tk o w s k i, K ry s ty -  
n ia k . N o w e  tw a rz e  w  zespole to  ju ­
n io rz y . w y c h o w a n k o w ie  k lu b u :  M i l ­
le r  w  b ram ce , S te fa n ik . K ry s ty n ia k ,  
K w ia tk o w s k i 1 W o ź n ia k . T re n e re m  
d ru ż y n y  je s t  K  J e ro m in e k .

W  s k ła d  k a d ry  D ęb u  w c h od zą  n a ­
s tę p u ją c y  z a w o d n ic y : K a lis z , B rą -  
czek, C iu rs k i, S zm a n ia , K u s o jć , S ta -  
ce w ic z, K o z ło w s k i, S te lm a c h , Szcze­
p a ń s k i, N iz io , G ie ru s z y ń s k i, W o ls k i, 
N a k lic k i,  S w iry d z iu k , S za raw ag a , 
Z u g a j, C h m u ro w ic z , K u ty b a , J a n u -  
szo n e k , T e rk a .

Z es p ó l A rk o n ii  m is trzo w s k ie  b o je  
za in a u g u ru je  p o le d y n k ie m  w y ja z d o ­
w y m  7. p o zn ań sk im  P rze m y s ła w e m . 
D ą b  n a to m ia s t p o d e jm o w ać  b ęd z ie  o 
go d z. 17 w  D ę b n ie  d ru ż y n ę  K u ja ­
w ia k a  W ło c ła w e k . ( ja -g r )

U w ip  pięściarze
W  P O N IE D Z IA Ł E K  10 b m . O godz. 

17 n a  s ta d io n ie  P o g o n i p rz y  u l. 
T w a rd o w s k ie g o  o d b ędzie  s ię  ze b ra ­
n ie  cz ło n k ó w  s e k c ji b o k s e rs k ie j M K S  
P o g o ń , s e n io ró w , ju n io ró w  i  z a w o d ­
n ik ó w  „ s z k ó łk i” .

B O H A T E R E M  p o ls k ie j e- 
k ip y  le k k o a tle ty c z n e j, w y ­
s tę p u ją ce j w  p ó łf in a le  P u­
ch a ru  E urop y  w  H e ls in ­
kach  b y l H e n ry k  S zordy­
k o w s k i.  Nasz z n a k o m ity  
biegacz t r iu m fo w a ł na d y ­
s tansach: 1 500 i  5 000 m . 
L ic z y m y  że ró w n ie ż  w  f i ­
n a le  p uch a ru  (30— 31 bm .) 
S z o rd y k o w s k i należeć bę­
dzie  do f i la ró w  nasze j d ru ­
żyny . (g)

N A  Z D J Ę C IU : H e n ry k  
S z o rd y k o w s k i p ie rw szy  
w p ad a  na m etę b iegu  na  
5 tys. m , w  H e ls in kach .

I  2  ,  ■
JSł . 'm

POKRÓTCE

Ż E G L A R S K IE  M IS T R Z O S T W A  
E U R O P Y  J U N IO R Ó W

N A  7 m ie jscu  z n a jd u je  się re p re ­
ze n ta n t P o ls k i W alu s z , s ta r tu ją c y  w  
że g la rs k ic h  m is trzo s tw ac h  E u ro p y  
ju n io ró w  w  k la s ie  „ F in n ” , ro z g ry ­
w a n y c h  w  cze ch o s ło w a ck ie j m ie jsco  
w ości O ravska Prehr-ada.

L id e re m  je s t W ło ch  L ie v l — 24,2 
p k t , w y p rze d za ją c  L o lic a  (Jugosła­
w ią )  -  48,7 p k t. i  B a u e ra  (N R D ) -  
55 p k t.

P U C H A R  P R Z Y J A Ź N I

Z  U D Z IA Ł E M  m ło d z ie żo w y c h  re ­
p re ze n ta c ji B u łg a rii, C zec hos łow a cji, 
N R D , P o lski, R u m u n ii, W ę g ie r i 
Z w ią z k u  R ad zieck iego  ro zp o czą ł się  
w  S o fii m ię d zy n a ro d o w y  tu rn ie j p ił­
k i w o d n e j o p u c h a r p rz y ja ź n i. W y ­
n ik i  p ie rw szy ch  s p o tk a ń : N R D  — 
P o ls ka  10:3 (4:1, 1:0, 4:2, 1:0),
W ę g ry  -  B u łg a ria  I I  14:4, B u łg a ­
r ia  I  -  CSRS 10:4, Z S R R  -  R u m u ­
n ia  3:1.

R O N  C L A R K E  N A  6 M IE JS C U

P O D C Z A S  m ię d zyn a ro do w eg o  m i­
ty n g u  le k k o atle ty czn eg o  w  O slo b ieg  
n a 10 k ra  w y g ra ł A m e r y k a n in  S h o r­
te r  — 28.32,6. w y p rz e d z a ją c  H iszp a n a  
H a ro  -  28.34,2 i J a p o ń c zy k a  S u zu k i 
— 28.44,6. S ła w n y  d łu godys ta nsow ie c  
au s tra lijsk a  C la rk e  z a ją ł d o p iero  6 
m ie js ce  z czasem 29.00.4.

W  b ie ^ u  na 1500 m  tr iu m fo w a ł  
N o rw e g  K v a lh e im  — 3.40.1, p rzed  A -  
m e ry k a n in e m  L iq u o r im  — 3.40,6 1 
W ło c h e m  A rose — 3.40,7.

B ie g  na 3000 m  z p rzes zkoda m i 
ffra ł re k o rd z is ta  ś w ia ta  A u s tra l ijc z y k  
O ’B r ie n  -  8.31,2.

PO LSCY C IĘ Ż A R O W C Y  
N A  C Z O ŁO W Y C H  M IE JS C A C H  

W  B ER G E N

O S LO . R ozpoczęłv  s ię  t u  m ię ­
d zyn a ro d ow e za w o d y  w  podnosze­
n iu  c ię ża ró w  o P u c h a r  B a łty k u . VI 
p ie rw szy ch  trze c h  w a d ac h  P o la c y  
w y p a d li  dobrze, z a jm u ją c  czo łow e  

m ie js c a .

Wojciech Matusiak -  
nasza nadzieja na MS w Leicester
T T 1
1 Y 8

IE D Y  polska szóstka szo­
sowców przed 2 tygodnia  
m i pakow ała w alizk i 

przed w yjazdem  do Szkocji, na j 
w iększym  chyba optym istą był 
późniejszy zw ycięzca m iędzyna  
rodowego wyścigu — szczecinia­
n in  W ojciech M A T U S IA K .

K o la rz  saczeóńskii-ej A rkon ii 
na leży do lu d z i, k tó rz y  zawsze 
w ie rz ą  w e  w ła sn e  s iły .  Może to 
ty lk o  pozorne, a le  odnosi s ię  
w raże n ie , że d la  M atusiaka  n ie  
m a  ry w a li n ie  d o  pokonam ia i  
k o m p le k s  n iższości je s t mu 
obcy.

P rzed  pod różą  n a  W ysp y  B.ry 
ty js k ie  M atusiak p o w ie d z ia ł: 
„Chyba znow u w ygrałbym  Tour 
de Pologne. Czuję się tak  do­
brze  ja k  w  ubiegłym  roku. To  
znaczy, że m oja  form a zbliża  
się do szczytu” .

W  100 p ro ce n ta ch  p o tw ie rd z iły  
« ię  z a p o w ie d z i M a tu s ia k a . P la n y  
szk o le n io w e  ty m  ra ze m  w y k lu c z y ły  
n aszych  n a jle p s zy c h  szosow ców  z 
u d z ia łu  w  W yśc ig u  D o o k o ła  P o ls k i. 
M a tu s ia k  p o w e to w a ł to  sob ie  n a  
s zk o ck ic h  p a g ó rk a c h , ianporYując 
b ły s k o t liw ą  ja z d ą . S n u ją c  an a lo g ie  
z ro k ie m  u b ie g ły m , w a rto  chyba  
zw ró c ić  u w a gę n a  je d e n  fa k t.  N a  
M is trzo s tw a c h  Ś w ia ta  w  B rn ie  M a ­
tu s ia k  p rz e ż y w a ł c ię ż k i k r y z y s  n a  
t ra s ie  p ie rw s zy c h  50 k m  w y śc ig u  
d ru ży n o w e g o . B y ć  m oże, b y ła  to 
w ła ś n ie  cena w y c ze rp u ją c e g o  T o u r  
d e  Po logne .

T Y M  R A Z E M  p ró b a  przed  M is trz o ­
s tw a m i Ś w ia ta  b y ła  m n ie j o b fita  
w  k i lo m e t ry , m ie jm y  w ię c  n ad z ie ję ;  
że n ie  n as tą p iło  przedw czesne , .spa­
le n ie  s ię” .

Z  IN F O R M A C J I k ie ro w n ik a  
B iu ra  P Z K o l.. T . Koska w y n i­
ka , że na w n io s e k  tre n e ra  B en  
ryka  Lasaka w  w yśc ig u  d ru ż y ­
n o w y m  M S  w  Lei-cester s ta r to ­
w ać będą na 100 k m : M A T U -  
S IA K , Szurkowski, Stec, M agie­
ra, K lu j  i Lis.

W  w yśc ig u  in d y w id u a ln y m  ze 
wspólnego  s ta r tu ’p o ja d ą  n a to ­
m ia s t:  Czechowski, Szozda,
Krzeszowice _ i  szczec in ian in ; 
H enryk  W O Ź N IA K , za w o d n ik  
L K S  G ry f .  (a)

Z  ostatnie j ch w ili

b ęd ą m ie li  os ta tn i eg za m in  w g ó r- .  
sk ic h  m is trzo s tw ac h  P o ls k i, k tó re  
zostaną ro zegrane w  n a jb liżs zy  po­
n ie d z ia łe k  w  B eskidach .

W  w y śc ig u  g liw ic k im  s ta rto w a ło  
9 czte ro os o b o w yc h  zespołów  w  ty ra  
re p re ze n ta c ja  N R D  w  s k ła d z ie :  
G o n sc h o rek , D e h n e , G b e rfra n z  i 
S C h iffne r. P o ls ka  I :  M a g ie ra , S zu r­
k o w s k i, S tec i  M a tu s ia k  je c h a ła  do  
p o ło w y d ystansu  słabo. N ie m c y  w y ­
p rz e d z ili ją  o  35 s e ku n d . D o p ie ro  w  
d ru g ie j p o ło w ie  P o la cy  p o d y k to w a li 
zn ac zn ie  s iln ie jsze  te m p o , d z ię k i c ze  
m u  w y g ra li o s tate czn ie  z  N ie m c a m i  
ró ż n ic ą  16 sekund .

W y n ik i:  i )  P o ls ka  I  -  2:19.58.
2) N R D  -  2:11,09, 3) P o ls k a  I I  -
2:11.22, 4) C h e m ik  i  -  2:14.21, 5) L Z S  
I  -  2:16.34, 6) L eg ia  -  2:17.35.

T re n e r  Ł a s il i
odroczył decyzję

N A  A U T O S T R A D Z IE  w  G liw ic a c h  
ro zeg ra n o  w c zo ra j k o la rs k i w y śc ig  
d ru ż y n o w y  na 100 k m  o  p u c h a r  
P K O l z u d z ia łe m  k a n d y d a tó w  do re­
p re z e n ta c ji P o ls k i n a  m is trzos tw a  
ś w ia ta  w  L e ice s ter o raz  d ru ż y n y  n a ­
ro d o w e j N R D .

im p re z a  s ta n o w iła  ostatn i s p ra w ­
d z ia n  fo rm y  n aszych  k o la rz y , po 
k tó ry c h  t re n e r  L a s a k  m ia ł og łosić  
sk ła d  n a m is trzos tw a  św ia ta . N ie s te ­
t y  w s k u te k  słabszej n iż  o cze k iw an o  
p o staw y  k a d ro w ic z ó w  d e c y z ję  o d ro ­
czono do  s o b o ty . Dop-iero n a m ie js c u  
w  Letęesteir, po  dodatkow ej-., p ró b ie  
n a  50 k m , w  k tó re j t re n e r  Ł as zk i 
w y p ró b u je  w s zys tk ic h  k a n d y d a tó w ,  
p o zn a m y  n a zw is k a  n as zyc h  re p re ­
ze n ta n tó w  n a  M S . G d y b y  M a g ie ra  
n ie  s p e łn ił za d a n ia , w ów c zas jego  
m ie js c e  z a jm ie  K lu j  lu b  m io d y  L is .

S z u rk o w s k i, St-ec i  M a tu s ia k  m a ją  
ra c z e j z a p e w n io n e  m ie js ce !

K a n d y d a c i do w y śc ig u  in d y w id u a l  
n eg o : C zec h ow sk i, B ochn ia , W o ź ­
n ia k , K rze s zo w ic e  o ra z  K a c z m a re k

Sportowe lato w mieście

Turniej hoke ja  
na... beton ie

T A K IE J  IM P R E Z Y , ja k ą  M g a  
•niiizują w  b m .: Z a rzą d  M ie js k i 
Z  M S  i  Za rząd  M ie js k i T K K F  
jeszcze w  S zczecin ie  n ie  m ie l i­
śm y. Pastanow iJ i on i b o w ie m  
p rze p ro w a d z ić  w  naszym  m ie ­
ście. w  ram ach  a k c j i  im p re z  o r ­
g an izo w a nych  d la  m łod z ie ży  spę 
dza jące j w a kac je  w  Szczecinie, 
tu rn ie j h o k e jo w y  na b e to no w e j 
p ły c ie  Lodogryf-u . W  im p re z ie  
może w z ią ć  u d z ia ł m łodz ież w  
w ie k u  od la t  12—16. U czes tn icy  
zaw odów  p o w in n i posiadać w łą  
sne k i je  hoke jow e . R o z g ry w k i 
p rzeprow adzone  zostaną p itk a ­
m i te n iso w ym i, na zasadach o - 
b ow iąz fljjących  w  g rze w  hoke­
ja  na lodz ie . Zg łoszen ia  d ru ż y n  
8—10-osobowych p rz y jm o w a n e
są na L o d o g ry f ie  od godzim y 
16.30. (g)

Marcinkiewicz 
marzy o ME Kolejarzy

P O P U L A R N Y  p ły w a k  s ta r­
g a rdzk ie g o  N eptuna , K a z im ie r*  
M a rc in k ie w ic z , k tó r y  w  tego­
ro czn ym  p ły w a c k im  M a ra to n ie  
M o rs k im  z a ją ł zaszczytne d ru ­
g ie  m ie jsce , je s t bardzo  zado­
w o lo n y  z sukcesu.

„ W  ty m  ro k u  — p o w ie d z ia ł n a m  — 
p ły n ę ło  m i się n a  18,5-km  tra s ie  z  
K u ź n ic y  do  P u c k a  b ard zo  d o b rze. 
M a ra to n  ro ze g ra n y  zo s ta ł w  ś w ie t­
n yc h  w a ru n k a c h  a tm o s fe ry c zn y c h . 
Jestem  za d o w o lo n y  z  z a ję c ia  d r u g ie j  
p o z y c ji, choc iaż g d y b y  K o w a ls k i n ie  
u c ie k ł m i n a  tra s ie  — n a  f in is zu  po­
w a lc z y lib y ś m y  o zw y c ię s tw o . T e ra z  
s ta ra n n ie  p rzy g o to w u ję  się do  M i ­
s trzo s tw  E u ro p y  K o le ja rz y  i  M i ­
strzo s tw  P o ls k i. Je ste m  te ż  b y ły m 1 
re k o rd z is tą  P o ls k i n a  d ys ta n sie  400 
m  st. zm ie n n y m . M ó j n a jle p s zy  w y ­
n ik  -  5.09,8” . (a )

Finał PEP w Hl©iiiseh
Z.U R IC H . U .E FA- p ad a ł«  d o

wiądom pś,cL, że, * f in ą l .ro z g ry w e k  
p i ik ą rs k ic b  1970/71 o  P uch a r 
Z d o b y w c ó w  P u c h a ró w  rozegra­
n y  zas-tdMe 19 ¡maja. 1971 r .  Iw 
A tenach . M ecz odbędzie  s ię  na; 
stadioni-e K ara is fcak is , k tó r y  b y ł 
a reną  o s ta tn ic h  m is trz o s tw  
E u rop y . T ry b u n y  s tad io nu  m o­
gą pom ieśc ić  45 tys. w idzów *
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I P IĄ T E K  

7 S IE R P N IA

D Z IŚ : Doroty  

J U T R O : E m iliana

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r­

kow ane, tem p. do  23 st. 
W ia try  słabe, zachodnie .

R A D A  D N I A
W ybiera jąc  się nad mo 
rae — nie zapom nij 

ciepłego swetra i parasola. 
Przezorność nigdy nie za­
w adził

TEATRY
M U Z Y C Z N Y  — „E k s p o rto w a  żo n a”  
g. 19 (p ią te k  i  so b o ta ).

D E L F IN  (te l. 468-78) „L o s G o lf  os”  
g .  10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 -  h isap. 
od  ła t  16; so b o ta : „Los G o lf  os”  g. 
10.00, 13, 15.30, 18, 20.30 -  h is zp . od  

ła t  16, „R aze m  z  G u n il lą ” g. 22.45 -  
s zw e d zk i od  la t  18. K O S M O S  (teL. 
355-02) „ Z a b ó jc y ” g. 9, 11.15, 13.30,
16, 18.30, 21 -  U S A  od  la t  18 (p ią te k  
i  so b o ta ). C O L O S S E U M  (te l. 458-18) 
*,W y z w a n ie  d la  R o b in  I-Iooda”  g. 9
— 'a n g . ód  la t  12; „ W ie lk a  m iło ś ć ”  
g . 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 -  f r .  od 
flait 14 (p ią te k  i  so b o ta ). B A Ł T Y K  
( te l. 733-35) „ M a łp ia  k u ra c ja ”  g. 9 -  
U S A  od  la t  12; „ A n g e lik a  i  s u łta n ”  
g. 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 -  f r .  od  
la t  16; so b o ta : „A n g e lik a  i  s u łta n ”  
*>. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21. P O L O ­
N IA  (te l. 218-34) „ Z a  m n ą  k a n a l ie ”  
g . lfl.30, 13 -  N R D  od la t  14; „ Ł o w c y  
s k a lp ó w ” g. 15.30, 18. 2Q,30 -  U S A  od 
la t  16; so b o ta : „R zec zp os p o lita  b ab ­
s k a ”  g. 10.30, 13 -  po!, od  la t  14; 
, , P ro fes o r zb ro d n i”  g. 15.30, 18, 20.30
-  w ęg. od  la t  14; P IO N IE R  (te l. 
475-02) „ T o  m o ja  w in a ”  g. 10 -  ju g . 
*>d la t  u ,  „ W  k ró le s tw ie  d u c h a ” g. 
11, 13, 15 — ju g . od la t  11, ..In d o n e -  
B ja”  g. 17; „G a n g s te rzy  i f i la n t ro p i” 
g . 18. 20 -  po i. od la t  16; „ S ie d m iu  
■w b la s k u  z ło ta ”  g. 22 — w l. od  la t  16 
(p ią te k  i so b o ta). P R O M IE Ń  -  „ B ia ­
łe  W ilk i”  g. 1«, 18.05, 20.10 — N R D  od 
Jat 16; sobo ta: ..K ró le w s k ie  ig ra s z k i”  
g . 16, 18.05 , 20.10 -  C SR S o d  la t  14. 
M A R S  — „R o m an c a  n a  t rą b k ę ” g. 18, 
20 — C SR S od  la t  18 (p ią te k  i sobo­
ta ) .  E C H O  — „W  p e łn y m  s łońcu”  g. 
18, 20 — f r .  od la t  18 (p ią te k  i sobo­
t a ) .  F A L A  — „ Z n ic z  o lim p i js k i”  g.
17, 19.10 — poi. od  la t  14 (p ią te k  i 
so b o ta ). S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  
», J a rzę b in a  cze rw o n a”  g. 17 -  poi. 
od  la t  14; „ H o m b re ”  g. 19.30 -  U S A  
«di la t  14: so b o ta : „ S łu c h a jc ie  b ic ia  
d zw onów '” g. 17, 19 -  f r . - ju g .  od  la t  
14; „ J a rzę b in a  c ze rw o n a ”  g . 21 — 
#>ol. od la t  14. P R Z Y J A Z N  (D ą b ie ) 
¡„W ęg ierski m a g n a t”  g. 18, 20 -  w ęg. 
od  la t  14. H U T N IK  (S to łczy n ) „ N o ­
w y ”  g. 18. 20 -  po i. od la t  14: sobo­
t a :  n ie czy nn e . B A J K A  (P o lic e ) „ J a k  
ro zp ę ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to w ą ”  g. 
18 — poi. od la t  14. (p ią te k  i  so b o ta). 
S Y R E N K A  (Jasien ica ) „S p ra w a  ho ­
n o ro w a ”  g. 19 -  w l. od la t  16; so­
b o ta : n ie czy nn e . O G R O D O W E  -  „K o  
feieta je s t k o b ie tą ”  g. 20.30 -  f r .  od 
la t  18 (p ią te k  i so b o ta). D E R B Y  -  
► .Beniamin, c zy li p a m ię tn ik  c n o tli­
w ego  m ło d z ie ń c a ”  g. 20.30 -  f r .  od  
la t  18 (p ią te k  i so b o ta ). W E N U S  -  
i ,G ru n t to  z d ro w ie ”  g. 17. 19.30 -  f r .  
odi la t  14 (p ią te k  i so b o ta). W IS Ł A -  
►,T e o r ia  u w o d ze n ia ”  .g. 18, 20 -  CSRS  
od' la t  16. P A N O R A M A  (S targ a rd )  
».W kró tce n a d e jd z ie  w io s n a”  g . 18, 
20 — ra d ź . od la t  14 (p ią te k  i sobo­
ta ) . G R Y F  (G ry f in o )  „O s ta tn i św ia ­
d e k ”  g. 17, 19 -  po i. od la t  14 (p ią ­
te k  l  so b o ta ). D A R  (S ta rg a rd ) „L a m  
p a r t”  g. 17. 20 -  w ł. od la t  14: so­
b o ta : „ D z iu ra  w  z ie m i”  g. 16, 18, 
W) -  p o i. od ła t  14. R O B O T N IK  (P y ­
rzy ce ) „ C z te ry  d a m y  i as”  g . 19. so­
b o ta : „D z ie ń  oczyszczen ia”  g. 19 -  
D el. od la t  14.

WYSTAWY
M U Z E U M  -  u l. S ta ro m ły ń s k a  27 -  
S z tu k a  P o m o rza  X I I I —X V I I  w .;  25 la t  
p la s ty k i szc ze c iń s k ie j; R enesansow e  
S tro je  K s ią żą t S zc zec ińsk ich . W y s ta ­
w a  m a la rs tw a  H a lin y  B ie lc z y k  czy n ­
n a  9-15, sobota 9-15. W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O : P o ls ka  n ad  B a łty k ie m
przed  1000 la t ;  P rz y ro d a  m o rz a ;  G os­
p o d a rk a  m o rs ka  na P o m o rzu  Z a -  
eh o d n im  1945—1970; D a w n a  k u ltu ra  lu ­
d o w a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o ; Z  d z ie ­
jó w  k o w a ls tw a  i rze m io s ł p o k re w ­
n y c h  n a P o m o rzu  Z a c h o d n im : Z  dz ie  
jó w  m o n ety  na P o m o rzu  Z a c h o d ­
n im  ; P o ls k ie  m a la rs tw o  m a ry n i­
s ty c zn e  g. 9-15 (p ią te k  i so b o ta). 
K L U B  G A R N IZ O N O W Y  -  u l. W a w ­
rz y n ia k a  -  „ C a m ilio  C o ro t” , „ D z ie -

sa” ? R E D A K C J A  ♦  A B M IN I-  
S TR A  C J A : ^ S zczec in ., ,ol ; .Hołdy 
P ruskiego  8 ♦  Të lè fo h  cen ­
t r a li :  430-2) ♦  S e k re ta r ia t  red. 
n ac zelnego : 457-41 ♦  D z ia ł łącz- 

. ności z C z y te ln ik a m i:  450-21

D r u k :  Szez Ż a k i G ra f  N - !

e ię c lu  g ra f ik ó w  p o ls k ic h ” ,' „W rz e ­
s ie ń  1939”  g. 16—28. Z A M E K :  F e s ti­
w a l P o ls k ieg o  M a la rs tw a  W spółczes­
neg o  g . 10-18.

DYŻURY
S Z P IT A L E

W E W N . -  A rk o ń s k a  (p ią te k , sobo­
ta ) ,  C H IR U R G I I  — P o m o rz a n y  l i ;  
so b o ta : U n ii L u b e ls k ie j;  P O Ł O Ż N I­
C Z Y  -  P io tra  S k a rg i;  sobo ta: P o ­
m o rz a n y ;  M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE ­
C IĘ C Y  — u l. W o jc ie c h a  7. s o b o ta : 
K L IN IK A  C H IR U R G I I  D Z IE C IĘ C E J  
— u l. U n ii  L u b e ls k ie j l ;  P O R A D ­
N IE :  O G Ó L N A  — Jedn . N a ro d o w e j 
12; S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l .  P ia ­
stó w  g . 9-14.

A P T E K I

N R  34 -  uJ. D u b o is  1, N R  6 -  a l . 
W o j. P o lskiego  134, N R  47 -  a l . W y ­
zw o le n ia  11 (dod. o d tru tk i i  t le n ) .

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I

13.50 D z ie n n ik  T V .  17 T e le fe r ie . 18.30 
W y s tę p  ch óru  P o li t . P o zn a ń s k ie j.
18.45 W szechn ica T V .  19.20 D o b ran o c .
19.30 D z ie n n ik  T V .  20 „ B e c z u łk a ”  — 
f i lm  fra n c . 20.30 „ K r a j” . 21.10 K in o  
In te re s u ją c y c h  F ilm ó w  — „ P o p io ły ”  
-  cz . I I .  23 D z ie n n ik  T V ,
S O B O T A
15.45 F ilm . 16.15 T V  K u rs  R o ln ic z y  
„ L a to  70” . 16.50 D z ie n n ik  T V .  17 „ A r ­
ty ś c i a r e n y ” . 17.30 S p ra w o zd a n ie  z 
m e czu  L eg ia  (W a rs za w a ) — P o lo n ia  
(B y to m ). 19.20 D o b ran o c . 19.30 M o ­
n ito r . 20.15 „ S k a z a n a ” — f i lm  fa b . 
p ro d . U S A . 21.35 „S łod k o , g o rzk o ”  -  
rë p . f i lm o w y . 22 D z ie n n ik  T V .  22.20 
K a b a re t  S ta rszy ch  P a n ó w .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.10 S p o tk a n ie  w  B e r l in ie . 15.40 F i l ­
m o w e  now ośc i. 16 P ie rw s zy  ..K u ­
r ie r ”  — f i lm . 17.30 P ro g ra m  m ło d z ie ­
ż o w y . 17.55 W iad o m o śc i. 18 Z  te le ­
o b ie k ty w e m  u  p io n ie ró w . 18.50 D o ­
b ra n o c . 19 P rz e k ró j ty g o d n ia . 19.30 
A k tu a ln o ś c i. 20 R e p o rta ż  z K a n a d y . 
20.25 „ D o m e k  z k a r t ”  — f i lm . 21.50 
A k tu a ln o ś c i. 22.10 F ilm  ro z ry w k o w y .  
S O B O T A
8.30 G im n a s ty k a . 8.40 K ą c ik  gospo­
d a rc zy , a k tu a ln o ś c i d n ia . 9.45 S p o t­
k a n ie  z p io n ie ra m i. 13.15 T o  i ow o  
o  e le k tro n ic e . 14 M ó w i R ostock .
14.30 R e p o rta ż  z im p re z  m ło d z ie żo ­
w y c h . 16 W iad o m o śc i. 17 R e p o rta ż  
z g ó r H a rz u . 17.50 A k tu a ln o ś c i sp o r­
to w e . 18.50 D o b ran o c. 19.20 K ą c ik  
o g ro d n ic zy . 19.30 A k tu a ln o ś c i. 20 K o n  
ce rt  ro z ry w k o w y . 21.40 A k tu a ln o ś c i. 
22 ..S ęd z ia”  — f i lm  z C la u d ią  C a rd i­
na le .

RADIO
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I:  16. 16.30. 18.20. 23. 24. 
16.05 A lfa  i  O m ega. 17 A u d y c ja  R ed .

P u b lic y s ty k i M ło d z . 18.05 M a g a zy n  
m u z y k i m ło d z . 18.50 M u z y k a  i  a k ­
tu a ln o śc i. 19.15 Z  k s ię g a rs k ie j la d y  
19.20 M o to -s p ra w y . 19.30 K o n c e r t  ż y ­
czeń . 20.25 P ó ł ż a r te m  p ó ł serio . 21 
Z e  w s i i  o  w s i. 21.15 Z e s p ó ł B enona  
H ard e g o . 21.26 P ięć  m in u t  o w y ch o ­
w a n iu . 21.30 Z es p ó ł „9” . 22 M a g a zy n  
stu d e n c k i. 23.10 O co tu  chodzi?
23.15 M u z y k a  k a m e ra ln a .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I:  14, 16, 17, 19, 22, 23.50.
14.05 S tud io  W czasow e. 15 K o n c e r t  
ch ó ru . 15.20 W  ró żn yc h  ry tm a c h .
15.30 W a rs za w s k i p a m ię tn ik  m u zy c z ­
n y . 16.05 R a d k w e k la m a . 16.15 „ L u ­
d z ie  i c ie n ie ” . 16.35 M u z y k a  o p ero ­
w a . 17.15 „ S p ra w y  do  za ła tw ie n ia ” .
17.25 S zc zec iń sk ie  popo łu dn ie . 18.20 
„S o n d a ” . 19.15 U n iw e rs y te t  R a d io w y .
19.26 M o ng o ls ka  m u z y k a  lu d o w a .
19.30 O d tw o rz e n ie  ko n c e rtu  sy m f.
20.24 D y s k u s ja  l ite ra c k a . 20.44 D . c. 
k o n c e rtu . 21.27 W iersze M . R e ja . 
21.37 M u z y k a  taneczna. 22.30 M a g a ­
z y n  P o ls k ie j F e d e ra c ji J a zzo w e j. 23 
M u z y k a  tan ec zn a .
P R O G R A M  I I I
17.05 „ Q u o d lib e t” . 17.30 „ D z ia ła  N a -  
v a ro n y ” . 17.40 W y tw ó rn ia  „E le e te -  
co rd ”  po leca. 18 E kspresem  przez  
św ia t. 18.05 „ Z e b ra ” . 18.25 Z  naszej 
ta ś m o te k i” . 19 „ Ł u k  T r iu m f a ln y ” .
19.30 Z espó ł T e rn o . 19.45 M in i-m a x .
20.05 S z lac he tne  zd ro w ie . 20.20 Sa­
ła tk a  po w ło s ku . 20.45 P ios en k a  z 
e fe k te m . 20.55 W  c ien iu  p rzeb o ju .
21.15 M o ja  p rzyg o d a  z a rcheo log ią .
21.25 P io s e n k i z te le -k in a . 21.50 S u ita  
ty g o d n ia . 22 F a k ty  dn ia. 22.08 G w ia z ­
d a  7 w ie czo ró w . 22.15 Jazz. 23 L iry k a  
f ra n c u s k a . 23.06 T y lk o  d la  m e lo m a ­
n ó w . 23.50 Ś p ie w a  N a n a  M o u s k o u ri.

SO B O TA
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I:  16, 18, 20. 24.
16.05 „O  śp iew ie , p ieśn iach i  piosen­
k a c h ” . 17 A u d y c ja  R ed. P u b l. M ło ­
d z ie ż o w e j. 18.05 L is ta  p rzeb o jó w  S tu ­
d ia  R y tm . 18.50 M u z y k a  i  a k tu a l­
ności. 19.15 „D z iś  p y ta n ie  — dz iś  od­
p o w ie d ź” . 19.30 W ę d ró w k i m uzycz.- 
n e . 20.25 P io s e n k i żo łn ie rsk ie . 21 P ro  
g ra m  z d y w a n ik ie m . 22.05 „ F o n o ra -  
m a ” . 22.35 G ra ją  o rk ie s try  tan ec zn e . 
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 22, 23.50.
16.05 „S o n e ty  k r y m s k ie ” . 16.30 M ó w i 
p ro f. Z a re m b a . 16.40 Z e  św ia to w e j 
e s tra d y . 17 P A W . 17.15 F elie to n . 17.25 
C z w a r ta  zm ia n a . 18.10 F e lie to n . 18.20 
„ W id n o k rą g ” . 19.15 Z n a n e  p rzebo je .
19.30 ..M a ty s ia k o w ie ” . 20.01 R e c ita l 
ty g o d n ia . 20.31 C h w ila  p o ez ji. 20.36 
S p o tk a n ie  z N . B o g os ła w sk im . 21.06 
W eso ły  k r a m ik . 21.21 M u z y k a  ta ­
nec zn a . 22.30 R apsod ia  w  św ie tle  
g w ia zd . 22.45 Z es p ó ł „9” . 23.15 P o p u ­
la rn e  tań ce .
P R O G R A M  I I I
17.05 W  p o ło w ie  drog i d o  sukcesu.
17.30 „ D z ia ła  N a v a ro n y ” . 17.48 P io ­
s e n k i „ z  w ło s k ieg o  b u ta ” . 18 E k s­
p resem  p rzez  św iat. 18.05 N a  eo 
d z ie ń  i od św ięta . 18.20 P rze b o je  w a  
k a c y jn e . 18.50 G ra  B e rn a rd  P e iffe r . 
19 N ao k o ło  św ia ta . 19.15 K lu b  G ra ją ­
cego K rą ż k a . 19.55 „ J a k  n a  s zp il­
k a c h ” . 20.25 M e lo d ie  J a p o n ii. 20.45 
„G d z ie  je s t  A n ia ? ” . 21.05 K lu b  G ra ­
ją ce g o  K rą ż k a . 21.20 „ K ra s n o lu d k i 
są n a św iec ie” . 21.50 S u ita  ty g o d n ia . 
22 F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia zd a  7 w ie ­
c zo ró w . 22.15 „ Ł u k  T r iu m fa ln y ” . 22.45 
A d a m o  po ... po lsku . 23 L iry k a  f r a n ­
cu ska . 23.05 W iec zo rn e  sp o tka n ie  z 
ir la n d z k ą  b a lla d ą . 23.50 Ś p ie w a  L o la  
Ja vo n o w ic .

M A G IS T E R  c h e m ii u -  W A R S Z T A T  N a p ra w y  S za m o tu ły , u l. G ó rn a  22. 
d z ie ła  k o re p e ty c ji z z a -  S a m ochodów . G u m ie ń ce , 8122-G
k re s u  s zk o ły  ś red n ie j, u l. O g ro d o w a  1. 8137-G „ W A R T B U R G A  Ps 50”
T e l .  247-15. 8135-G T E L E W IZ Y J N E  pog oto - k u p ię . T e l . 704-43.
U D Z IE L A M  le k c ji j .  r o -  w ie . E d w a rd  D y d o . te l. 3t02-G
sy js k ie g o . U l.  K o m u n y  367-18 . 7901-G  N O W E G O  „ T ra b a n ta ”
P a ry s k ie j 34-6. 8D.8-G Z IE M IĘ  o rn ą  -  8 h a  lu b  lu b  „S k o d ę”  z P K O
U D Z IE L A M  k o re p e ty c ji w ię c e j, w o j. k a to w ic k ie  k u p ię . T e l. 722-95.8145-G  
z j .  p o lsk iego. T e l .  sp rze d am  lu b  z a m ie n ię  Ż E L IW N Y  p iec c. o ., 
750-42. 8126-G n a  gospodars tw o  w  o k o - 1,5 m  k u p ię . T e l . 734-09.
M A G IS T E R  uczy  a n g ie l-  l ic y  S zczecina. W ia d o - 8130-G
sk ie g o : lis ty , t łu m a c z e - m ość: R u d a  Ś ląs ka  10, R O C Z N E G O  psa ra sy  
n ia . T e l .  420-85. 8131-G u l. L u m u im b y  8/1. c o llie  sp rze d am . Z d ro je
K O R E P E T Y C J I z  m a tę - 2761-K u l. P rz y tu ln a  2/2 po
m a ty k i,  f iz y k i,  u d z ie -  D O M E K  1-ro d z in n y , n ie  godz. 16. 8142-G
la m . G u m ie ń c e , G a jo -  w y k o ń c z o n y . G d y n ia , K O M P L E T  s y p ia ln y : sza 
w a  9. 8133-G S ibe liu s a  40 sp rze d a m , fę . łó żk a , sza fec zk i, lu -
Z A O P IE K U J Ę  się  d z ie ć - W iad o m o ść : Soból. G d y -  s tro  sprzedam . C ena  
m i. W iad o m o ść : u l. n ia . C h y lo ń s k a  282. p rzys tęp n a . Szczec in , u l.
K rzy w o u s te g o  68/20 . 2760-K N o sk ow sk ieg o  19'6. od

8105-G O K A Z Y J N IE  sp rze d am  godz. 17, n ie dz ie la  od 12. 
Z A O P IE K U J Ę  się  d z ie c - o s ia tk o w a n y  dom  z o g ro  8147-G
k ie m  w e  w ła s n y m  d o - d e m . 24 a r y , w  N ie p o - S A T U R A T O R  w ó z k o -  
m u . U l.  K r .  K o ro n y  P o l-  ło m ic ac h  ko ło  K ra k o w a , w y  sprzedam . Szczecin , 
s k ie j 7/4. 8114-G Z b ig n ie w  R a zo w s k i. K ra  u l. Ł o k ie tk a  33/4. 8150-G
P A N I,  la t  46, pozna k u l -  kó w , u l. W y b ic k ie g o  8/7. „ Z A S T A W Ę ” , stan d o -  
tu ra ln e g o  p an a b e z  n a -  2762-K b ry  sprzedam . D zw o n ić :
lo g ó w . C el m a try m o -  D O M E K  w il lę  je d n o ro -  te l. 349-17 od  16 do  18. 
n ia ln y . O fe r ty :  B iu ro  d z in n ą  k u p ię . O fe r ty :  8152-G
O głoszeń pod 8104. B iu ro  O głoszeń Szczec in  T A P C Z A N  1 „ a fn e ry -
P R Y W A T N E  B iu ro  M a -  pod 7853. k a n k ę ”  sp rze d am . T e l .
t ry m o n ia ln e  „ S y re n k a ”  M A Ł E  o g ro d n ic tw o : 2 h a  368-12. 8155-G
posiada n a jw ię c e j o fe rt , z  b u d y n k ie m  4 -izb o - S A M O C H Ó D  ..S ko d ę O e-  
W ars zaw a , E le k to ra ln a  w y m , sp rze d am . E u g e - ta w ię ”  sprzedam . Szcza­
l i .  In fo rm a c je  10 z ł n iu sz  Z a k rz e w s k i, W ro n -  c in -K lę śk o w o , u l. M ac ie  
zn ac zk a m i. 2594-K k i  (N o w a W ieś ) p o w . jo w ie k a  6. 8156-G

P R A L K O  -  w ir ó w k ę , r o ­
w e r  d a m s k i o k a z y jn ie  
sp rze d am . T e l . 277-22, 
godz. 9 -1 1 . 8099-G
„T A U N U S .A ”  12 M  sprze  
d a m . T e l .  268-46. 8103-G
N O W O C Z E S N Y  kre d e n s  
sto ło w y , o raz  kam pdet 
m e b li s y p ia ln y c h  sp rze ­
d a m . T e ł. 760-77. 7854-G
„ W A R S Z A W Ę ”  sp rze ­
d a m . M a te jk i 16/65.

8109-G
M O T O R Ó W K Ę  ty p u  
„ B a m b in o ”  z s iln ik ie m  
350 cm  sp rze d am . T « L  
354-88. 81I0-G
P IE C  ce n tra ln e g o  og rze  
w a n ia  sp rze d am . T e l . 
750-30. 8116-G
„ S K O D Ę  1201”  sp rze ­
d a m . U l.  K u  S łoń c u  116, 
te l. 743-14; 8117-G
W Ó Z E K  s p a ce ro w y , stan  
d o b ry  sp rze d am . W ie l­
k o p o ls k a  35/13 po godz. 
16. 8121-G
„ Z U K A ”  sp rze d am  lu b  
za m ie n ię  n a  sam ochód  
osobow y. K ije w o , u l. 
S o w ia  47. 8125-G
M IE S Z K A N IE  w  L u b i­
n ie  L e g n ic k im , n o w e  bu  
d o w n ic tw o  za m ie n ię  na  
Szczecin . W iad o m o ść :  
Szczecin , D r z y m a ły  7/13.

7981-P r
B E Z D Z IE T N E  m a łż e ń ­
stw o  (c z ło n k o w ie  spół­
d z ie ln i)  p o s zu k u je  m ie ­
s zk a n ia  lu b  sa m o d zie l­
nego p o k o ju  n a  okres  
2 la t. O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń. S zczecin  pod  
8101.
4-P O K O J O W E  m ie szk a­
n ie , p o d zie lone n a 2 
m ie s zk a n ia  z a m ie n ię  n a  
2 i 1 -p o k o jo w e  z e . o. 
i  w y g o d a m i. O fe r ty :  te l. 
245-27 po godz. 16.

7852-Pr
O D N A J M Ę  2 p an o m  po­
k ó j z n ie k rę p u ją c y m  
w e jśc ie m . K ras iń sk ie g o  
62 1. 7879-G
P O K O J , k u c h n ia , p rzed  
p o k ó j — słoneczne za ­
m ie n ię  n a 2 m a łe  p o k o ­
je  z  k u c h n ią , ła z ie n k ą . 
T e l .  263-50 godz. 8-15, 
B a b ic k a . 8106-G
S A M O D Z IE L N Y  p o k ó j,  
c.o . d o  w y n a ję c ia . 
Szczecin , u l.  Piesza 3,10* 
n a p rze c iw  „ B a lto n y ” . 
C Z Ę S T O C H O W A  -  4 -p o -  
jo w e , spó łd z ie lc ze  m ie ­
szk a n ie , 64 m  k w „  c.o ., 
w  c e n tru m , z a m ie n ię  n a  
podobne w  Szczec in ie . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń, 
Szczecin pod 7912. 
P O Z N A Ń  -  śródm ieście* 
po kó j z  k u c h n ią , w s p ó l­
n a ła z ie n k a  z a m ie n ię  n a  
m ie s zk a n ie  w  Szczeci­
n ie . W iad o m o ść : Szcze­
c in . te l. 714-71. 8120-G
P R A C U J Ą C A  p an i z  9- 
le tn ią  córeczką poszu­
k u ję  sk ro m n eg o  p o k o ju  
p rz y  sp o k o jn e j ro d z in ie  
lu b  p rzy  starszej osobie. 
C h ę tn ie  pom oże w  gos­
po d ars tw ie  d o m o w y m . 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń* 
Szczecin pod 8134. 
M IE S Z K A N IE  2 -poko jO - 
w e, k u c h n ia , w  s ta ry m  
b u d o w n ic tw ie , o fic y n a *  
p a rte r , ś ródm ieście , za­
m ie n ię  n a 3 w zg lę d n ie  2 
duże. O f e r t y : B iu ro
O głoszeń , S zczecin  pod  
8136.
2 -O S O B O W Y , u m e b lo w a  
n y  po kó j d o  w y n a ję c ia . 
Pogodno , T re j ito w s k ie -  
go 24 a , te l. 720-02.

8138-0
O D N A J M Ę  po-kój, u l. 
C h. P a sk a  39/9. 8139-G
W SS „S p o łe m ” w  S zcze­
c in ie  p o s zu k u je  p o k o ju  
su b lo k ato rsk ie g o  d la  ab ­
s o lw e n tk i W S E . O fe r ty  
p ro s im y  k ie ro w a ć  pod  
n r  te l. 423-79 8143-G
D W A  i  p ó ł p o ko ju , 
k u c h n ia , n o w e b u d ow ­
n ic tw o . z a m ie n ię  n a d w a  
m ie s zk a n ia  je d n o p o k o jo  
w e . O fe r ty :  B iu ro  O g ło ­
szeń. S zczecin  pod 8231. 
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  z 
gara żem  n a 4 lata,- 
n a jc h ę tn ie j P ogodno. 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń* 
S zczecin  pod 8146.
P A N I p o szu k u je  po ko ­
ju .  T e ł .  302-346. godz. 
15-18. 8149-G
D O  W S P Ó L N E G O  p o ko ­
ju  p rz y jm ę  pana . G u ­
m ie ń ce , W ie rzb o w a  46* 
godz. 18—19, lub  te l. 
41-347. 8154-G

Ubierz
swoje dziecko

w  Sklepach Uspołecznionych 

H andlu  Miejskiego  

i  W iejskiego

O

R ozpoczęc ie  ro k u  s z k o ln e g o
j u t  b lis k o

Ż Y C Z Y M Y  P O M Y Ś L N Y C H  
Z A K U P Ó W .'

2801-K

Z M O T O R Y Z O W A N I T U R Y Ś C I* / 

6-dn iow a wycieczka

T A R G I L IP S K IE  —  D R E Z N O

W y ja z d  d n ia  3 w rz e ś n ia  1970 r i  
W s z y s tk ie  ko s z ty  w ynoszą  z ł 1.599, 
w  ty m  p rz y d z ia ł 91 m arek .

D o d a tk o w o  m ożna w y m ie n ić  62 
m a rk i ty tu łe m  k ieszonkow ego  i  165 
m a re k  na p a liw o .

D la  za k ła d ó w  praey posiadających  
a u to k a r  —  zn iżka .

Zg łoszen ia  i  in fo rm a c je : Okręgom 
w e  B iu ro  T u ry s ty k i P o lsk ieg o  Z w ią ­
z k u  M o to row e g o , Szczecin, A l. Jed­
ności N a ro d o w e j 50 (obok Pom nika  
W dzięcznośc i), te l.  349-59, w  godz. 
8— 16.

2802-K

4 sierpnia 1970 r. 
zm arł śm iercią tragiczną  

nasz nieodżałowany pracow nik  J
. Czesław 
Zabkiewicz

R o d z in ie  Z m a rłe g o  w y ra z y  g łę b o ­
k ie go  w sp ó łczuc ia  s k ła d a ją

Pracow nicy, D yrekc ja , Podstaw ow a  
O rganizacja  P arty jn a  i Rada  

Zakładow a P G R  Łożnica

D yrek to row i
Centralnego Zw . Sp. M lecz.

O /O  w  Szczecinie 
tow . m gr

J A N O W I T U R K IE W IC Z O W I  
w yrazy  współczucia z powodu śm ierci 

O JC A
s k ła d a ją

K ierow n ic tw o  i załoga 
F a b ry k i A p a ra tu ry  M leczarsk iej 

w  Szczecinie

M sza ża łobna  na  in tenc ję , 

ś. p.

dr Emilii
Budrewicz-Kuczwara
zostan ie  o d p ra w io n a  w  kośc ie le  

Serca Jezusowego w  d n iu  8 s ie rp n i»  
1970 r. o godz. 9, 

o  czym  u p rz e jm ie  pow iad a m ia  
zn a jo m ych

i R O D Z I N A

W s z y s tk im , k tó rz y  w z ię li udzia ł
w  pog rze b ie  |

Konrada
Schnotale

o ra z  o k a z a li dużo ż ycz liw ośc i i  z ro ­
z u m ie n ia  serdeczn ie  d z ię k u je

R O D Z I N A

ZAPISY DO SZKÓŁ
P rze d s ię b io rs tw o  R o b ó t In s ta la c y jn o -M o n ta ż o -  
w y c h  B u d o w n ic tw a  R o ln icze g o  w  S zc zec in ie -  
D ą b iu  u l.  A  S tru g a  3, p rz y jm ie  c h łop c ó w  od  
16—18 la t  n a  p rzy u c ze n ie  *w  zaw o da ch : e le k tro ­
m o n te r , m o n te r  in s ta la c ji s a n ita rn y c h  i c. o. 
o ra z  ś lu sa rz . U c zn io w ie  w  czasie n a u k i o t r z y ­
m u ją  w y n a g ro d ze n ie . Szc zeg ó ło w y ch  in fo rm a c ji  
u d zie la  D z ia ł  Z a tru d n ie n ia , te l. 62-368. 2756-K

Pracownicy poszukiwani
H o te l „ O rb is -C o n t in e n ta l”  z a tru d n i za ra z : m a ­
g a zy n ie ra  b ra n ż y  m ie s za n e j, w y m a g a n e  w y ­
ks z ta łc e ń  e ś red n ie  i k u rs  s p e c ja lis ty c zn y  o ra z  
p ra k ty k a  lu b  w y k s z ta łc e n ie  p o d staw o w e, k u rs  
s p e c ja lis ty c zn -’ i 5 la t  p " a k ty k i n a  s ta n o w is k u  
m a g a z y n ie ra , m e c h a n ik a -e n e rg e ty k a  n a s ta n o w i 
sko p a la c za  ao  o b sług i n o w o czesnych  k o t łó w  
e le k try c z n o -g a z o w y c h  — w y m a g a n e  w y k s z ta łc e ­
n ie  ś re d n ie  te c h n ic zn e  lu b  zasadnicze i 3 la ta  
p ra k ty k i za w o d o w e j, k ie ro w n ik a  s a li — w y m a ­
g an e w y k s z ta łc e n ie  ś red n ie  g a s tron o m iczn e  i 
u p ra w n ie n ia  w  zaw o dzie  k e ln e ra . O fe r ty  p r z y j­
m u je  D z ia ł E k o n o m ic zn y  H o te lu  „ O rb is -C o n ti­
n e n ta l”  w  Szczec in ie , u l.  P a n ie ń s k a  10. W a ru n ­
k i p ra c y  i  p ła c y  do o m ó w ie n ia  n a  m ie js cu , w y ­
m a ga n e  s k ie ro w a n ie  z U rz ę d u  Z a tru d n ie n ia .

K57-K
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Przed now ym  sezonem ogrzew czym

W MPGC -  ostatnie 
przygotowania

M IE S IĄ C E  L E T N IE , TO  D L A  P R Z E D S IĘ B IO R S T W  C IE P Ł O ­
W N IC Z Y C H  okres intensywnego przygotowania kotłow ni i in ­
sta lacji centralnego ogrzewania do kolejnego sezonu. Szczeciń­
skie M PG C podjęło się w  bieżącym roku osiągnąć tzw. stan goto­
wości technicznej wszystkich swoich urządzeń z dniem 31 sier­
pnia. Aby zdążyć z w szystkim i pracam i, remonty poszczegól­
nych urządzeń c. o. rozpoczęto już w  m arcu, k iedy to w iele  
kotłow ni mogło pracować z m niejszym  natężeniem.

J A K  przeds taw ia  się sy tua c ja  c. o. W  17 
dziś, t j .  na 3 tygo d n ie  p rzed  ju ż  w szys tk ie  prace, pozostałe 
w yznaczonym  te rm in e m  goto - k o tło w n ie  będą gotow e za k i l -  
w ości techn iczne j M P G C  do no kanaśc ie  d n i. W  k ilk u d z ie s ię c iu  
w ego sezonu? — R o zm a w ia m y da lszych  k o t ło w n ia c h 'tr z e b a  by 
na  ten  tem a t z d y re k to re m  ło  p rze p ro w a d z ić  re m o n t posz- 
p rze ds ię b io rs tw a  M . M a k are n - czegó lnych  urządzeń, ja k :  k o ­
ką. tł.y, pom py. tzw . w y m ie n n ik i

Do rem ontu  k a p ita ln e g o  za- c ie p ła , n aczyn ia  zb iorcze  itd . 
k w a lif ik o w a n y c h  zosta ło  po  u -  W yre m o n to w a n o  ju ż  w  sum ie

p rz e s y ła ją c y m  c iep łą  w o d ę  z  e le k tro  
c ie p ło w n i.

L A T O , to  ró w n ie ż  okres g ro ­
m adzen ia  po trze b nych  ilo ś c i o- 
p a łu : węgla, m ia łu , koksu. Z  
ty m  n ie  je s t — ja k  dotąd — n a j 
le p ie j. W  zasadzie z c h w ilą  ro z  
poczęcia sezonu, p rze ds ię b io r- 

, s tw o  c ie p łow n icze  w in n o  m ieć
n ic h  zakończono zgrom adzone 70 proc. opa łu  po
m '5.oo  n.n7rk«.rn-ło . , . .  _trzebnego na okres  całego sezo­

nu. D o dziś M P G C  o trz y m a ło  
z O P H O  za led w ie  40 p roc. opa­
łu . N a jw ię ksze  tru d n o śc i w ys tę  
p u ją  z nabyc iem  koksu .

b ie g ły m  sezonie 21 k o tło w n i

N A  Z D J Ę C IU : stacja CPN  
przy  u l. M azurskie j.

Foto: St. Cieślak
W zm ożony  ruch w  C P N -ach

KURiMIM  
FO W lfŚCII

N IE C Z Y N N E  T E L E F O N Y

♦  P rz y  a l. W o js k a  P o ls k ie ­
go (o b o k  s k le p u  „ T a l iz m a n ” ) 
z n a jd u ją  się d w ie  k a b in y  te­
le fo n ic zn e . Z a in s ta lo w a n e  w  
n ic h  te le fo n ic zn e  a p a ra ty  w rzu  
to w e  n ie  fu n k c jo n u ją  t a k  ja k  
trze b a . Je d en  je s t n ie c zy n n y , 
zaś d ru g i „ p o ły k a ” , lu b  n ie  
łą czą c — z w ra c a  „p ię ćd z ie s ię -  
c io gros zó w k i” . U T M  p o w in ie n  
za in te res o w ać  się n a p ra w ą  o -  
w y c h  a u to m a tó w .

K O N T R A S T O W Y  W ID O K

♦  U  zb iegu  a l. P ia s tó w  z p l. 
L e n in a  z n a jd u je  się ła d n ie  u -  
tr z y m a n y  t ra w n ik . O g ó ln y  w i­
d o k  teg o  fra g m e n tu  m ia s ta  
szpeci je d n a k  le żą c y  n a  t r a w ­
n ik u  s ta ry  s lu p  od  ośw ie tle ­
n ia  u lic zn eg o  o ra z  du ża  w y rw a  
w  p rz y le g a ją c y m  do  t ra w n ik a  
ch o d n ik u .

P R Z Y C IĘ T Y  Ż Y W O P Ł O T

♦  O d w c zo ra j ,ul. S ik o rs k ie ­
go w y g lą d a  ła d n ie j. O d sa­
m e go  ra n a  p rz y s z li tu  „u zb ro ­
je n i”  w  og ro d ow e nożyc e  p ra ­
co w n ic y  Z a rzą d u  Z ie le n i M ie j ­
s k ie j i tz w . s e k a to ra m i ró w -  
n iu te ń k o  p rz y c in a li o n i ży w o ­
p ło t.

P O K R Z Y W D Z E N I

♦  M ie s zk a ń c y  G u m ie n ie c  od 
p ew ne g o  cza su  c z u ją  się po ­
k rz y w d z e n i, b o w ie m  do  n ie ­
k tó ry c h  sk le p ó w  p ie c zy w o  do ­
s ta rc za  się  ze zn a c zn y m  opóź­
n ie n ie m . W c z o ra j n p . d o  s k le ­
p u  W SS „ S p o łe m ” n r  67 chleb  
p rz y w ie z io n o  o k o io  godz. 9.

(w d )

Lepsze zaopatrzenie 
-lep sza  obsługa

O D  K IL K U  L A T  STA C JE  B E N Z Y N O W E  prowadzone są 
przez a jentów . Czy od tego czasu zm ieniło się coś na lepsze? 
N a pewno ta k ! Potw ierdza ją  taką  opinię sami k lienci ja k  rów ­
nież dyrekcja  CP N . Przede wszystkim  sprawniejsza jest obsłu­
ga w  tych placówkach. Obecni sprzedawcy są bowiem  bardzie j 
zainteresowani w  zjednyw aniu sobie klientów.

NOTATNIK
SZCZECIŃSKI

P R E L E K C J Ę  z c y k lu  „P rze g lą d  sy ­
tu a c j i  m ię d z y n a ro d o w e j”  p t. „ P ro ­
b le m  bezp ie cze ń stw a  eu ro p e jsk ie g o ”  
w y g ło s i m g r W ła d y s ła w  Ja n o w s k i 
dziś  o godz. 18, w  K lu b ie  M P iK  
„R u c h ” p rzy  a l. W o js k a  P o lskiego  
2. W stęp  w o ln y .

Z A R Z Ą D  odd z ia łu  P o ls k ieg o  T o ­
w a rz y s tw a  M iło ś n ik ó w  K a k tu s ó w  za  
w ia d a m ia , że  k o le jn e  zeb ra n ie  o d - 
rbędzie się 13 w rze ś n ia  b r . o godz. 11, 
w  Z a m k u .

Z podwórko Temidy

« j *

K r o n i k a

W Ę g p a d k ó u j
K IL K A  m in u t  po godz. 16 w e z w a ­

n o  k a re tk ę  p o g o to w ia  n a  u l. S to ja -  
T o w sk ie g o , g d z ie  u le g ł za tru c iu  ga­
ze m  4 8 - le tn i. B o g da n  R . L e k a rz  

j s tw ie rd z ił zgon m ę żc zy zn y . O k o lic z -  
j no śc i w y p a d k u  b ad a M O .
I O  G O D Z . 16.50 n a u l. H u tn ic z e j,  
o b o k  S to czn i im . W a rs k ie g o , usdło- 
w a ł w s k o c zy ć  w  b ie gu  do t ra m w a ­
ju  l in i i  „6” R ys zard  L ., 18-letn i 
m ie s zk a n ie c  u l. T o m a s ze w s k ie j. Pod  
czas w s k a k iw a n ia  R y s za rd  Ł . po t­
k n ą ł się i  w y w ró c i ł  prosto  pod ko ­
la  w a g on u . L e k a rz  p o g oto w ia  s tw ie r  
d z iw s z y  zm ia żd że n ie  le w eg o  pod­
u d z ia , s k ie ro w a ł n ie szczęś liw ego  do 
k l in ik i  P A M .

W  M E L IN IE  p ija c k ie j p rz y  u l. 
Ż ó łk ie w s k ie g o , p ija n i „czc ic ie le  Ba  
ch u s a”  w y rz u c il i  p rzez o kn o  w y so ­
k ie g o  p a rte ru  n a b ru k , ró w n ie  ja k  
o n i p ija n ą  w s p ó łb ie s ia d n ic zk ę , 30- 
le tn ią  H a lin ę  M . w  re zu lta c ie  „szam  
p a ń s k ie j z a b a w y ”  k o b ie ta  zn a la z ła  
s ię  w  szp ita lu .

M P K  K O M U N IK U J E :  w s k u te k  n a ­
p r a w y  p ęk n ię te go  ru ro c ią g u  n a  u l. 
O b ro ń c ó w  S ta lin g ra d u , ju t r o  w  
godz. 24—4.30 n as tą p i D rzerw a  iv ru ­
c h u  t ra m w a jo w y m  n a  te j u lic y . 
W a g o n y  nocne l in i i  „5”  ku rs o w a ć  
b ę d ą  n a  o d c in k u  u l. L u d o w a  — 
p l. Ż o łn ie rz a  i  K rz e k o w o  — B oh. 
W -w y , tras ę  „1“  do  p l. Ż o łn ie rz a  
o b s łu żą  au to b u sy , l in ia  „9”  — od  
G łę b o k ie g o  do  u l. W a w rz y n ia k a  i  z 
j iy .w ro te m . (ap)

Niewdzięczny 
„kolega

11 M A J A  b r . w  ka s ie  P a ń s tw o w e ­
go N a d le ś n ic tw a  w  T a n o w ie  w y p ła ­
ca n o  p o b o ry . P ie n ią d ze  o d b ie ra ł ró w  
n ie ż  P io tr  P . P rz y  k a s ie  s p o tk a ł o 
po n ad  10 la t  m łodszego  od  s ieb ie  
Ja n a  I . ,  n ie sp ełn a 20 -le tn iego  m ło ­
d z ie ńc a . O dchodząc od  o k ie n k a  k a s y  
z w y p e łn io n y m i p o r t fe la m i doszli do  
w n io s k u , że w a rto  b y  b y ło  w y p ić  
coś m o cn ie js zeg o . W szak  to  dzień  
w y p ła ty , trze b a  to  uczcić . S p o tk a li  
jeszcze 3 k o le g ó w , szy b ko  i  s p ra w ­
n ie  p rze p ro w a d z ili z b ió rk ę  p ie n ię ­
d z y :  k a ż d y  d a ł po 30 z ło ty c h . Z a k u ­
p ili a lk o h o l i  u d a li się n a  z ie len iącą  
s ię  tu ż  za re s ta u ra c ją  m a jo w ą  t r a w ­
k ę .

B y ło  w esoło i czas m ija ł  szy b ko . 
P io t r  P . a n i się  spostrzeg ł ja k  z ro ­
b iło  się późno. Jeszcze tro ch ę  a  
zaczn ie  się  śc ie m n iać ...

— M a m  o jc a  fo rsę — rz e k ł.  — Id ę  
do  do m u .

D o  m ie jscow ości, w  k tó re j z a m ie ­
s zk iw a ł n ie  m ia ł z b y t  d a le k o . P o ­
s ta n o w ił w ię c  iść pieszo.

— Ja  też  w  tę  s tro n ę . P ó jd z ie m y  
ra ze m  — zap ro p o n o w a ł Jam  I .  P io tr  
P - ,  c h ę tn ie  się zgodził. W e  d w óch  
ra ź n ie j a i czas szy b c ie j p rz e le c i. .

P o  p e w n y m  czasie J a n  I .  opuścił 
sw ego k o m p a n a  i s k rę c ił w  las . 
P io t r  P . szed ł d a le i. N a g le  z zaroś li 
w y s k o c zy ł J a n  I .  Z a g ro d z ił d ro g ę .

— P ie n ią d ze ! D a w a j p ie n ią d ze ! — 
Z a ż a d a ł ka teg o ryc zn ie .

— N ie  d am .
— N ie  dasz??!
J a n  I .  rz u c i ł się n a  opo rn eg o  k o ­

legę 7. p ię śc iam i, zaczął co s ił o k ła ­
dać n im i g łow ę P io tra  P . N a p a d n ię ­
t y  s tra c ił p rzy to m n o ść . G d y  po ja ­
k im ś  czasie o c k n ą ł się. spostrzeg ł 
:ż  s tra c ił p ie n iąd ze  i. . .  u b ra n ie . S ta ł

P O D  K O N IE C  L IP C A  b r . w  spra­
w ie  Ja n a  I .  zap a d ł w y ro k . S ąd sk a ­
za ł go n a  4 la ta  i 6 m ie sięc y p o zb a ­
w ie n ia  w o ln o ś c i. 2090 z ł g rz y w n y , u -  
tra+e p ra w  p u b lic zn y c h  n a okre s  la t  
3. W y ro k  n ie  je s t jeszcze p ra w o m o c ­
n y . (zdań)

P -s . in ic ja ły  poszkodow anego  zm ie  
m liś m y .

S Ą  stacje  C P N  w  Szczecinie, 
k tó re  m a ją  ju ż  w ie lu  s ta łych  
k lie n tó w . Do je d n y c h  z n ic h  na 
le ży  p u n k t p rzy  u l.  M a zu rsk ie j, 
gdz ie  obsługa je s t szybka 
grzeczna. S tac ja  ta  posiada ta k  
że s ta le  sp ra w n y  kom presor, 
m ożna tu  bez k ło p o tu  o trz y ­
m ać w odę do  c h ło d n ic y , a  ta k  
że uzyskać pods taw ow e  p orady  
dotyczące s tosow an ia  w ła ś c i­
w y c h  o le jów .

N ie  oznacza to  w c a le , że w  in n y c h  
s ta c ja c h  ben zy n ow yc h  Szczec ina je s t  
ź le . D o b rą  o p in ią  cieszy się  ta k że  
C P N  p rz y  u l. E s k a d ro w e j i  p rz y  u l. 
K o p e rn ik a . N ie s te ty , z b y t  rza d k o  
sp o ty k a m y  się z  p ro p o zy c ją  p rze m y ' 
cia s zy b y , czy zab ru d zo n yc h  re f le k ­
to ró w . T a  d ro b n a  u s ługa jeszcze n ie  
zagościła  w  naszych  s ta c ja ch  b en ­
zyn o w y ch .

W  S T A C J A C H  C P N  m ożna ta k że  
n a b y ć  d robne ak ce so ria  do  różnego  
ty p u  p o jazd ó w . A s o rty m e n t ic h  je s t  
je d n a k  w  d a lszym  ciąg u  z b y t  o g ra ­
n ic zon y , co n ie  p o zw ala  n a  zaspo­
k o je n ie  potrzeb  w s zys tk ic h  k lie n tó w .  
Z a  te n  stan  rze c zy  n ie  m o żn a  je d ­
n a k  m ie ć  p re te ns ji do C P N . Jest to  
b o w ie m  u zależn ione od d y s try b u ­
to ra , k tó ry m  je s t „ M o to z b y t” ,

O B E C N IE  w  Szczecinie czyn 
nyeh jest 11 stacji CP N , z  k tó ­
rych 3 pracują przez pełną do­
bę. W  październiku b r. zakoń ­
czony zostan ie  k a p ita ln y  re m o n t 
s ta c ji p rzy  ul. M ic k ie w ic z a , 
gd'Zie w y m ie n ia n e  są z b io rn ik i 
palii w  a. W  ty m  ro k u  n-owy 
p u n k t CPN o trz y m a ją  także 
M ieszkow ice . Zaś w  1971 r. w  
w o j.  szczec ińsk im  p rzybędą  2 
dalsze stacje. O becn ie  s ieć tych  
p u n k tó w  zaspokaja  p o trze b y  ru  
chu  turystycznego.

Szczecińskie s tac je  CP N  są o- 
becn ie  dobrze zaopatrzone  w  o- 
la je  i  p a liw o . R ó w n ież  tu ryśc i 
zagraniczni mogą nabyć wyso­
kogatunkowe oleje im portow a­
ne w  3 stacjaeh na terenie w o­
jew ództw a. W  pozostałych pla 
cówkach dla cudzoziemców pro 
w adzona jest sprzedaż na spe­
cjalne bony turystyczne, (z)

Przedsprzedaż biletów
do „Kaskady”

K IE R O W N IC T W O  „ K a s k a d y ” chcąc  
u m o ż liw ić  w s zys tk im  c h ę tn y m  w cześ  
n ie js ze  ku p n o  b ile tó w  n a  dan s in g i 
w p ro w a d z iło  przedsprzedaż. O d b yw a  
s ię  o n a  — w  soboty, d n i p rze d ś w ią ­
tec zne . n ie dz ie le  i ś w ię ta  od godz. 15, 
n a to m ia s t w  pozostałe d n i o d  godz. 
1*.

ok. 260 ta k ic h  u rządzeń, p rzy  
dalszych  150 prace  są zaaw an­
sow ane w  70 proc. Spośród s'-ed 
m iu  w ie lk ic h  k p tło w n i osied lo ­
w ych , gotow e są ju ż  o b ie k ty  
p rz y  u lic a c h : P od h a la ń sk ie j.
P odgórne j 67 i  D em bow sk iego .' 
Zakończono też  re m o n ty  ro z­
d z ie ln i c ie p ła  w  b u d y n k a c h  za­
s ila n y c h  z ty c h  k o tło w n i.

B e za w a ry jn e  ogrzew an ie  b u ­
d y n k ó w  w  sezonie je s ie n n o -z i­
m o w y m  za leży ró w n ie ż  w  duże j 
m ie rze  od spraw nośc i s ieci r u ­
ro c ią gó w  c ie p ło w n ic z y c h  i  in ­
s ta la c ji 'w e w n ętrzn e j w  b u d yn ­
kach. W iosną  p ra c o w n ic y  
M P G C  d o k o n a li szeregu odikry 
w e k  k o n tro ln y c h  w  ce lu  zba­
dan ia  stanu ru ro c ią g ó w . Z akw a  
n itk o w a n o  do w y m ia n y  t rz y  n ie  
s p ra w ne  o d c in k i, o łączne j d łu  
gości ok. 200 m e tró w . Z a koń ­
czono ju ż  w y m ia n ę  ru ro c ią g u  
na u l. G ro d z k ie j, dob iega ją  
końca  podobne p ra ce  na  ul. 
P od h a la ń sk ie j, w  ty c h  dn iach  
p la n u je  s ię  p rzys tą p ie n ie  do w y  
m ia n y  ru ro c ią g u  na u l. W ie l­
k ie j.

PO  S E Z O N IE  1969 "70 zg łoszonych  
zosta ło  120 p rz y p a d k ó w  n ie p ra w id ło ­
w e g o  d z ia ła n ia  in s ta la c ji w e w n ę trz ­
n e j c. o. w  b u d y n k a c h . W  80 spośród  
w s k a za n y c h  m ie js c  do ko n an o  ju ż  
odp ow ied n ic h  p rze ró b e k .

W  n o w y m  sezon ie  k o le jn e  b u d y n ­
k i  o trz y m a ją  c iep ło  z e le k tro c ie ­
p ło w n i P o m o rza n y . W  tra k c ie  są , 
ro zpoczę te  w  p o ło w ie  lip c a , prace  
p rz y  b u d ow ie  po łąc zen ia  k o tło w n i  
p rz y  u l.  P o d g ó rn e j 67 z  ru ro c iąg ie m

Wszystko wskazuje na to, że 
M P G C  zdąży się na czas przy­
gotować do nowego sezonu. N ie  
co gorzej może się przedstawiać  
sytuacja z budową nowych ru ­
rociągów i  podłączeniem do 
sieci n-owych budynków. A le  o 
ty m  in n y m  razem , (taw o)

W  Z a m k u

iCimcerfui© 
kwintet z Wilna

W  S O B O TĘ  8 bm . o godz. 19 
w .S a li A n n y  J a g ie llo n k i Z a m k u , 
odbędzie  s ię  n ad zw ycza jn y  k u n -  ' 
c e r t p rz y  „św ieca ch  i kaw ie ’* 
u rządzony ja k o  im pre za  tow a ­
rzysząca V  F e s tiw a lu  P o lsk iego  
M a la rs tw a  Współczesnego. K or 
ce rtow ać będzie  kw in tet instru  
m entów dętych Państw ow ej F il 
harm onii L itew sk iej SSR wr 
W iln ie  w  s k ła d z ie : A ug u s tina s  
A rm o n as  (fie t), Juozas R im as 
(obó j), A l.g irdas B u d ry s  (k la r ­
net), A lfre d a s  Raekanskas (w a l 
to rn ia ) i  Juozas S laukauakas 
(fagot).

N a  p ro g ra m  k o n c e rtu  z ło ży  
s ię  m u zyka  w spółczesnych k o m  
pożyto  ró w  lite w s k ic h  o raz  utw o  
r y  H a ydn a  i B arbe ra .

O rg a n iz a to ra m i ko nce rtu  
W y d z ia ł K u l tu r y  Prez. M R N.' 
T ow . M uzyczne  im . H . W ie n ia w  
sikiego o raz  W D K . (ru)

Okiem przechodnia

I s i i l f C f i i i  t r a k t e m
P O Z W O L IŁ E M  S O B IE  T A K  N A Z W A Ć  („ks iążę cy  t ra k t" )  re ­

p re ze n ta cy jn y  ciąg, b iegnący od p l. Ż o łn ie rz a  do Z a m k u  K s ią ­
żą t P om orsk ich . O becnie  p rze m ie rza ją  go d z ie s ią tk i w yc ieczek  
i  s e tk i tu ry s tó w  in d y w id u a ln y c h . P rze m ie rza ją  —  i cóż w idzą?  
O ile  pó łnocna  s tro na  t ra k tu  n ie  b ud z i zastrzeżeń, to  p o łu d ­
n io w a  p rze ds ta w ia  w ie le  do życzenia . K o s z m a rk i zaczyna ją  się 
na  ro g u  M ły ń s k ie j gdzie  od la t  „ w yka ńcza n a ” część p a ła cyku  
mieszczącego K lu b  13 M u z 's tra s z y  p o w y b ija n y m i o k n a m i i  n ie  
u sta jącą  p ro w iz o rk ą . N ieco  d a le j bardzo  p o p u la rn y  sk lep  pa ­
p ie rn ic z y , k tó ry  je ś li ju ż  n ie  może sobie p o zw o lić  na  b a rd z ie j 
nowoczesne w it r y n y ,  to  p rz y n a jm n ie j m ó g łb y  zadbać o odm a­
lo w a n ie  ic h  d re w n ia n y c h  ra m , k tó re  s w y m  obecnym  stanem  
w o ła ją  o pom stę do n ieba . T uż  za sk lepem  —  „ re p re z e n ta c y j­
n y ”  ko m is  m e b low y, straszący p rze cho dn ió w  s ta ry m i kanapa­
m i, itp . O becnie lo k a l je s t o p ró żn io n y  i, być może, przeznaczy  
się go n a  b a rd z ie j eksponow aną p lacó w kę  han d low ą, co b y łob y  
spe łn ie n iem  m arzeń  p a trzą cych  gospoda rsk im  o k iem  na sw o je  
m ia s to  szczecinian.

Id z ie m y  d a le j. O to  ekspozycje... m a te r ia łó w  b u d o w la n ych  to 
p ię k n y m , sk le po w ym  w n ę trzu . N a szczęście p an u je  tu  p orzą ­
d ek , w szystko  s ta ran n ie  pouk ładane, zadbane. K o le jn e  n iep o ­
ro zu m ie n ie  z n a jd u je  się na ro g u  F a rn e j. To k io sk  (M H D  A r t ; 1 
Różne) w  k tó ry m  z d u m ie n i tu ry ś c i c iągnący na  zam ek og lą ­
d a ją  c iu pa g i, s w e te rk i z  b r in a jlo n u , fa rb y  do w ło só w  i  s ilv e ­
ry ... P ocztów ek ty le  co na le ka rs tw o , żadnych  p a m ią te k  re g io ­
n a ln ych , n ie  m óuńąc ju ż  o p rze w o d n ika ch  czy fo ld e ra ch . W ła ­
ś c iw ie  w  ty m  m iejscu, na leża łoby  um ieśc ić  szk ic  s y tu a c y jn y  od­
s y ła ją cy  zaw iedz ione  rzesze tu ry s tó w  do s o lid n ie  zakon sp iro ­
w anego na  zapleczu „ d o la ro w ca ”  p rz y  a l. W yzw o le n ia  sa lonu  
p ocztów kow ego . Jest to  znaczn ie  prostsze w y jś c ie  od zam iany, 
ty c h  k io s k ó w  ro la m i czego abso lu tn ie  n ie  śm iem y  p ro po no w a ć;

F E L IK S

PS. A  p rz y  B ra m ie  P o rto w e j nada l, ta k  ja k  o ty m  p rze d  ty ­
g odn iem  p isa łem , k w itn ie  h a n d la rs k o -c y n k s ia rs k ie  „d o lce  v ita ’*-


